= hitlerowców, 


dB odebraniu mu 40% jego terytorium oraz po oddaniu go w niewolę ludzi mu obcych 
Naród Polski nie ma nie do odstąpienia 


a zabieranie mu jeszcze czegokolwiek 
byłoby tylko dalszym ciągiem zbrodni 
ludobójstwa rozpoczętego w roku 1939 


Po zbrodniach popełnionych w 
dwóch przegranych wojnach świato- 


ch , naród niemiecki jest głów- 
E nie 


“odpowiedzialny a dzisiejszą sytu- 
Europy oraz za sprowadzenie nań 
zpieczeństwa bolszewickiego: Mi- 

że) to nie ma przykładu w historii, by | p 
jakikolwięk naród po takich „wyczy 


nach” i po przegranych następnie 


dwóch wojnach był traktowany z taką 
wspaniałomyślnością przeź zwycięz- 
ców, jak naród niemiecki. 

Wskazać by jeszcze chy a należało 
na. Rosję Sowiecką, główną pomocnicę 
Niemiec w rozpętaniu drugiej wojny 
światowej, gdyż skorzystała najwięcej 
ze zwycięstwa Aliantów, chociaż tylko 
z konieczności znalazła się po ich stro- 
nie, kiedy napadł ją hitlerowski sojusz 
nik, 

Wina rozpętania drugiej wojny świa 
towej jest więc calkowicie po stronie 
Niemiec * Rosji, ale karę, która powin- 
na kyła spaść na dwóch oczywistych 
winowajców zwalono wbrew wszelkim 
zasadom sprawiedliwości i rczumu na 
zakrwawioną ofiąrę ludobójców nie- 
miecko-sowieckich. 

Po utracie 7 milicnów wymordowa- 
nych obywateli i po śmiertelnym osła» 
tieniu dalszych milionów wycieńczo- 
nych deportacją i obozami koncentra- 
cyjnymi, Naród Polski n'_ miał już bo- 
wiem sił dc obrony przed nową kata- 
strofą, która na niego spadła w posta- 
ci dyktatury sowieckiej w Polsce, a wy 
konywanej pzez ludzi obcych narodo- 
wi polskiemu i pochodząc, ch z niena- 
widzących go mniejszości narodowych. 

Rozzuchwaleni takim wynikiem 
pierwszej i drugiei wojny światowej 
Niemcy, tymi samymi metodami, jakie 
stosowali w pierwszej wojnie świato- 
wej, zabrali się do przywrócenia potę- 
gi niemieckiej. Odbudowali swój prze- 
mysł, u.iknęli odszkodowań i odży- 
wiają się dziś kilkakrotnie lepiej od 
zwycięskich Brytyjczyków, którym po 
utracie Indyj i nafty perskiej grozi 
dziś utrata kanału suezkiego i Sudanu 
i zastąpieniem. przez Niemców wypę- 
dzonych z Persji Brytyjczyków. 

Jak w roku 1918 socjaliści niemiec- 


cy: Ebert, Scheideman i Noske sta-! 


neli na czele agitacji wszechniemiec- 
kiej przeciw Aliantom i natychmiast 
zawarli umowę tajną o współpracę z 
Hindenburgiem i Ludendorffem.. tak 
obecnie wódz socjalistów, Schumacher 
podejniuje te same hast. j te same so- 
jusze. Nie ulega wątpliwości, że czyni 
to z pełią aprobatą i pomocą cichą 
żądając równocześnie 


4 wschodnich ziem Poiski, z których 
Niemcy uciekli w r, 1945 i do który ch 
owi ay aenaran kad nie ma 


ją zamiaru wracać wbrew wszelkiej 
kłamliwej propagandzie niemieckiej. 


W Niemczech zachodnich jest już 
tylko około miliona bezrobotnych, z 
których przeszło połowę conajmniej 
zaliczyć należy do stałych bezrobot- 
ayee. S Są kom lud'ie starzy, czę 

dzi, chorowici lub Kobie- 
ty, które przeważnie dawniej Kosza 
nie pracowały. 

Mimo to są jeszcze miękkie serca a 
słabym rozumie na Zachodzie, które 
stają pod wpływami sprytnej agitacji 
niemieckiej ńie pomni, że jednym z 
głównych celów dwóch wojen świato- 
wych Niemiec, było na wschodzie do- 
tarcie do Egiptu, Bagdadu i Persji, 
dakąd ich dziś Mossadek zaprasza i 
sprowadza, — a w Europie nietylko 
zagrabienie ziem polskich na wscho- 
dzie, ale także zagrabienie „:lzacji i Lo- 
taryngii, Zagłębia Saary i Austrii, cze- 
go dziś znów domaga się Jakub Kai- 
ser, minister rządu w Bonn, dla eat 
noczenia, Niemców. 


Katolicy i chrześcijanie na Zacho- 
dzię niech pamiętają, ż oddanie ka- 
tolickiej Polski pod rządy najzawzięt- 
szych wrogów religii okazało się naj- 
cięższym błędem Zachod 1; — tej Pol- 
ski, która pierwsza w roku 1683 bez 
najmniejszych korzyści dła siebie po- 
szła zwycięsko bronić rod' Wiedniem 
chrześcijaństwa i jego cywilizacji! 

Jakiekolwiek dopuszczenie do zwięk- 
szenia nadziei i ataków" niemieckich 
na polskie Ziemie Odzyskane wytwa- 
rzą sytuecję, w której Rosja wygląda, 
jakoty była jedynym obrońcą granicy 
na Odrze i Nisie. Sytuację tę propa- 
ganda marksistów wyzyskuje już ob- 
ficie, 

Wpychanie katolickiego, ale. zroz- 
paczonego stratami, opuszc.eniem i 
ciężką sytuacją narodu polskiego w ob- 
jęcia marksistów bezbożnych Łyłoby 
w danych warunkach już nietylko błę- 
dem ciężkim, ale wprost zbrodnią prze 
ciw chrześcijaństwu i jego cywilizacji. 

Do tego nie wołno dopuścić! 

Świat winien wiedzieć, że w Naro- 
| dzie Polskim panuje jednomyślność, iż 
nie ma on nic nikomu do odstąpienia 
i że każdy chrześcijanin i katolik — 
nie wyłączając nawet p. Adenauera — 
wstydzić „Się powinien żądać od umę- 
czonego i obrabowanego Na u tir 
cze jakichkolwiek dalszye! zm 


żądanie takie byłoby iii fak- 
tycznym i najjaskraws::ym zaprzecze= 
niem wszelkich zasad chrześcijańskich, 
na które w walce naszej ze światem 
bezbożników się powołujem;. 


M „bagi K PY a 


Za przykładem Persji 


z W. Brytanią w sprawie $uezu i Sudanu 


Egipt zn zrywa O rozmowy 


ogony i z chwili organizowania obrony 


Wschodu, państwa mahometańskie usiłują 


uzyskać jak najwięcej ustępstw od Anglosasów 


Kair. — W stosunkach między W 
Brytanią a państwami arabskimi na- 
stąpiło nowe zaostrzenie. W momen- 
cie, gdy Rada Bezpieczeństwa ONZ 
ma się zająć sprawą zatargu nafto- 
wego między Londynem a Teheranem, 
rząd Egiptu wystąpił otwarcie z ini- 
cjatywą zerwania traktatu przyjaźni z 
Anglią zawartego w roku 1936, Po- 
dobnie jak to oświadczył Mossadek w 
drodze do Nowego Jorku, że „jedynym 
celem Persji jest pozkycie się W, Bry- 
tanii”, Egipt dążył już od dłuższego 
czasu dc „pozbycia” się Anglików w 
strefie kanału sueskiego oraz w admi- 
nistracji Sudanu. 

To wystąpienie rządu egipskiego 
jest tym bardziej znamienne, że Alian- 
ci ujawnili niedawno myśl włączenia 
Egiptu, podobnie jak i Turcji do sy- 
stemu obronnego państw leżących w 
obszarzę wschodniej części morzą Śród 
ziemnego. 

Nadto kiok Kairu jest wyprzedze- 
niem zapovwiedzianej przez Londyn pro 
pozycji w sprawie rewizji traktatu an- 
glo-egipskiego. Przypuszcza się, że 
propozycje te zawierają między innymi 
plan przeprowadzenia plebiscytu'w Su- 
danie. Wszystk« wskazuje, że taki ple 
biscyt przyniósiby »orażkę rządowi e- 
gipskiem1. 


Faruk „królem Egiptu i Sudani” 


Premier Egiptu, Mohammed Nahas Pasza 
przedłożył w poniedziałek Parlamentowi dwa 
projekty ustaw. Jeden przewiduje zniesienie 
traktatu anglo-egipskiego z roku 1899 i 1936, 
a drugi ogłasza króla Faruka „królem Egip- 
tu i Sudanu”. 

Komisja parlamentarna złożona z przed- 
stawicieli wszystkich partyj ma się zająć na- 
tychmiast zbadaniem tych projektów. 

Wspomniany wyżej traktat powierzał o- 
bronę kanału suezkiego wojskom angielskim 
oraz ustanawiał w Sudanie wspólną admini- 
strację anglo-egipską. 
dwa projekty, Nahas Pasza oświadczył na' 


„ zakończenie: 


„Dla Z=iptu podpisałem traktat w roku. 
1936, dla Egiptu również domagam się jego | 
zniesienia”. 


Oddziały angielskie W EM SUEZY 


w stanie posotow.2 
Wojska angielskie stacionu'are w Port 
Said, Ismailia j Suezie sa od poniedziałku w 
stanie pogotowia. żołnierze znajdujący się na 
przepustkach i urlopach zostali wezwani do 


è 


Przedstawiając oby. x 


. į natychmiastowego powrotu do swoich jed- 


nostek. 


inara w Londynie 


LONDYN. — Pierwsze doniesienia o decy- 
zji rządu egipskiego wywołały duże zdziwie- į 
nie w miarodajnyeh kołach angielskich, Pod- | | 
kreśla się, że jednostronne wypowiedzenie 
traktatu z roku 1936 nie może mieć dia An- 
glii żadnego znaczenia, dlatego też Londyn 
będzie w dalszym ciągu uważał ten traktat 
za istniejący. 

Winston Churchill przemawiając przez ra- 
dio w niomencie, kiedy pierwsze depesze o 
inicjatywie rządu egipskiego doszły do Lon- 
dynu, oświadczył: „Jeśli to jest prawda, to 
oznacza to dla Anglii nowy cios, jeszcze bar- Í 
dziej bolesny, aniżeli ten jaki nas dosięgnął 
w Abadanie”, 


' lera, 


"Po wymordowaniu 7 milionów obywateli polskich przez spółkę niemiecko-sowiecką |B] ROK 43-ci — ANNEE 43-2me 
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5 nieludzkich wyroków więzienia 
na czołowych działaczy PSL w Polsce 


za te, że w obronie Polski i w walce z Hitlerem stali po stronie Zachedu 
i potępiali sojusz Stalina z Hitlerem z roku 1939 


Warszawa. — W poniedziałek zakoń 
czył się proces przeciwko ý czołowym 
działaczom Połskiego Stronnictwa Lu- 
dowego. Sąd ogłosił nieludzkie wyro- 
ki, skazując Kulerskiego na 12 lat wię 
zienia, Siudaka na 11 lat więzienia, 
Wincentego Bryję na 10 lat, Marię Hu 
lewiczową na 7 lat i Mieczysława Dą- 
browskiego na 5 lat więzienia. 

W toku przewoau sądowego, który 
trwał zaledwie dwa dni, prokurator 
bezpieki usiłował dowodzić, jakoby o- 
skarżeni we współpracy z mocarstwa- 
mi zachodnimi, przygotowali ucieczki 
z kraju w 1947 roku. 


Zamówieni świadkowie, agenci bez- 
pieki zeznawali w myśl życzeń proku 
ratora, jakoby wszyscy oskarżeni o- 
trzymywali pomoc od podziemia w 
chwili, gdy próbowali przekroczyć gra 
nice Polski. 

Prasa reżimu warszawskiego przed 
procesem i w czasie procesu atakowa- 
ła czołowych przywódców chłopskich 
w Polsce za stawianie oporu w dziele 
„przebudowy wsi” polskiej na modłę 
sowiecką. Szczególnie zawzięte ataki 
prowadziłą prasa warszawska przeciw 
ko prezesowi PSL, Stanisławowi Miko- 
łajczykowi za jego patriotyczną akcję 
na terenie międzynarodowym w obro- 
nie praw Polski oraz uciemiężonych 
narodów spoza „żelaznej kurtyny”. 

Zdaniem obserwatorów zagranicz- 
nych, proces przeciwko 5 znanym dzia- 
łaczom chłopskim oraz wypróbowa- 
nym przywódcom demokracji polskiej, 
był wymierzony przeciwko temu wiel- 
kiemu zaufaniu, jakim cieszy się w kra 
ju PSL oraz dziaialność zagraniczna 
jego czołowych | by rara zwłasz- 


na traii sigare w Zjednoczonych. 
poðkreslaja, że. a aae, wyroki, ja- 


ie spadły na 5 najbliższych współpra- 


cowników Stanisława Mikołajczyka, 


Chory umysłowo schronił się na lodowcu 


Monachinm. — Grupa turystów napotkała 
młodego Niemca, czołgającego się na czwo- 
rakach po lodowcu Hoellentalgletscher, w 
Alpach bawarskich. Był to szaleniec, zbiegły 
przed dwoma dniarhi z zakładu dla obłąka- 
nych w Monachium. Spędził on dwa dni i 
dwie noce na lodowcu, nie przyjmując żad- 
nego posiłku. Chory na skutek przejść i gło- 
du jest wyczerpany. 


Edgar Sanders chory umysłowo 
w więzieniu węgierskim ? 

Londyn. -—— Korespondent „Sunday Dis- 
patch” z Wiednia donosi, że Edgar Sanders, 
obywatel brytyjski, skazany na 13 lat wię- 
zienia za szpiegostwo podczas procesu Voge- 
został tak potraktowany, że zachorował 
umysłowo. Uchodźcy węgierscy oświadczyli, 
że Sandersa przewieziono do przytułku. 

Choroba Sandersa tłumaczy, dlaczego Wę- 
grzy odrzucili wszelkie starania brytyjskie 
o jego uwolnienie, podczas gdy przemysłow- 
ca amerykańskiego, Vogelera, uwolniono w 
kwietniu b.r. 


Wotum zaufania dla rządu Ben-Guriona 


TEL-AVIV. — Nowy rząd koalicyjny Ben- 
Guriona otrzymał w poniedziałek wotum zau- 
fania w parłamencie. Za zaufaniem głosowa- 
ło 56 posłów, 40 przeciwko, a 4 wstrzymało 
|się od głosowania. 


> pisk niemieckie na ziemie aldi « a s Francje 


zagranicznych | 


skiego: pik. Perkinsowi i mjr Truszkowskie- 
mu różne materiały o sytuacji w Polsce, oraz 
jakoby w 1945 roku na polecenie Mikołaj- 
czyka wyjechał na konferencję do San Fran- 
cisko w charakterze obserwatora, gdzie ja- 
koby wśród Polonii amerykańskiej prowadził 
wrogą działalność przeciwko rządowi war- 
szawskiemu. 

Następnie bezpieka oskarżyła Kulerskiego, 
jakoby w 1946 roku wyjechał do Londynu 
na rozmowy z Tatarem, W czasie spotkań z 
politykami brytyjskimi, Kulerski miał roz- 
mawiać z Churchillem, któremu jakoby prze- 
kazał wiadomości o sytuacji w Polsce, 

Wreszcie Dąbrowskiemu prokurator zarzu- 
cał, jakoby utrzymywał łączność z amba- 
sadą amerykańską i jakoby przywiózł da 
mieszkania Mikołajczyka w jesieni w 1947 
roku przedstawicieła ambasady ameryka 
skiej, rner aea 


Kad Ed 
Oto puai ARAS - marksistów, 
którzy przedwojenne odstępowanie 
ziem polskich aa wschodzie i na za- 
chodzie Resji i Niemcom uważają za 
„bohaterstwo”, bo tą drogą deszli do 
padały na Zachód w r. 1939 i 1940 za | władzy w Polsce — a patriotów Pola- 
przeciwstawienie się Hitlerowi. ków pragnących odbudow, niepodle- 
WO LAW głości Polski osadzają w więzieniach 
akcie oskarżenia prokurator reżimu | i ogłaszają „zdrajcami”. 
wafszawskiego zarzucił Marii Hulewiczowej, i 
jakoby współpracowała jako sekretarka St. 
Mikołajczyka z Intelligence Service za po- 
średnictwem mjr, Truszkowskiego od 1943 
roku, a zatrudniona w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych w Londynie w Wydziale Siu- 
daka zbierała różne materiały dywersyjne 
dla Mikołajczyka przeciw reżimowi w”.rszaw- 
skiemu oraz jakoby w 1916 roku nawiązała 
rzekomo łączność z kierownikiem „W.I.N.* 
w Łodzi, i że po opuszczeniu Polski przez 
Miko!ajczyka próbowała wraz z Bryją i Dą- 
browskim wydostać się z Polski „nielegal- 
nie.” 


nie mają w gruncie rzeczy żadnego u- 
sprawiedliwienia. Maria Hulewiczowa, 
Dąbrowski i Bryja odbyli już w 
gruncie rzeczy swoje kary, siedząc w 
nieludzkich warunkaca po 4 lata w wię 
zieniach śledczych. Nię wiadomo jed- 
nak, czy zaliczy się im przebyte już 
więzienie. 

Kulerski i Siudak nie próbowali na- 
wet ucieczek, a otrzymali najcięższe 
kary. Obydwaj byli podczas wojny 
czynni we władzach rządu premiera 
Sikorskiego, co naturalnie uchodzi za 
specjalną „zbródnię” w oczach komu- 
nistów warszawsko-moskiewskich, któ 
rzy w r, 1959 zrobili pakt z Hitlerem 
d!a rozbioru Polski i którzy ze świado- 
mością i planowością umożliwili pak- 
tem tym wszczęcie drugiej wojny świa 
towej. 

Nota francuska tymi dniami przy- 
pomniała władzom sowieckim, jak na- 


nanie zysków i strat st”onnictw na pod 
stawie urzędowego wyniku pierv'szego 


Siudak przedstawiony był w akcie oskar- strzygnięty A 
żenia, jako rzekomy łącznik w nawiązywa- Partie Ustępu- Wybra- Bilans 
niu kontaktów z przedstawiciełami Intelli- jących nych 
gence Service, jako przekazujący teczki z| M, R P 38 50 0 
Koton, ta Anglikowi Massey'owi, oraz ja- R. G. R. aide tsaga 223 8 
pi paot Siyati Wład zka p: E R + 0 OTE A i md GE 
tara 40 tysięcy dolarów, naf Socjaliści 417 (1198  —40 
AEO pracy P.S.L. w kraju zwalcza- żre uprup. Ko) : 
nej przez marksistów warszawskich ewicowe |. 62 25 udo, E 
` Ataki na W.  Bryję  skoncentrowa- Aa NE: | SA d: o 
ne zostały na nim jako dą głównym skarh- miarkowani $ 326 3 08 Te 
niku P.S.L. i zarzucono mu, jakoby w r. 1945 | SOMUNISCI, 1. Xi ; ; 
był w kontakcie z Delegatem na kraj, Jan- ni 176 36 —21 


kowskim (skazanym 
skim. 

W 1947 r. miał jakoby wymieniać dolary na 
czarnym rynku w kraju. Zarzucono mu ja- 


w procesie moskiew- 00 kantonach odbędą się w przy 
szłą niedzielę wybory ściślejsze, m. in. 


w Lens, Lićvin, Lille, Roubaix, Tour- 


koby część pieniędzy, jakimi ponoć dyspono- coing itd. 
wał, ukrył w swoim gospodarstwie. Udział w głosowaniu 
i f; pwierekiego, sekretarza Mikołajczyka wj  Zapisanych Eyak 10 377 788 
ndynie oskarżył prokurator, jakob - 1 g 
kazywał istinu. rod Op Głosujących . . . 6 pk peza 
i że v 5 Głosów ważnych . . 6 398 944 
1 miliardów 483 miliony 400 tysięcy dolarów (58,8% ) 
na pomoc dla zagranicy W book T 713 
Waszyngton. — Senat zatwierdził w Liczba głosów ikia 
poniedziałek ostateczny projekt usta- uzyskanych przez partie 
wy o ocy dla zagranicy. Ustawa Socjaliści (w a e ua 
przewiduje wydatkowanie 5 miliardów sts g 
997 milionów 650 tysięcy dolarów na Botankci 1 de nich rbliieni p 
cele wojskowe oraz 1 miliard 485 mi- | R. G. R. 
lionów 750 tysięcy dolarów n% pomoc ay fotę sz .... mę 
aparas EE e O A 46 26 
DESER r 000.4 % 8,9 
Umiarkowani 
Holandia weźmie udział w ob W r, gą 70 E E A W 
nad armią europejską partia chłopska . « « 1,8 
HAGA. — Rząd holenderski zadecydował p p p Pe 2 2 02 10% 


8 października br., że Holandia weżmie obec- 
nie jat w rozmowach paryskich w spra- 
wie utworzenia armii europejskiej w mysi 
planów Plevena w charakterze pełnego człon- 
ka. Dotychczas przedstawiciel Holandii wy- 
TER p nie w charakterze obserwatora. 


153 wybranych W pierwszym głosowaniu 


Paryż. — Wlerany zadac fi R.P.F. ogło- 
sił komunikat, że R.P.F. kiaskóżoć 153 mandą- 


Alianci zachodni nie mają zamiaru wszczynać polityki rewizji granie — stwierdza „L Aube” 


Adenauer powinien był się ograniczyć de 
samych, a nie podnosić sprawy granie, m 


Paryż. — Prasa francuska śledzi z 
uwagą konkurencyjne walki przywód- 
ców niemieckich i ich wzajemne licy- 
towanie się celem jaknajszybszej od- 
budowy przedwojennej potęgi Niemiec. 

Dziennik „Le Monde” wysuwa pyta- 
nie — dlaczego Adenauer poruszył 
sprawę granicy na Odrze i Nisie, i widzi 
dwie następujące możliwości: albo A- 
denauer znając odmowne stanowisko 
Grotewohla, chciał sobie zarezerwować, 
możliwość zerwania układów w odpo- 
wiedniej chwili, albo też — co jest wię- 
cej prawdopodobne — chciał wyrazić 
| żądania narodu niemieckie. «o mimo, że 
iw tej chwili nie ma to praktycznego 
znaczenia, gdyż Rosja nie może ustą- 
pić z zajętego stanowiska. 

„Le Monde” sądzi też, że wobec sta- 
nowiska przywódcy socjalistów nie- 
mieckich Schumachera, żądającego 
bezustannie polskich Ziem: Odzyska- 
nych, Adenauer byłby się naraził na 
zarzut oziębłośći w spraw. ch narodo- 
wo-niemieckich, a z drugiej strony — 
pisze „Le Monde” ,.Grotewohl przyj- 
mując granicę na Odrze i Nisie jako 
ostateczną, dyskwalifikuje się w o- 
czach ogromnej większości Niemców”. 


Więcej stanowcze stanowisko zajmu 
je organ urzędowy M. R. P. „L'*Aube”, 
który stwierdza, że po przemówieniach 
Adenauera i Grotewohla dalsza wy- 
miana zdań w sprawie zjednoczenia 
Niemiec wydaje się niemożliwą. 

Wskazawszy na żądanie Adenauera 
w sprawie granicy na Odrze i Nisie i 
na odmowę Grotewohla „L'Aube” u- 
bclewa, że Adenauer kładt nacisk na 
ten punkt. 

Jeżeli chodzi o zjednoczenie Niemiec 


wschodnich i zachodnich, to sprawa ta 
zależy tylko od Niemców samych. 


„L'Aube” stwierdza przeto, że Ade- 


nauer powinien tył się ograniczyć tyl- 
ko do tych punktów, których rozwią- 
zanie zależy od Niemców. 
. „Natomiast, podnosząc sprawę gra- 
nicy na Odrze i Nisie, Adenauer 
chciał sprawić trudności Grotewohło- 
wi, czyni en jednax nie mniej trudno- 
ści Aliantom zachodnim, którzy — pi- 
sze „I”Aube” — wedle naszych wiado- 
mości nie mają wcale zamiaru wszczę- 
cia polityki rewizji granic.” 
„Buduwać Europę nie zuaczy zresz- 


tą — za wyjątkiem dla Irlandczyków 


b 


sprawy zjednoczenia zależnego od Niemeów 
a które Niemcy nie mają wpływu 


— że należy rozpocząć od :ozbudzenia | jw ysiedleńców, z agencji prasowej sej- 
namiętności przez podnoszenie kwestii mu federalnego, z ramien? opozycji 
granie.” „demokratycznej” w Zagłębiu Saary, 
„A jeżeli Niemcy wkroczą na tę dro- | oraz z różnych ośrodków proniemiec- 
ge, to gdzie się zatrzymają — pyta |kich w L.S.A. i w Kana. zi. 
„L'Aube” — i dodaje: „Przypomina Żądania wysu t d 
się, że z okazji Zagłębia Saary, p. Ja- nej bibule 3 riein jc ó 
kub Kaiser, minister Ho spraw jedno- Chodzi m er > J NY: 
Sei Niemiec w rządzie w Bonn, mówil zi o uznan e „praw Niemiec dof 
„granie z 1937 r.”, czyii do całego b. 


pewnego dnia o Alzacji, Lotaryngii, o 
Austrii TA kantonach alemańskich | omamy i raaa TVI EPN 
Szwajcari r |dzae z ppp że rezygnacje ze zdo- 
yczy era, czyli Austrii, Czechosło 
4 Jak widzimy Fra ncja . zdaje Ni oble 'wacji, Polski zachodniej, Ziemi Kłaj- 
prawę z tego, jakie są apetyty Niem- | pedzkiej i Alzacji winne by* wystarcza 
ców, kiedy mówią o granicy na Odrze | jącą po kutą” pa aa bi s racie! 
i Nisie, wojny światowej. 

Do teg» dochodzi oczywiście żądanie 
| peinego równvuprawnienia wojskowe- 
i go, gospodarczego i politycznego oraz 
| „rehabilitacji” więzionycł: generałów, 
administratorów, tudzież prawo powro 
tu do Niemiec dla słynnego Ottona 
| Strassera (z rtórym Hitle. się pokłó- 
cit w 7939 r.) 


Trzeba przyznać, * 'e prasa brytyjska 
słabo, jeżeli w ogóle, reaguje na tą po- 
wódź papierową. r. 


Propaganda niemiecka 

Londyn (Od wł. koresp.) — - Można 
śmiało powiedzieć, że redakcje brytyj- 
skie są dosłownie zarzucane niemiecką 
bibułą propagandowe. i 

Czasopisma gazety, broszury i ulot- 
ki wszelkiego rodzaju dostarczane są 
redakcjom nie tylko vezpłatnie, lecz i 
z najrozmaitszych źródeł: z centrali 
© ji uchodźczych w Göttingen, | 
z niemieckiego ministerstwa dła spraw 


Założony w r. 
F en 
fi Sabordé Mai 1946 - Reparu Dée, 144 


1909 


Czołg wpadł do rzeki 


1 zabity, 3 rannych 
Heidelberg. — 55-tonowy czołg fran 
cuski wpadł do koryta rzeki Elz. Ko- 
merdant czołgu poniósł śmierć. Trzej 
człenkowie załogi są ciężkt ranni. 


Za 700 tys. dolarów 
maszyn-narzędzi 


dla Francji 


Paryż. — Administracja planu Mar- 
shalla przyznała ostatnio 698 tys. do- 
larów na nabycie przez Francję ma- 
szyn-narzędzi i sprzętu do obrabiania 
metali oraz DE elektrycznego. 


Przez 12 lat nosił W głowie stalówkę 


LE PUY. — Dwudziestoletni Jan Robert z 
Brives-Charensac (Haute-Loire) został pod- 
dany dziwnej operacji. Lekarze wojskowi wy- 
dobyli mu stałówkę, którą wbił sobie w gło- 
wę, mając dziewięć lat. Poddano go wówczas 
już operacji, ale wydobyto tylko część pió- 
ra. Od tego czasu Robert cierpiał często na 
bóle głowy. W czasie niedawnych manewrów, 
na skutek gwałtownego bólu, był zmuszony 
przerwać ćwiczenia i udać się do szpitala.. 

Operacja udała się i lekarze sądzą, że cho- 

mu nie grozi już niebo moop s 


Statek francuski 
zderzył się z parowcem norweskim 


DIEPPE. — Francuski statek przybrzeżny, 
„Robert Thoumyre” zderzył się we mgle z 
parowcem norweskim „Ravnefjell”, Zderzenie 
nastąpiło około 30 km od Start Point, na sze- 
rokości południowo-wschodniego wybrzeża W, 
Brytanii. Oflar w ludziach nie ma. 


Zyski i straty stronnictw W losowaniu 
do Rad Generalnych 


Poniższa tabela przedstawia porów-]ty w pierwszym. głosowaniu. Liczba wybra- 


nych z listy R.P.F. -wynosi 112 o. prócz 
tego 41 wybranych skorzystało z oficjalnego 
poparcia Zjednoczenia, Ponadto wybory ściś- 


głosowania do rad generalnych w 814 jlejsze zapowiadają się korzystnie dla kandy- 
kantonach, gdzie wybór został już roz ;datów R.P.F. w około 100 kantonach. 


+% 
Oświadczenia 


po niedzielnych wyborach 


„Korzystna wskazówka 
= sn peni Jari ra 


„Jest to nowe dy wóz demagogii | przez 
głosowanie powszechne. Jest to takża ko- 
rzystna wskazówka dla  przegrupowania 
wszystkich partyj rządowych”. 

E. Herriot: 


$ s sh 
„ła dużo wstrzymujących się 

„Mogę tylko ubołewać na znaczną liczbę 
wstrzymujących się od głosowania, szczegól- 
nie w Lyonie, jak również nad brakiem zain- 
teresowania ze strony wyborców. Jedynie 
partie skrajne dały dowód aktywności wy- 
borczej. Mam nadzieję, że w ściśłejszych wy- 
borach inne partie zyskają; jest to oczywisty 
interes kraju”. 


P. Reynaud : 


` ak ki: aiit 
„francuzi są znużeni giosowaniami” . 
„Stwierdźmy nasamprzód, że Francuzi są 
znużeni głosowaniami. Odtąd nie może więc 
chodzić więcej o agitację, ale o działanie. 
Sukces niezależnych i partii chłopskiej został 
potwierdzony. Oznacza on, że kraj chce, aby 
wielkie zagadnienia, stojące przed nim, zo- 
stały rozwiązane stosownie jedynie do inte- 


resów Francji i bez względu na przestarzałe 


doktryny partyj. Dlatego to wczorajsze wy- 
bóry usprawiedliwiają wielkie nadzieje”. 


Głosy prasy 


„Il'Aube”: .Znaczny postęp M.R.P. Dot- 
kliwa strata R.P.F. — Straty komunistów. 
w pierwszym głosowaniu do rad kantonal- 
nych. Klęska podwójnej opozycji musi po- 
twierdzić się w przyszłą niedzielę. Jeżeli 
partie republikańskie dadzą dowód jedności 
i dyscypliny”. 

„Le Figaro”: „Przygotowujące się przy- 
mierza zaakcentują zwycięstwo Środka oraz 
Niezależnych i Partii Chłopskiej”. 

„Le Monde”: „Od r. 1945 do 1951 wybory 
kantonalne wzmacniają już zapoczątkowany 
ruch ku środkowi i prawicy”. 

„L'Aurore” wzywa do „Unii narodowej do 
wyborów ściślejszych, a xomuniści zostaną 
wyeliminowani!” 

„Ce Matin”: „Wstrzymujący się od gło- 
sowania — partia najsilniejsza — wykazali 
swój brak wiary w system bezskutęczny”. 

„Le Popuiaire”: „Pierwsza nauka, wypły- 
wająca z wyborów kantonalnych: Francja 
nie chce ani de Gaulle'a, ani Stalina. S.F.L.O, 
na czele partyj republikańskich”. 

„Nord-Eclair” notuje: „Znaczny spadek 
R.P.F. Dotkliwe straty socjalistów i komunt- 
stów. Postęp M.R.P. Sukces niezależnych”. 
ZE ZER TC r z r A YE CE CYNA 


Zamknięcie Z stacji odbiorczej 


LONDYN. — Agencja TASS ogłosiła ofi- 
cjalnie, że rząd brytyjski nakazał jej zam- 
knięcie radiowej stacji odbiorczej, jaką po- 
stada w prywatnej posiadłości w Friern Bar- 
net, w hrabstwie Middlesex. Rosjanie zapo- 
arana gwałtowny protest w Foreign Of- 


Stacja odbiorcza ageneji TASS odblerała 
wiadomości i komentarze, nadawane przez 
radia sowieckie oraz radia satelitów | roz- 
powszechniała je w Londynie. Pozwolenie na 
stację Rosja otrzymała poy nr 


maż a 


Arszenik w winie — 8 osób c chorych 


LES SABLES-D'OLONNE. — Małżonko- 
wie Baquignon, zamieszkali w la Rosióre-du- 
Poiroux (Vendée) oraz ich sześcioro dzieci, 
zachorowali poważnie po wypiciu wina. Ana- 
liza wykazała, że wino zawierało 90 miligra- 
mów arszeniku na litr. 

Przypuszcza się, że arszenik został wsypa- 


rodziny Baquignonów. 
+ 44 
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GŁOSY CZYTELNIKOW 


Si ze wzw 


Apeluję... — przykładem ludowcy z Barlin 


Nie chcę opisywać całego przebiegu uro- 
czystości poświęcenia sztandaru Koła P.S.L. 
Barlin, gdyż taki opis ukazał się na łamach 
„Narodowca” w nr. 214 z dnia 11. IX. 51 r. 

Chociaż prawdę powiedziawszy o tej ma- | 
nifestacji ludowców możnaby zapełniać ca- 
łe szpalty, lecz mój artykuł będzie raczej 
apelem do Wychodźtwa i zarazem podzięko- 


‘waniem kolegom z Barlin, Jedynie chcę za- 


znaczyć. że Koło P.S.L. z Roubaix w tej u- 
roczystościj brało czynny udział, i że nasza 
jedenastka (wtym dwie członkinie pp. Grze- 
lec i Mantykowska) była dość „liczną” dele- 
gacją. że manifestacja wypadnie bardzo do- 
brze na przekór n'elicznym -sanacyjno-ma- 
sońskim londyńczykom i agentom czerwonej 
„G. P.”, było do przewidzenia, gdyż nasze 
Wychodztwo już zrzuciło z oczu czarną opa- 
skę, nakładaną przez pp. Zaleskiego i An- 
dersa no i tę „Gazetę nie-Polską”. 

Wychodźtwo wie, czego chce i do czego 
dąży klika ż londyńskiego „grajdołka” z ich 
ptnvilkami z S.P.K. Wie, że powrót do Pol- 
ski tych. którzy przyczynili się do śmierci 
Witosa, Korfantego, Sikorskiego i innych 
przywódców* ludu, zastąpiłby dzisiejszych 
czerwonych okupantów i dalej prowadziliby 
rzady* dyktatorskie. 

My nie chcemy powrotu. Berezy-Kartuskiej 
i Brześcia. 

My chcemy wrócić do Polski 
Polski demokratycznej. 

Apeluję do was, Polacy, którzy jeszcze nie 
widzieliście do czego dąży 'S.P.K. czy „Gaze- 
ta Polska” (jeżeli są tacy), zrzućcie z oczu 
tę czarną opaskę i trzeźwo z szeroko otwar- 
tymi cczyma popatrzcie na świat! Tam w 
kraju naród jęczy i ginie skuty łańcuchami 
czerwonej zarazy, a ci panowie z Londynu. 
ci piłsudczycy, którzy w 1926 r. dokonali 
przewrotu majowego, przewrotu przeciwko 
po'skim masom pracującym i ich przywód- 
com, nie innego nie mają na myśli jak tyl- 
ko powrót do tej samej ohydnej roboty, Pa- 
nowie ci nie znają wstydu, są bez skrupu- 
łów. Naszym wiec jest obowiązkiem nie do- 
puścić tych panów, aby kąpali się w pocie 
i krwi chłopa i robotnika polskiego, Nie wol- 


wclnej — 


bezpiecznym wilkom w owczej skórze. Za- 
ręczam wam, że wytrwamy i zwyciężymy! 
Grzechem jest wobec Boga i Ojczyzny po- 
pieranie tych, k'órzy Polskę zgub li, A więc 
Polacy od $.P.K. i wy miłośnicy „Gazety 
Polskiej” — jeśli dobro Polski leży wam na 
sercu, rzućcie tych swoich .,]patronów”, póki 
jest czas Nie występuję tu w imieniu Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego, lecz we włas- 
nym i piszę to ,co czuję i co myślę. 

Rodacy! idźcie przykładem Połonii z Bar- 
lin — jednej z najstarszej kolonii polskiej 
we Francji, a napewno zrobicie dobry u- 
czynek wobec Boga i Ojczyzny. 

Kończę swój ape! słowami „Dla dobra Pol- 
ski — Polski wolnej i demokratycznej — dla 
dobra ludu pracującego — wszyscy pod de- 
zielony sztandar — wszyscy 


mokratyczny 
Stronnictwa Ludo- 


do szeregów Polskiego 
wego!” 

Wracając do uroczystości w Barlin, prag- 
nę podziękować ks, prob. Kędzierskiemu, za 
tak serdeczne przemówienie, wskazujące na 
nasz zelcny sztandar jako symbó! wiary i 
nadziei w ostateczne zwycięstwo. 

Tą drcgą zasyłam ks. prob. Kędzierskiemu 
życzenia, aby następny sztandar P.S.L, po- 
święcał już w wo'nej i demokratycznej Pol- 
sce. 

Jednocześnie nadmieniam, że 
nas swoim 'przemówieniem redaktor p. 
Kwiatkowski — ten nieustraszony bojown:k 
o dobro ludu pracującego. 

Przemówienie był. min. rządu czeskiego p. 
Filo i sekretarza czeskiej partii agrarnej p. 
Hrabika, były dowodem głębokiej przyjaźni 
polsko - czeskiej, 

Koledzy z Barlin serdecznie dziękuja za 
tak wspaniałe przyjęce i życzą Wam dalszej 
owocnej pracy dla dobra Polskiego Stronnic- 
twa Ludowego, — „Cześć Polsce Ludcwej”! 

i (—) Mantykowski Antoni 

P. S, — Zamówienia na zdjęcia (4 szt.) z 
przebiegu uroczystości poświęcenia sztanda- 
ru Koła P.S.L, — Barlin, kierować należy 
na adres: Mantykowski Antoni, 132, rue De- 
crême, Roubaix (Nord). 


no nam ustać w walce przeciwko tym tak nie 


zachwycił 


Gwałłowny poje 


dyrek artyleryjski 


w średkowe-zachodniej Korei r 


TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 8. 
armii doniósł we wtorek, że na całym froncie 
koreańskim toczą się walki. W środkowo- 
zachodniej zaś Korei trwał w poniedziałek 
gwałtowny pojedynek artyleryjski na zachód 
od Yongchon, oraz na północny zachód od 
Yanggu. 

Artyleria aliancka położyła zaporę ognio- 
wą, oddając w ciągu 24 godzin ponad 20 ty- 
sięcy strzałów. Oddziały greckie i tureckie 
wraz z jednostkami brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów brały udział w tych walkach. Jed- 
nostki I Dywizji Kawalerii U. S. A. wraz z 


Ekspert amerykański r 
zwiedził więzienia w Jugosławii 


BELGRAD. — Jugosłowiański minister 
spraw wewnętrznych, Rankovie, pozwolił na 
zwiedzenie więzień jugosłowiańskich Juliano- 
wi Alco, byłemu przewodniczącemu więzień 
państwowych w Kalifornii, Według Alco, wa- 


runki w więzieniach, w-których więźniowie 


odsiądują kary ed roku do 20 lat więzienia, 
są Kb PO + ES PZ moe «m i 


Jugosławia zniosła 5 ministerstw 
ze względów oszczędnościowych 


BELGRAD. — Jugosławia zniosła ze wzglę 
dów oszczędnościowych 5 ministerstw, Zakres 
pracy tych zwiniętych ministerstw został 
przekazany innym resortom. 


Nowe doświadczenia atomowe 


na poligonach w stanie Nevada 


LAS-VEGAS. — Amerykańska Komisja 
Energii Atomowej zapowiedziała 6 paździer- 
nika br., że za kilka dni przeprowadzane bę- 
dą na poligonach w stanie Nevada doświad- 
czenia z nowymi broniami atomowymi. Jak- 
kolwiek nie podano o jakie doświadczenia 
chodzi, to rzeczoznawcy wskazują, że praw- 
dopodobnie dokonywane będą próby z bronia- 
mi małego kalibru o znaczeniu taktycznym. 

Po ostatnich doświadczeniach, przeprowa- 
dzanych na północny zachód od Las-Vegas 
siła wybuchów była tak wielka, że wyleciały 
szyby z okien, oddalone o 120 km od miejsca 


. eksplozyj. 


Z Londynu do Kapsztadu na rowerze 


LONS-LE-SAUNIER. — Antony Kerr, lat 
23, student uniwersytetu w Cambridge, któ- 
ry usiłuje przebyć na rowerze trasę Lon- 
dyn — Kapsztad, przejeżdżał przez Lons-le- 
Saunier. Dnia 25 września opuścił Boulogne. 
Kerr zatrzymał się w Genewie, gdzie posiada 
rodzinę. Swoją niezwykłą podróż zamierza 
odbyć w ciągu roku. 


piechotą amerykańską poczyniły pewne po- 
stępy terenowe. 


* 
11.520 wynoszą straty komunistyczne 


w ciągu tygodnia 


Tokio. — Według kwatery głównej 
8. armii, straty komunistyczne w cią- 
gu ubiegłego tygodnia w poległych, 
rannych i jeńcach wojennych wyno- 
szą 11 520 żołnierzy. 


+ * 
Zgoda generała Ridgway'a 
na podjęcie rozmów rozejmowych 
w Pan-Mun-Jon 


TOKIO. — Naczelny dowódca wojsk O.N.Z. 
na Korei, generał Ridgway wyraził zgodę na 
wznowienie rozmów rozejmowych w Pan- 
Mun-Jon, leżącym na połowie drogi pomię- 
dzy Kaesong i Munsan w t ZW. rze ni- 


czyim. Generał Ridgway zażądał również, by 
Eady Rejon: od Kaesóng *46-Munsan Df ob) 
„strefą neutralną”. Równocześnie naczelny 


dowódca wojsk O.N.Z. zapowiedział, że M4 
środę moją się spotkać oficerowie łącznik: 


alianccy z komunistycznymi dla omówienia t 


spraw, związanych z podjęciem ro- 
zęjmowych. j 


4 


Japonia zarabia na wojnie koreańskiej 


TOKIO. — Według amerykańskiej kwate- 
ry głównej, „specjalne zamówienia”, doko- 
nane w Japonii od początku wojny na Korei, 
dochodzą do 440 milionów dolarów. Obecny 
ich rytm wynosi 12 milionów dolarów na ty- 


dzień. 


Głosy prasy francuskiej w sprawie aresztowania Korab-Kucharskiego 


Wielkie wrażenie w Paryżu 


Paryż (Kor, własna). — Wiadomość 
o aresztowaniu Henryka Korab - Ku- 
charskiego rozeszła się w niedzielę z 
wielką szybkością wśród polonii parys- 
kiej. Korab - Kucharski był niewątpli- 
wie. jedną z ciekawych postaci . wśród 
polonii paryskiej. Wprawdzie w ostat- 
nich czasach, jeszcze przed przystąpie- 
niem do tworzenia organizacji, na cze- 
le której stanął, Korab-Kucharski nie 
udzielał się zbytnio kolonii pclskiej. Mi 
mo to wiadomość o aresztowaniu wy- 
wcłała wielkie wrażenie i liczne» ko- 
mentarze. 


Korab - Kucharski lubił dobre wino 
i jak twierdzą w kołach paryskich — 
niestety — na skutek swego nałogu 
szukał towarzystwa w ambasadach. W 
okresie przedwojennym bywał również 
częstym gościem w ambasadzie, szcze- 
gólnie w okresie Łukasiewicza. Bardzo 
oczytany, bywalec, w kołach dzienni- 
karskich Paryża byłby mógł zajmo- 
wać bardzo poważrą pozycję, po któ- 
rą jednak sam nie sięgać. 

Z Korabem - Kucharskim, po Ostoi, 
Kleczkowskim, Pawłowskim, Stroń- 
skim i Góreckim, schodzi ze sceny o- 
statni dziennikarz pochodzenia polskie 
go, który miał poważną pozysję w pra- 


sie paryskiej. J. U. 
* 


PARYŻ. — Sprawa aresztowania dzienni- 
karza Korab-Kucharskiego jest żywo komen- 
towana przez prasę francuską. 

Część dzienników wskazując na długolet- 
nią pozycję, jaką Korab-Kucharski sobie wy- 
robił w prasie francuskiej ubołewa, że aresz- 
towanie Korab-Kucharskiego nastąpiło aku- 
rat w ten sam dzień, w którym Adenauer 
wygłosił swoje przemówienie. Pp 


Dziennik „Ce Matin”, w którym pra- 
cował Korab-Kucharski czyni to również, ale 
pisze ponadto między innymi: „Już od mie- 
siąca podpis p. Henry de Korab znikł z na- 
szych łamów. Jego roła przewodniczącego 
Stowarzyszenia dla obrony granie na Odrze 
i Nissie” wyda'a się nam niebezpieczną dla 
niego samego o ile nie dla interesów Fran- 
cji. Nie mogąc go przekonać, zrezygnowaliś- 
my z jego współpracy”, 

Przypominając zarzuty podniesione wy sto- 
sunku do Korab-Kucharskiego przez fran- 
cuskie władze bezpieczeństwa, Ce Matin” 
dodaje: p> 

„życzymy sobie, jeśli pewnego dnia wina 
jego zostanie udowodniona, aby poniósł on 
karę na jaką zasługuje”. 

* . « 


„L Aurore” pisze m. in.: 

„Aresztowanie Henryka Koraba, znanego 
od lat we wszystkich kołach dziennikarskich, 
było nadzwyczajną niespodzianką, za wyjąt- 
kiem dla niektórych wtajemniczonych. 

„Stało się to w sobotę wieczorem, krótko 
po godz. 20, w kawiarni Cluny, przy bułwa- 
rze Saint-Germain. Zrządzeniem losu Korab 


PY Fakt, że ten 
bie człowiek j 
szenie bezpieczeństwa państwa, przekracza 
granicę rzeczy  nieprzewidzianych”, Nieste- 


Fie 

„Niestety, są dowody! Przed kilku tygo- 
dniami, dyrekcja jednego z pism, które po- 
wierzyło mu w dobrej wierze swoją rubrykę 
polityki zagranicznej, stanęła w obliczu oczy- 
wistości: Korab był agentem Moskwy. Na- 
tychmiast zerwano z jego współpracą. 

„Wywiązywał się on zresztą ze swojego za- 
dania z talentem, „ale także z duchem sar- 
kazmu i ironią, skierowaną przeciwko Zacho- 
dowi (mianowicie w sprawie Korei), co nie 
szło bynajmniej po linii politycznej owego 
dziennika. 


Rozmowy 
w sprawie strajku 
egzaminatorów 


Premier R. Pleven 
przyjął delegację 
przedstawicieli profe- ' | 
sorów szkół ` wyż- ` 
szych, z którymi o- 
mawiał sprawę -straj- 
ku egzaminatorów. 
Rozmowy nie ` pizý- _ 
niosły rozwiązania i 
strajk trwa nadal. 


(Foto: Record; 
DEEPOSBDSSSEEŃ 


„Korab (którego prawdziwe nazwisko brzmi 
Kucharski), był akredytowany przy Quai 
d'Orsay, jako dziennikarz dyplomatyczny. 


i Był on członkiem Stowarzyszenia wielkich 


reporterów francuskich, oficerem Legii Hono- 
rowej. Jak widać powierzchnia była piękna. 
Więc cóż? 

„Stowarzyszenie - pretekst” 

„Otóż jeśli chce się znaleźć wyjaśnienie i 
pretekst do „współpracy” Henryka Koraba, 
znajdzie się je w małym stowarzyszeniu 
„Odra-Nisa”, któremu przewodniczył w Pa- 
ryżu...”, 

„Oto jak dokonują aresztowania francu- 
skie wydziały kon kie (D. S. T.), 
które mają obowiązek znać tylko fakty zdra- 
dy, a przyczyny i uniewinnienia pozostawia- 
ją do oceny sędziom. 

„Henryk Korab pobierał pieniądze z Mo- 
skwy, twierdzą (bądź dla siebie, bądź dla sto- 
warzyszenia, któremu przewodniczył), W 
tym stadium musimy, niestety, zaprzestać 
naszych przypuszczeń, sentymentalnych unie- 
winnień starego kolegi: Korab brał. To 
wszystko, to dość. 

„Jednak Korab. znajduje się dopiero w 
pierwszym stadium oskarżenia: 

1) Współpraca z mocarstwem zagranicz- 
nym i czyny, mogące zaszkodzić położeniu 
wojskowemu i dypłomatycznemu Francji 
(art. 80 kodeksu karnego). 

2) Przyjęcie funduszów od mocarstwa za- 
granicznego na rzecz uprawiania propagan- 
dy, przychylnej temu mocarstwu (dekret - 
ustawa z 21 kwietnia 1939). 


Moskwa 


„W istocie Korab popierał propagandę so- 
wiecką we Francji i organizował podróże iji- 
telektualistów do Polski. Stanowisko jego w 
wielkich zagadnieniach międzynarodowych 
było wyraźnie zwrócone ku neutralności prze. 
ciwko mocarstwom demokratycznym a za po- 
kojem w myśl Moskwy. 

„Postawiony przed sędziego śledczego Pé- 
reza i osadzony w więzieniu La Santć, Hen- 
ryk Korab (który wybrał na obrońcę adwo- 
kata Maurice Garcon), zostanie niewątpliwie 
wydany sądownictwu wojskowemu, 

„Śledztwo (i później proces) ujawnią nam 
rozmiar upadku starego dziennikarza, który 
posiadał tylko przyjaciół. Czekamy zatem. 

„Mieliśmy kolegę...” 


©, a: © 


„Franc - Tireur*” zaznacza: „Wbrew 
temu, co pisano wczoraj wieczorem, Henryk 
Korab nie odznaczył się specjalnie w swoim 
dzienniku artykułami, przychylnymi północ- 
nym Koreańczykom. Na początku września 
wezwano go poprostu do*wybrania między 
stanowiskiem kronikarza dyplomatycznego a 
prezesurą ugrupowania, popierającego tezę 
przeciwną stanowisku dziennika. Wolał po- 
zostać  przewotlniczącym stowarzyszenia 
„Odra-Nisa'! i został zwolniony bez zajścia 
z normalnymi odszkodowaniami”... 


| „Ugrupowanie, które wydawało i rozpo- 
wszechniało małe biuletyny propagandowe 
subwencjonowane przez 
Warszawę, jeśli nie — bezpośrednio — przez 
Moskwę, a przewodniczący jego utrzymywał 
niewątpliwie stosunki z tymi „mocarstwami 
|zagranicznymi”. Czy jest to wystarczającą 
przyczyną do aresztowania go? Możnaby na- 
ynym dzienni- 
karzem lub propagandzistą, członkiem Par- 
tii Komunistycznej lub nie, „współpracują- 
cym” z Rosją sowiecką i przyjmujący od 


było oczywiście 


prawdę sądzić, że jest on 


niej subwencje. 
„Trzeba, aby D.S.T. wytłumaczyła się”. 
z & * 5 


Także niektóre dzienniki francuskie pod- 


kreślają, że pieniądze z Moskwy czy War- 

dla ` Ałófiddrcybzóika 
Odra - Nisa”, lecz jest publiczną tajemnicą, 
że Moskwa finansowa!a całą propagandę po- 
antyamerykańską we Francji. 
Dzienniki owe wyrażają przeto zdumienie, że 


szawy nie szły tylko 


kojową i 


aresztowano tylko Korab-Kucharskiego 


Na ogół prasa poza ostrym stanowiskiem 


„Aurore” pragnie odczekać rozprawy sądo- 


wej — czyli stoi na stanowisku, które zajął 


także „Narodowiec”. 


Małe 


sensacje 


z wielkiego Świata 


E Kościólek w Meaford, Ontario (Ka- 
nada) zdobią cbecnie piękne witraże, Z 
iniejatywy proboszcza zrobił je lokalny ar 
tysta, używając jako materiału odłam- 
ków szkła ze zniszczonych podczas nie- 
mieckich nalotów witraży świątyń ang:el- 
skich ° ż y 


Marynarza przywrócono do życia, j 
dzięki masażowi serca 


- SAN-FRANCISCO. — Marynarza amery- 
kańskiego zdołano przywrócić do życia w 15 

inut. zi rzestaniu bicia serca. - — 
. Marynarz, który doznał obrażeń podczas 
upadku, został przywieziony do szpitala w 
stanie beznadziejnym. Specjalista sł kli- 
niki Mayo, znajdujący się w sali, do rej 
ranny został przyjęty, postanowił przeprowa-. 
dzić na rannym, uważanym już za zmarłego, 
natychmiastową operację i przystąpił do ma- 
sażu serca. Po 15 minutach serce i oskrzela 
poczęły znów działać. 

Stan rannego pozostaje jeszcze krytyczny. 


Wielka Brytania 


gotowa do podjęcia rokowań z Persją 


NOWY JORK. — W kołach O.N.Z. mówi 
się, że Anglia gotowa jest do zmiany tekstu 
rezolucji. jaką złożyła w Radzie Bezpieczeń- 
stwa. Według nowego brzmienia, Rada zale- 
całaby podjęcie rokowań między Londynem 
i Teheranem, zamiast jak to było w tekście 
pierwotnym „prosić Persję o zastosowanie się 
do wskazań Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości w Hadze”. 


Według kół brytyjskich, tego rodzaju sta- 
nowisko pozwoliłoby na uzyskanie w głoso- 
waniu nad rezolucją, w Radzie Bezpieczeń- 
stwa, koniecznych 7 głosów, co byłoby zwy- 
cięstwem moralnym W. Brytanii, bez wzglę- 
du na stanowisko delegata sowieckiego. 

Jako wskaźnik zmiany stanowiska Londy- 
nu przyjmuje się nadto oświadczenie złożone 


przez brytyjskiego ministra skarbu, Gaits- 
kella, w czasie przemówienia wyborczego w 
poniedziałek. Powiedział on mianowicie, że 
„porozumienie z Persją jest jeszcze możli- 


SE r 
Mossadek płacze i atakuje W. Brytanię 


NOWY JORK. — Po przybyciu do Nowego 
"Jorku premier perski Mossadek udał się do 
kliniki, gdzie pozostanie przypuszczalnie oko- 
ło 3 tygodnie. Przed odjazdem premier Persji 
odczytał, płacząc, deklarację prasową, w któ- 
rej atakuje W. Brytanię. W deklaracji tej 
porównuje on między innymi amerykańską 

, wojnę o niepodległość z walką, jaką prowa- 
„dzi obecnie naród perski”. 


Gra Schumachera na nacjonalizmie opłaca się 


w Niemczech i 
Wybory w Bremie przyniosły zyski socjal-dem. 


Brema. — Wyniki wyborcze do sej- 
mu w Bremie, w jednym z jedenastu 
krajów, wchodzących w skład zachod- 


Po rozmowach gen. de Lattre de Tassigny 


w Londynie 


Indochiny wspólnym terenem walki 


LONDYN. — Komunikat urzędowy bry- 
tyjskiego Ministerstwa Spraw Zagranicz- 


Tassigny wykazała wspólność interesów Unii 

Francuskiej oraz Zjednoczonego Królestwa, 

jeśli chodzi o Indochiny”. Í 
‘Jak wiadomo; ame 


raz ame- 


rykańskiej na Dalekim Wschodzie. i 
W czasie czterodniowego pobytu w Anglii 


Ośmiu katolickich misjonarzy francuskich |4 


wydalonych z Chin 


HONG-KONG. — Ośmiu misjonarzy fran- |; 


cuskich, wszyscy w starszym wieku, zostali 
wydaleni z obszaru komunistycznych Chin. 
Odstawiono ich pod strażą do granicy, skąd 
odjechali do Kowloon. 

Władze komunistyczne postanowiły wyda- 
Kć ich, zarzucając im rzekome przeszkadza- 


nie w ustanowieniu w Chinach kościoła nie- | 


zależnego. Niektórzy z wydalonych byli wię- 
zieni do chwili wyjazdu. 


„Oko elektryczne” 
do odszukania komórek rakowych 


WASZYNGTON. — Według artykułu, któ- 
ry ukazał się w amerykańskim czasopiśmie 
lekarskim, zostało sporządzone „oko elek- 
tryczne”, umożliwiające automatyczne wy- 
krycie „komórek rakowych” w pierwszym 
stadium ich rozwoju. Nowy aparat został już 
użyty z zupełnym powodzeniem do stwier- 
dzenia raka u kobiet i może służyć do poszu- 
kiwania komórek rakowych żołądka, płuc i 
innych organów. 


Milion lirów za ladowanie na Mont-Blanc 

GENEWA. — Hr Rossi de Montelara prze- 
kazał nagrodę, w wysokości miliona lirów 
piłotowi szwajcarskiemu, A. Zehrowi, które- 
mu udało się w ub. piątek lądować na Mont- 
Blanc. 


Wysoki Komisarz Francji odbył szereg roz- 
mów z przywódcami brytyjskimi. Przedmio- 


nych podkreśla, że „wizyta gen. de Lattre de | tem tych rozmów była głównie sprawa obro- 


ny południowo-wschodniej Azji. Po wzięciu 
udziału w konferencji brytyjskich szefów 
sztabów, generał de Lattre został przyjęty 


* Bo pov die Bak “generat de Lattre 
spotkał się w poniedziałek z generałem Ei- 


howerem oraz marszałkiem Montgomery. 


(Foto: Kecord) 


Gen. de Lattre de Tassigny 
w rozmowie z marszałkiem Montgomery, 


+... 
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* . e . . . 
Gwałtowne walki w rejonie Nghialo 
HANOI. — Walki w rejonie Nghialo trwa- 
ją w dalszym ciągu. Oddziały francuskie 
wsparte spadochroniarzami przeszły do kontr 
ataku, zadając Vietminhczykom potężne 
straty. Trupy rebeliantów zaścielają pole 
walki. Na jednym tylko odcinku w tym re- 


jonie naliczono 500 zabitych Vietminhczyków. 
Rozbite oddziały Vietminhu wycofały się w 


góry, gdzie bombardowane są przez lotnic- | 


110) „ (Ciąg dalszy) 

— Słcchaj! — rzekł do niej. Ona 
drgnęła na sam dźwięk fataliego te- 
go głosu, dawno już słyszanego. On 
mówił dalej, okresami krótkimi, ury- 
wanymi, których spadki gwałtowne i 
zdyszane zdradzały głębokie wstrząś- 
nienia wewnętrzne, — Słuchaj! — Je- 
steśmy tu. Rozmówmy: się. Plac ten, 
to Plac Tracenia. Punkt straszny, stą 
nowczy. Przeznaczenie splotło nas jed 
nym łańcuchem. Wzajsm od siebie 


. zależymy. Ja mam stanowić o twoim 


życiu; ty o moim zbawieniu. Oto płac 


" 1 noc, za którymi nic już nie widać. Po 


słuchajże, oto co chcę ci powiedzieć. 
Ale przede wszystkim nie wspominaj 
mi o swoim Phoebusie... Jest wyrok 
trybunału, oddający cię na powrót szu 
bienicy. Wyrwałem cię z rąk siepa- 


` czy. Ale oto nadchodzą... Patrz! 


Wyciągnął rękę w stronę Grodu. Po- 
szukiwania zdawały « „ trwać tam cią- 
gle. Wrzawa się zbliżała; wieża pała- 
cu namiestnika kasztelańskiego, poło- 
żona naprzeciwko Placu Tracenia, prze 
peiniona była światłami i hałasem; na 
brzegu zaś przeciwległym biegała służ 
ba zbrojna z pochodniami i okrzyka- 
mi: — Cyganka: Gdzie jest Cygan- 
ka! Śmierć! Śmierć. 

— Widzisz tedy dobrze, że cię ści- 
gają i że nie kłamię... Ja cię kocham... 
Nie otwieraj ust; lepiej się nie odzy- 


- waj, jeśli masz powiedzieć, że mnie nie 


nawidzisz. Zdecydowany jestem nie 


słuchać już tego... Ocaliłem cię przed 
chwilą... Mogę cię ocalić zupełnie. 
Wszystko przygotowane. Chciej tyl- 
ko. Od ciebie zależy. Nie cofnę się 
przed niczym. 

Zatrzymał się gwałtownie. — Nie, 
nie to chciałem powiedzieć. 

I porwawszy się z miejsca wraz z 
Cyganką,. której nie puszczał, zbliżył 
się pod sam szafot i rękę ku niemu 
wyciągnął. 

— Wybieraj: ja lub.to — wyrzekł 
chłodno. 

Cyganka wyrwała mu się z rąk i 
upadła do stóp szubienicy, obejmując 
rękami podporę tę straszną; po czym 
piękną swą głowę wpół odwróciwszy 
ku mnichowi spojrzała nań spoza ra- 
mienia. Rzekłbyś, męczennica u pod- 
nóża krzyża. Mnich stał nieruchomo, 
ze wzniesionym wciąż ku szubienicy 
palcem, milczący, wyprostowany jak 
posiąg marmurowy. : 

Cyganka rzekła doń nareszcie: 

— Jesteś dla mnie wstrętniejszy 
jeszcze niż ta szubienica |... 

Ręka m. wtedy opadła zwolna i o- 
czy z rozpaczą w bruk wlepił. | 

— Gdyby te kamienie mogły mówić 
— wyszeptał — powiedziałyby nieza- 
wodnie, że oto człowiek vrawdziwie nie 
szczęśliwy! 

Zabrał głos znowu. Młoća dziewczy 
na, na kolanach przed szubienicą į cała 
długimi włosami okryta, nie przery- 
wała mu wcale. Mówił teraz tonem 


Wiktor HUG%9 


| DZWONNIK 
Gu Z NOTRE-DAME 


żałosnym i słodkim, który w dotkli- 
wej był sprzeczności z wyniosłą suro- 
wością jego rysów. 


— Ja cię kocham. O, jakże to 
straszna, potworna prawda! I nicże 
się nie przebija z tego ognia, co mi 
serce pan? . Czyż to nie zasługuje na 
litość? Jest to miłosć dnia i nocy, po- 
wiadam ci; jest to tor-ura... O, za 
wiele cierpię, moje. biedn  dziecię!... 
Upewniam cię, godne to współczucia. 
Widzisz, mówię do ciebie łagodnie. 
Chciałbym, abyś nie miała więcej tej 
odrazy do mnie... Zreszt< jeżeli czło- 
wiek kocha kobietę, jegoż to wina?... 
O, mój Boże!... Jak t3, więc nigdy 
już mi nie przebaczysz” Wiecznie nie- 
nawidzieć mnie będziesz? Więc już 
nie ma nadziei! To ta myśl, widzisz, 
czyni mnie złym i odrażającym w mo- 
ich własnych oczach!.. Nie patrzysz 
nawet na mnie! Myślisz, być może, 


do ciebie drżący na progu naszej wiecz 
ności!.. Przede wszystki. nie wspo- 
minaj mi o tym rotmistrzu!... Jak to! 
Ja bym się gotów był rzucić do nóg 
twoich; gotów byłbym całować — już 
nie twoje stopy, bo na to być nie poz- 
woliła, ale ziemię, gdzie stoisz; gotów 
jestem płakać jak dziecko, wyrwać z 
piersi nie s'owo, lecz serce i wnętrzno- 
ści; i wszystko to byłoby na próżno? 
Wszystko?.. A jednak masz duszę 
czułą 'i litościwą. Promieriujesz naj- 
cudniejszą słodyczą; cała jesteś ujmu- 
jąca, dobra, miłosierna, szlachetna. 
Niestety! Dia mnie jednego tylko o- 
krutna jesteś! O, co za fatalizm! 


Zakrył sobie twarz rękami. Młoda 
dziewczyna posłyszała, że zapłakał. Po 
raz pierwszy może w życiu. Postać je- 
go,.wzniesiona i łkaniami tylko wstrzą 
sana, była bardziej złamana j błagal- 
na niżeli na klęczkach. Płakał tak czas 


o czymś innym, podczas gdy mówię jakiś. 


— Ha! — odezwał się znowu, gdy 
pierwsze łzy spłynęły — słów mi brak. 
Dobrzem wszakże obmyś.at, co ci po- 
wiedzieć miałem. Teraz drżę i trzęsę 
się; w stanowczej chwis opuszczają 
mnie siły; czuję jakąś potęgę nad- 
ziemską, która nas otacza, i chwieję 
się. O, upadnę na bruk, jeżeli się nie 
ulitujesz nade mną, nad so >ą. Nie gub 
nas obojga. Gdybyś wiedziała, jak cię 
kocham! Jakie jest sercc moje! O, 
jakież okropne zaparcie si; cnót wszel 
kich! Jakie zapomnienie o samym so- 
bie! Uczony, szydzę z nauki, szłachcie, 
szargam me imię; zakonnik, obowiąki 
i śluby swe rzucam na pastwę jedne- 
go jedynego uczucia, Stwórcy swoje- 
mu złorzecząc! A wszystk” to dla cie- 
bie, o istoto czarująca, żeby się stać 
godniejszy swego piekła! 


Gdy wymawiał ostatnie te słowa, 
wyraz jego twarzy stał się zupełnie o- 
błąkany. Na chwilę zamilkł, « później 


ciągnął dalej giosem silnym, a jakby 


w rozmowie z samym svbą: 


— Kainie, i cóżeś to zrobił ze swo- 


im bratem? 


Nastąpiło chwilowe milczenie, po któ 


rym zawołał: 


— Co z nim zrokiłem, Panie? Przy- 
jąłem go do siebie, wychowałem, ko- 
Tak, 
Panie, oto przed godziną roztrzaska- 


chałem, ubóstwiałem i zabiłem! 


i "Attlee | rat nin. Mo aai 


A ty odpy- 
chasz potępieńca! O, powiem ci wszyst 


'nio-nìemieckiej republiki federalnej 
, przyniosły następujące wyniki: 

1. Partia socjaldemokratów zdoby- 
ła 39,1 proc. głosów wobec 34,4 w ro- 
ku 1949 roku, uzyskując 43 mandaty. 

2. Chrześcijańscy demokraci mają 
9,1 proc. wobec 16,9 proc. w 1949 r., 
zapewniając sobie 9 mandatów za- 
miast poprzednich 20. 

3. Liberałowie uzyskali 11,8 proc. 
wobec 12,9 proc. w 1949 roku, zdoby- 
wając 12 mandatów. 

4. Komuniści uzyskali 6,4 proc. wo- 
bec 6,8 proc. w 1949 ro. i 


proce: p: ; t9 r 
i uzyskała 16 miejsc w parlamenc 
6. Neonaziści mają 7,4 procent, za- 


t 
. 


+ |pewniając sobie 8 mandatów. 
7. Niezależni zdobyli 4,3 procent, n= 


zyskując 4 mandaty, 

8. Blok uchodźców zapewnił sobie 
ya proc. głosów, zdobywając 2 man- 
aty. 


wskutek hecy nacjonalistycznej w kam 
panii przedwytcrczej przeciw udziało- 
wi Niemiec: w obronie Europy oraz za 
zjednoczeniem Niemiec. 
* e * 
BONN. — Zwycięska w Bremie par- 
| tia Schumachera ponowiła Sark uj o 
rozpisanie nowych wyborów w całych 
Niemczech w nadziei, że Schumacher 
będzie następcą Adenarera. 
€ o a 


PARYŻ, — Prasa tutejsza wskazuje, że 
głównym zwycięzcą w Bremie jest partia 
socjalistów. niemieckich Schumachera, a 
główną klęskę poniosła partia chrześc. dem. 
p. Adenauera, i nor 

a 
Teeme ee O 

BUDAPESZT. — Węgierski minister bu- 
downictwa, Sandor został zwolniony z zaj- 
mowanego stanowiska. 


WASZYNGTON. — W Kongresie zgłoszo- 
|ay został w poniedziałek wniosek za dopusz- 
| czeniem do U.S.A. wyjątkowo po 10 tysięcy 
| imigrantów włoskich w okresie najbliższych 
pięciu lat. 


no mu głowę w oczach moich na ka- 
mieniu przybytku Twego i to z mojej 
winy, z winy tej kobiety, z jej winy... 

Wzrok jego był dziki. Głos coraz 
się zniżał; powtórzył jeszczę kilka ra- 
zy machinalnie, z dość długimi przer- 
wami jak dzwon przedłużający ostat- 
nie dźwięki swe drganiem urywanym: 

— Z jej winy... z jej winy... 

Poruszenie, jakie młoda dziewczyna 
uczyniła, by swą stopę usunąć od nóg 
jego, wróciło mu przytomność. _Po- 
wiódł powoli ręką po zapadłych policz- 
kach i z osłupieniem spoglądał chwil 
kilka na swe zwilżone palce. 

— Jak to! — wyszeptał — płaka- 
SEM? 15: ratk 

A odwracając się raptownie do Cy- 
ganki dodał z niewysłowioną boleścią : 

— Niestety, obojętnie patrzyłaś na 
mnie, kiedym płaka:! Dziecko, czy 
wiesz, że łzy te są iawą? Więc to praw 


da? Człowiek nienawidzony niczym, 
niczym już wzruszyć nie może osoby 


nienawidzącej?... O! ty byś się śmiała 
widząc mnie umierającego. Ale ja, ja 
nie chcę patrzeć na śmierć twoją! Jed- 
no słowo, jedno słowo przebaczenia! 
Nie mów mi, że mnie kochasz powiedz 
mi tylko, że przyzwalasz: to wystar- 
czy, uratuję cię. W przeciwnym ra- 
zie... O, czas schodzi. Błagam cię na 
wszystkie świętości, nie czekaj, aż 
znów się stanę głazem jak ta. szubie- 
nica, która także się ciebie - domaga! 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Znaczne zyski przypaczy socjalistom - 
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Odwrót komunizmu w Wielkiej Brytan 


Londyn (Od wł. koresp). — Zdaniem 
„Manchester Guardian” wycofanie 
przez komunistów angielskich 15 z 25 
kandydatów własnych, zgłoszonych do 
wyborów parlamentarnych w dniu 25 
bm. nastąpiło na żądanie Moskwy. Przy 
wódca ich, p. Pollit, oświadczył, że ko- 
miuniści powinni wszędzie popierać kan 


nie prawicowych”, i zwalczać wyłącz- 
nie konserwatystów. Powołuje się on 
przy tym na wzmagające się wpływy 
grupy p. Bevana w Str. Pracy, tak bę- 
dące na rękę komunistycznemu pacy- 
fizmowi. Chociaż większa ilość kandy- 
datów komunistycznych byłaby na rę- 
kę konserwatystom w interesie rozbi- 
jania głosów lewicowych, nie omiesz- 


Brytyjska Partia Pracy 
liczy blisko 6 milionów członków, 
płacących 126 milionów franków składek 


Londyn. — Według rocznego spra- 
wozdania brytyjskiej Partii Pracy, 
liczba indywidualnych członków partii 
wzrosła o 178 000 w ciągu roku 1950 
i wynosiła w grudniu tegoż roku 
808 000 członków. Jest to najwyższa 
cyfra, jaką dotychczas partia osiągnę- 
ła i jest ona dwa razy wyższa od ogól 


nej liczby członków z roku 1945. 
Składki wpłacone przez syndykaty 
ż tytułu przynależności wyniosły 
126 000 funtów, czyli około 126 milio- 
nów franków, a liczba członków indy- 
widualnych i członków należących do 
partii przez swą przynależność do syn 
Gykatów wynosi razem 5 920 172. 


—— 
Pogorszenie się sytuacji gospodarczej 


LONDYN. — (Od wł. koresp.), — Kan-, 


spieszenie spadku cen przez wstrzymanie się 


clerz skarbu Gaitskell złożył rządowi niepo- |z zakupami wywołał protest sfer kupieckich, 


kojące sprawozdanie z wyników „swoich roz- 
mów z kierownikami finansowymi U.S.A. 


Rząd zmuszonym będzie powiększyć jesz- 
cze budżet zbrojeniowy i tak już krytykowa- 
ny przez lewicę stronnictwa rządzącego. Nie- 
dobór dolarowy powiększa się znowu stale na 
skutek wzmagającej się drożyzny importo- 
wanych surowców i towarów. O ponownej 
dewaluacji funta nie może być mowy. Dalsze 
restrykcje importowe mogłyby być skutecz- 
ne „tylko w razie zgody związków zawodo- 
wych na rezygnację z żądanych podwyżek. 
Na to się jednak nie zanosi, gdyż żądanie 
obniżania stopy życiowej w interesie rządu 
robotniczego mogłoby wielu robotników za- 
chęcać do głosowania na konserwatystów. 


Jedynie wyroby włókiennicze tanieją z po- 
wodu spadku światowych cen wełny, (Które 
zresztą znów podniosły się w Australii), 


Apel min. Daltona do gospodyń © przy- 
KOEEZBWY ZRZESZA ZEK RFC POWY ES ETORT SPY y SO 


Trudności pracy dla Polaków 


LONDYN (Od wł. koresp.). — Coraz czę- 
stsze wypadki zabiegania Polaków o obywa- 
telstwo brytyjskie spowodowane jest trud- 
nościami dla cudzoziemców uzyskania pracy 
w wielu dziedzinach. Starania o obywatel- 
stwo to są naogół życzliwie przyjmowane 
za wyjątkiem nielicznych „źle widzianych” 
oraz liczniejszych t.zw. ,„opornych” (b. żoł- 
nierzy, którzy odmówili ze „względów zasad- 
niczych” przejścia do t.zw. „Korpusu przy- 
sposobienia”* po demobilizacji polskich sił 
zbrojnych). Chociaż demobilizacja była na- 

i przeprowadzona przez władze bry- 
wano się w stosunku do de- 


mo OW p n eni 

e ia 5 lającyn "polskich ' aktów 
państwowych. Powoduje to szczególne rozgo- 
ryczenie wśród b. „opornych”, których doku- 
menty mają adnotacje prawnie bez znacze- 
nia, lecz faktycznie stawiające ich w kate- 
gorii upośledzonej. Ostatno n.p. poważna fir- 
ma „Briggs Motor Bodres Ltd.” w 5wayth- 
ling pod Southampton odmówiła przyjęcia 
polskich sił biurowych i robotniczych. Nię 
jest to wypadek odosobniony, acz ogromna 
większość pracodawców tego rodzaju re- 
strykcji nie stosuje. r. 


piętnujący apel ten jako — demagogię wy- 
borczą, Zaprotestowały również organizacje 
przemysłowe, grożąc bezrobociem w razie 
braku popytu rynkowego. Pod widocznym 
naciskiem amerykańskim min. Dalton cd- 
wołał swój ape! pod pozorem, że — cel jego 
został osiągnięty. 


Rząd i tak jest zaniepokojony trudnościa- 
mi w uzyskaniu nowych kredytów amery- 
kańskich. Atoli wszystkie te zagadnienia 
stają się dziś przedmiotami rozgrywki wy- 
borczej, do czego dochodzi dość szeroko roz- 
powszechniona wiara w większą życzliwość 
Amerykanów dla ewentualnego rządu p. 
Churchilla. Czy tak jest na prawdę 
przyszłość pokaże. A 


++ 
=. 


Churchill jako liberat 


LONDYN (Od wł. koresp.). — Za zgodą 
miejscowego Zarządu Str. Liberalnego p. W. 
Churchill, a więc prezes Str. Konserwaty- 
stów, przemawiać będzie w Huddersfield na 
rzecz wyboru pani Violet Bonham-Carter, 
popularnej kandydatki Str. Liberalnego. Cho- 
ciaż w kilku okręgach wycofano kandydatów 
konserwatywnych, celem zapewnienia zwy- 
cięstwa wybitniejszym kandydatom liberal- 
nym przeciw Str. Pracy, nie ma żadnego u- 
kładu pomiędzy liberałami a konserwatysta- 
mi. (Wyjątek stanowią t.zw. „liberałowie 
narodowi” oddawna będący jedynie odłamem 
autonomicznym Str. Zachowawczego). Dla- 
tego też to wystąpienie Churchilla stanowi 
pewną sensację. Churchill jednak uważa sie- 
bie za liberała (którym jest niewątpliwie z u- 
sposobienia). Programy obu stronnictw są 
dziś bardzo zbliżone. Niemniej „lewica. Str. 

o (zbliżona bardziej do 2 
Str. Pracy) nie jest zadowolona z tego po- 
parcia częściowego konserwatystów. Obawia- 
ją się oni (lewicowi liberałowie), że popar- 
cie to odstraszy od nich zarówno wyborców, 
uważających Str. Pracy za „mniejsze zło”, 
jak i takich, którzy „ugodę z Huddersfield 
zechcą uważać jako zachętę do głosowania 
„od razu” na stronnictwo Churchilla, zamiast 
na „za słąbych” liberałów. Liberałowie ma- 
rzą o roli „języczka u wagi” pomiędzy oby- 
dwoma „wielkimi stronnictwami”. Marzenie 
nie ma chyba żadnych szans powodzenia. r. 


Wiadomości z Belgii: 
Wieczór teatralny w Leodium 


Niedziela 23. września br. była prawdziwą | ; 
sensacją dla Polaków z Okręgu Liège .W | teńko! 7 sie t 
dniu Polaka Misja Katolicka w osobie, mimiką, ale jaką mim kąt... Po raz pierw- 


tym 


ks. A, Stopy O.MI. zorganizowała wieczór 
teatralny ( w sali Legia). Wieczór był wspa- 
niały!... Mało która kolonia we Francji mo- 
głaby się poszczycić podobnymi występami. 
Nikt się nie potrzebował nudzić, gdyż uro- 
czystość rozpoczęła się według oznaczonego 
czasu, a program został przeprowadzony bar 
dzo składnie ; w całości. Poziom był bardzo 
wysoki. Ale też wprzągnięto najlepsze siły 
— można by powiedzieć fachowe, bo studen- 
tów z wyższych uczelni i z miejscowego kon- 
serwatorium, 


Na wstępie zabrał głos ks, Stopa. Bardzo 
serdecznie przywitał zebranych Rodaków a 
było ich naprawdę wiele. Zaraz też się wy- 
tworzyła atmosfera wzajemnej bezpośrednoś- 
ci. 


Najpierw wystąpiła młodz'eż z Retinne ze 
śpiewem. Dyrygował p. K. Rogacki. Szkoda 
jednak, że występ był nieco krótki! 


Jako drugi punkt odegrano dowcipny 
skecz „Rozsypana sól” — aktorzy Janka i 
Franett Musialowicz dobrze oddali tę scenę 
kłótni małżeństkiej — mimo woli. 

Następnie mogliśmy podziwiać talent mło- 
dego muzyka K. Rogackiego. Jest to uczeń 
konserwator'um, Odegrał pofską wiązankę i 
czardasza Monti'ego. Akompaniował p. He- 
liński. 


Z solowym śpiewem wystąpiła Lucia Dut- 
kowiakówna. Młoda artystka czarowała pu- 
blikę swym pięknym głos kiem a równocześ- 
nie dystynkcją i prostotą urodzonej śpie- 
waczki. Wykonała „Marynarskie Tango”, 
„czardasza”, „Fozczarowania” i „Wróćmy 
tam”. Akompaniowała jej s'ostra Stefka. 

Ledwie przebrzmiały oklaski „na scenie zja- 
wił sę sympatyczny żydek, rzekłbyś z Kra- 
kowa... w czarnym hałacie, z pejsami... Nie, 
to nie było żydziątko, to był tylko Leoś 
Sm'ejkowski z Jemeppe s/M. Zaśpiewał „Po- 
szli żydki na wojnę”, a już się cała sala 
serdecznie bawiła ! Wystąpił jeszcze raz, de- 
klamując „Pacierz polskiego dziecka”, 

Za Lecsiem wystąpił solo uczeń konser- 
watorium Alfred Bieroń, Akompaniował stu- 
dent medycyny E. śmiejkowski, Utwory, któ- 
re zostały wykonane, należą do obowiązują- 
cego repertuaru w konserwatorium w Liege. 
Były to przeważnie serenady neapolitańskie 
i aria z Marty Flotowa. Rozumie się, że 
nasz Rodak pokazał w swym występie swą 
technikę i talent jakim rozporządza. Tak jak 
inni śpiewacy, śpiewał również nadprogra- 
mowo, 

Zasadniczym zrębem wieczorka była bar- 
dzo rzewna i patriotyczna sztuka: „żyj Pol- 
sko”. Obsada była- następująca. Orzelska, p. 
Skiereszowa; Hanka — Krysia Pankówna; 
Staszek +—-B. Drapiewski; Janka — Irka 
Rosołówna; Jerzy (poeta) — SŚ. Śmiejkow- 
ex; legionista — Kobiałka, 


Sztuka rozpoczęła się nastrojową grą Jan- 


ki. Trwało to spore 5 minut. Na salj cichu- 
W tym czasie aktorzy grają tylko 


szy dopiero widziałem coś podobnego na 
wychodztwie. W kraju to było coś normal- 
nego. Pantonimy miały wielkie powodzenie. 
Tymczasem na Wychodztwie większość ak- 
torów, gdy chodzj o niemą grę zupełnie traci 
głowę... W Liege było jednak wręcz prze- 
ciwnie, tym milsza więc niespodzianka! Bę- 
dzie się to powtarza!o w ciągu dalszej ak- 
cji zwłaszcza u Orzelskiej i poety — nie- 
kiedy będzie miało wymowę pełnej į skon- 
centrowanej tragedii, Ponadto aktorzy wyu- 
czyli się dobrze swych ról — nie widziało 
się potrzeby suflera. Całość sztuki była głę- 
bekim przeżyciem dla naszych Rodaków i 
łzy mimowoli się lały, nawet u mężczyzn, 
choć oni tak tego n'e lubią! 


' Po teatrze, dla osuszenia łez, młodzież z 
Retinne zatańczyła jeszcze Mazura. Było to 
coś odmiennego od tego, co się zazwyczaj 
widzi (może to zasługj p, K. Rogackiego...). 
Miało się obraz prawdziwie polskiego i ży- 
wego tańca — z polskim temperamentem i 
polską bujną a indywidualną interpretacją 
figuralną! To też młodzież się zmęczyła, że 


Po zakończoniu części widowiskowej roz- 
poczęła się zabawa. Przygrywała doborowa 
orkiestra pod kierownictwem p. Olejnicza- 
ka. Nastrój był bardzo serdeczny i zacho- 
wanie godne. Widżiało się dużo pięknej i 
zdrowej młodzieży polskiej. Trudno było wy- 
liczać wybitn'ejszych gości ; działaczy... Z 
księży oprócz ks. Stopy byli jeszcze ks. ks. 
Głuszak i Rzeźniczek... Oby takich udanych 
wieczorków było więcej! UCZESTNIK 


Tragiczny zgon Rodaczki 


Dnia 4 października o godz. 16. odbył się, 
w Glain koło Liege „pogrzeb ś.p. Waniuszko- 
wej Antoniny, lat 43, zmarłej na skutek ran 
odniesionych w wypadku, który wydarzył się 
w dniu 2 października w kopalni obok Glain. 

Na miejsce wiecznego spoczynku, w kon- 
dukc'e pogrzebowym wzięło udział ponad ty- 
siąc osób, reprezentując wszystkie kolonie 
polskie z okręgu Liège. 

Liczne wieńce oraz bukiety kwiatów zło- 
żone na Jej grobie świadczą o sympatii, któ- 
rą cieszyła się Zmarła między otoczeniem 
jaka dobra matka, wzorowa żona i Polka. 

Na cmentarzu po ceremonii religijnej i 
mowie księdza z parafii polskiej, przemówił 
prezes Koła byłych Wojskowych do polskch 
emigrantów w Liège, wyrażając smutek i 
współczucie całej kolonii polskiej dla rodziny 
zmarłej. Cześć Jej pamięci, 

Sekr.: Kasprzyk Wł. 


—:-— : 


JUMET - ROUX. — Związek Polaków w Ju- 
met - Roux organizuje zabawę jesienną 14. paż- 
dziernika w sali p. Miatkowskiego w Roux — 
rue de Jumet, 46. 


|kają oni wykorzystać demagogicznie 
„odwrotu komunistycznego” dla po- 
mawiania Str. Pracy o „korzystanie z 
, poparcia komunistów”. Premier Attlee 
|i większość zarządu Str. Pracy oczywi- 
ście odżegnywują się od tej nieproszo- 
nej pomocy z całą energią. Ponieważ 
| komusniyci przy ostatnich wyborach 
jnie przeprowadzili ani jednego kandy- 
data, więc Moskwie oczywiście głównie 
chodzi o zaoszczędzenie im ponownej 
porażki — w interesie komunistyczne- 
go prestiżu. Wygodniej więc, zdaniem 
dziennika liberalnego, „ūdawać posia- 
danie wpływów w Str. Pracy, niż na- 
rażać się na brutalną reakcję wybor- 
ców we własnej nicości”. 


Ludzie doby obecnej 


Erie Allen Johnston 
dyrektor Urzędu 
Stabilizacji gospodar- 
czej w Stanach Zjedm. 


Eric Allen Johnston, dyrektor Urzędu Sta- 
bilizacji gospedarczej Stanów Zjednoczonych 
cd 19 stycznia br., przybył ostatnio do Pa- 
ryża, aby dokonać objazdu Europy zachod- 
niej. 

Johnston urodził się w roku 1895 w Wa- 
szyngtonie, lecz będąc dzieckiem opuścił sto- 
licę i wraz z rozicami udał się na zachód 
St. Zjedn. Będąc chłopcem Johnston sprze- 
dawał gazety, aby mieć pieniądze na nau- 
kę. W roku 1917 ukończył Uniwersytet w 
Waszyngtonie i zgłosił się do strzelców mor- 
skich. Odbył kampanię w Chinach i jako ka- 
pitan został zastępcą attachć morskiego. 

Po demobilizącji w roku 1921 Erie John- 
ston rozpoczął karierę handłową jako przed- 
stawicieł pewnej firmy, której stał się w nie 
długim czasie wspólnikiem, Po pewym cza- 
sie wszystkie swe oszczędności oraz pożyczo 
ne pieniądze włożył w przedsiębiorstwo elek- 
tryczności, które z hiegiem lat stało się po- 
ważną firmą produkcyjną, zajmującą się 
hurtową sprzedażą materiału elektrycznego, 
zatrudniającą obecnie ponad 1.700 pracowni- 
ków. 

Zwolennik udziału pracowników w zyskach 
przedsiębiorstwa, Eric Johnston postanowił, 
od pierwszych zaraz lat, rozdzielić pomiędzy 
pracowników 25 proc, czystych zysków to- 
warzystwa. Według niego, ta metoda, która 
wydawała się w tym czasie rewolucyjną, 
pozwoliła na stworzenie „lepszego zrozumie- 
nia pomiędzy zarządem i pracownikami”, 
Zapewne było to też przyczyną, że w czasie 
całego istnienia fabryki nie było ani jednego 
strajku w warsztatach tego towarzystwa. 

W roku 1942, mając 46 lat, Johnston zos- 
ta! wybrany przewodniczącym Izby Handlo- 
wej St. Zjedn., grupującej 1.250.000 kupców 
i poważnych przedsiębiorców. Przez trzy ra- 
zy z kolei był wybierany na to stanowisko, 
co było dowodem jego dużych zdolności or- 
ganizacyjnych, 

W czasie drugiej wojny światowej Eric 
Johnston był przewodniczącym wszechame- 
rykańskiej komisji rozwoju gospodarczego. 


ty, w komisji rozw w Ko- 
misji mobilizacyjnej itd. ' cza- 


sie przyczynił się wielce do porozumienia po- 


między pracodawcami i syndykatami, które 
doprowadziło do przyjęcia Karty pracodaw- 
ców i syndykatów, dzięki której uniknięto 
strajków i lokautów aż do zakończenia woj- 
ny 

Johnston jest jednocześnie od 1945 roku 
przewodniczącym Stowarzyszenia kina ame- 
rykańskiego i wywozu filmów za granicę, W 
związku z tym odbył on liczne podróże do 
krajów europejskich i do inych krajów za- 
morskich. 

W czasie swego pobytu w Chinach, gdy 
należał do strzelców morskich i podczas po- 
dróży po Azji zetknął się z Rosjanami i poz- 


nał ich charakter. Według niego, ehcąc coś | 


otrzymać od Rosjan, trzeba do nich mówić 
jasno i stanowczo. Ta znajomość psychoło- 
gii sowieckiej posłużyła mu w roku 1944, 
gdy razem z dziennikarzem Williamsem 
Whitem został przyjęty przez Stalina. 

Erie Jonhston, którego działalność jest bar 
dzo różnorodna, jest doktorem honoris cau- 
sa filozofii na 11 uniwersytetach amerykań- 
skich, Jest członkićm rady administracyjnej 
licznych towarzystw i poważnych banków. 
W roku 1940 był kandydatem do Senatu ze 
stanu waszyngtońskiego, 

Po dymisji Valentina, w styczniu br. pre- 
zydent Truman mianował go dyrektorem U- 
rzędu Stabilizacji gospodarczej, które to sta- 
nowisko zajmuje do dnia dzisiejszego. 


Narodowiec 


PAU Zasiadał on też w wojennej komisji robociz*| © 


Str. 3 Sa 


(Przedruk wzbroniony) 
mee 


Zagadnienie chorób sercowych — 
głównej bolączki świała dzisiejszego 


Nagła śmierć (embolie) nie jest by- 
najmniej „nagłą”. Człowiek umierają- 
cy nagle musiał być chory już od dłuż- 
| szego czasu, z czego bardzo często na- 
wet sobie sprawy nie zdawał. 


Śmierć taka jest spowodowana ar- 
terio - sklerozą serca, polegającą na 
stopniowym zatykaniu arterii korono- 
wych, które mają za zadanie doprowa 
dzać krew do serca, poprostu żywić je 
bezustanku. Arterio - skleroza zwana 
jest w medycynie „Trombosą” (Throm 
bose). Ona' to wprowadza tę część ser- 
ca, w której się usadowiła, w powolne 
zamieranie i anemię, któca zwiększa 
się ź latami, a kiedy człowiek dojdzie 
do późniejszej starości i straci żywot- 
ność pierwotną, musi umierać „nagle”, 
od czego nikt i nic na świecie nie jest 
w -stanie go uratować, ` 

Drugi powód nagłej śmierci jest 
właściwa embolia, Jest to skrzep krwi, 
formujący się w samym sercu, lub w 
jednej z arterii, doprowadzającej do 
niego krew. Czasami potok krwi, bę- 
dący ciągle w obiegu, porwie taki 
skrzep i osadzi go gdzieś w dalszej ar- 
terii, lecz najczęściej osadza się on w 
głównej arterii koronowej i 
dza nieuniknioną śmierć. 

W jaki sposób powstaje zatykanie 
się arterii sercowych? — W bardzo 
prosty, którego powodem jest zwolnio-* 
ny obieg krwi. Osady sklerozy są w 
wielkiej części uformowane z cholestro 
lu (tłuszcz znajdujący się w krwi) i 
powstają równie dobrze w wielkich ar- 
teriach jak i w samej aorcie (arteria 
główna): Niebezpieczeństwo główne 
tych osadów, to nie tylko twardnienie 
tkanki arterii, większym jest stopnio- 
wę zatykanie się ich otworów, przez 
które wkońcu krew nie może przepły- 
wać i następuje śmierć, ' 

Trombosa instalującą się w arte- 
riach sercowych, przez długi czas nie 
daje znaku o sobie. Później czuje się 
lekkie oznaki bólu. w okolicy serca po 
większym wysiłku i ma się wrażenie 
jakiejś nieznanej trwogi i niepokoju. 
Wreszcie człowiek dotknięty sklerozą 
arterii sercowych, zaczyna mieć wraże- 
nie, że jakiś ogromny śrubsztak ścis- 
ka mu serce, później ramiona į całą 
klatkę piersiową. Jest to już właściwy 
atak anginy piersiowej, której zwykle 
towarzyszy śmiertelna trwoga przed 
natychmiastową śmiercią. 


sprowa- 


koronowych a chory nie odczuwa żad- 


ńych charakterystycznych bólów. Jest |' 


m. na. Zatykanie się arterii postępuje bar 
Anemia: serca r powoli i bardzo często się zdarza, 


że obieg krwi omija tę przeszkodę, to- 
rując sobie drogę poprzez inną sieć żył 
krwionośnych. Czasem również krew 
tworzy zupełnie nowe arterie, omijając 
zlokalizowaną trombosę. Podobnie ma 
się ze skrzepem krwi — albo się roz- 
puści w prądzie, płynącym bezustannie 
koło niego, albo krew go ominie i 
wszystko uporządkuje się w organiź- 
mie i-sercu bez większych wstrząsów. 
Słowem ani arterio-skleroza ani skrzep 
krwi rie zawsze sprowadzają śmierć. 
Zle natomiast się dzieje, jeśli taki 
mały skrzep krwi powiększa się stop- 
niowo, gdyż z czasem zatrzymuje 0- 
bieg. Nagły zastój krwi w arterii, po- 
trzebnej sercu, jest bardzo niekezpiecz 
ny, gdyż zazwyczaj powoduje on tak 
zwany „infarcius de myocarde”, czyli 
nagłe zamarcie muskułu sercowego, 
tóry został pozbawiony potrzebnej mu 
do życia krwi, przez zatrzymanie jej w 
arterii. j 
Wielki atak serca 


Zdarza się on zwykle między 50 a 

60 rokiem życia. Osoba dotknięta juz 
od wielu lat arterio-sklerozą, cierpi na 
wysokie ciśnienie krwi, wie że jest cho 
ra, leczy się więc po trochu, oszczędza 
i nadal zyje spokojnie, nie domyślając 
się nawet jak wielkie jej grozi niebez- 
pieczeństwo. 
*  Nieludzkiemu bólowi infarctusa (za- 
marcia brutalne muskułu sercowego) 
towarzyszą oznaki śmiertelnej trwogi, 
twarz chorego jest blado - sina, wy- 
stępują silne poty, mdłości, często 
mdleje, serce bije nieregularnie, puls 
staje, następują wymioty, wreszcie cho 
ry nie może zatrzymać moczu, dostaje 
biegunki i zwykle po tych objawach 
następuje śmierć. 

Natychmiastowa pomoc lekarska w 
czasie ataku jest nieodzowna. Każdy 
dotknięty arterio-sklerozą, niedoma- 
ganiem serca czy anemią tegoż, po- 
winien natychmiast wezwać lekarza, a 
nie leczyć się samemu domowym spo- 
sobem. Choroby serca są poważne, by 
można było je lekceważyć. 

Gazety amerykańskie opisywały nie- 


dawno typiczny wypadek  infarctusa. 


Pewien dziennikarz dostał tego ataku 
i orientując się co się z nim dzieje, 
miał jeszcze dosyć sił į przytomności, 
by podnieść słuchawkę telefonu i za- 
wiadomić swego. lekarza o nieszczęściu. | 


to jeden z dość często spotykanych fe- |: n 


nomenów w tej chorobie i medycyna 


stara się go wyjaśnić, przynajmniej 
częściowo. 

Schorzenie arterii krwionośnych nie 
może być rozpoznane przez zwykłe ba- 
danie lekarskie, ani też przez prześwie- 
tlenie , gdyż trombosa nie powiększa 
wcale serca. Dopiero pc wynalezieniu 


aparatu ,electrocardiogramma”, który | $ 


zapisuje ruchy serca, możra J9kładnie 
rozpoznać stan jej rozwoju. 
Trombosa nie zawsze jest śmiertel- 


Ulepszenia przy budowie dróg 
NOWY JORK. — Została wybudowaną w 
Stanach Zjedn. nowa maszyna pozwałająca 
na zrywanie starego asfaltu i na przygoto- 
wanie nowego do budowy dróg. Maszyna ta 
pozwala na zmniejszenie o 50 proc. kosztów 
reperacji dróg. è 


Złoto znów drożeje mimo zwolnienia 


większej ilości dla handlu złotem dla przemysłu 


Stany Zjednoczone będą w dalszym ciągu 


PARYŻ. — Na pierwszą wiadomość 


prowadziły dotychczasową politykę złota 


o | pieniądza. Nikt nie będzie miał powodu do 


zwolnieniu przez Fundusz Monetarny w Wa-, gromadzenia ziota, lub też do płacenia wy- 


szyngtonie większej ilości złota dla przemy-|sokich cen w kraju, w którym wartość we- 
słu, ceny złota w Paryżu spadły o kilka pro- | wnętrzna i międzynarodowa pieniądza po- 
cent w nadziei, że złoto. to znajdzie się na | zostaje niewzruszona”. 


rynku w wolnym handlu, Dnia następnego 
złoto jednak znów podrożało. 


* 

WASZYNGTON. — Ministerstwo Skarbu 
Stanów Zjednoczonych ogłosiło komunikat 
wyjaśniając, że Stany Zjedn. mają zamiar w 
dalszym ciągu prowadzić dotychczasową po- 
litykę w tej dziedzinie. 

Międzynarodowy Fundusz Monetarny po- 
zostawia swym członkom wolną rękę w Sto- 
sowaniu metod praktycznych w sprawie 
transakcji złotem przemysłowym po cenach 
wyższych od ustalonego kursu. W przeszłości 
czionkowie Funduszu musieli mieć zezwole- 
nie na sprzedaż złota przemysłowego po ce- 
nach wyższych od kursu ustalonego dla zło- 
ta monetarnego, to zn, 35 dolarów za uncję. 

Chodzi o złoto używane do celów przemy- 
słowych, artystycznych, lub też zawodowych. 

Postanowienia Funduszu nie odnoszą się 
do ziota monetarnego, stanowiącego rezerwy 
rządów, i używanego niekiedy do bicia zło- 
tych monet. Trudno zresztą będzie mimo 
wszystko przeszkodzić prywatnemu groma- 
dzeniu złota w „Świecie, co jest skutkiem nie- 
pokoju politycznego”. i 

„Jedynym sposobem mogącym  przeszko- 
dzić uprawianiu handlu złotem po wysokiej 
cenie i gromadzeniu złota przez osoby pry- 
'watne — powiedział dyrektor Roothe — jest 
wytworzenie takich warunków gospodar- 
czych, w których popyt na złoto byłby mało 
znaczący. W niektórych krajach, w których 


istnieje tradycja gromadzenia złota, rozwój|. 


zdrowych instytucji finansowych i poważ- 
nych, dających gwarancję banków, pobudził 
by ludność do powierzenia im swych ©szczę- 
dności, ulokowania ich w papierach wartoś- 
ciowych, czy też w przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych. W każdym kraju najlepszym 
sposobem do przeszkodzenia w gromadzeniu 
złota przez osoby prywatne jest prowadze- 
nie zdrowej polityki budżetowej i kredytowej, 
która by dała ludności zaufanie do swego 


trocardiogramma”, wykazuje bardzo | 
daleko posunięte zatykanie się arterii |! 


Nowy, oficjalny sztandar „Shape”, głównej kwatery atlantyckiej, został 


Właśnie czytając pewnego razu arty- 
kuł o podobnym ataku, zapamiętał był 
wskazówki i syptomy infarctusa. Dok- 
tór przybył natychmiast z potrzekny- 
mi lekarstwami i silnym zastrzykiem 
ouabainy przywrócił umierającego do 
życia. Dziennikarz zawdzięcza swe ura- 
towanie artykułowi naukowemu, który 
był dokładnie przeczytał i zapamiętał. 

Pomoc lekarska podczas ataku ser- 
ca, polega przede wszystkim na uśmie- 
rzeniu potwornego bólu. Morfina złą- 
czona z barbiturykami jest jedyną w 
tym wypadku. Chorego umieszcza się 
w absolutnym spokoju pod balonem z 
tlenem. Wdychanie tlenu nie tylko u- 
spakaja i uśmierza nieludzki ból 
zmniejsza ono jednocześnie pracę ser- 
ca, którego muskuł jes. w tej chwili, 
krwawą, otwartą raną. Organizm jest 
osłabiony, więc do pobudzenia obiegu 
krwi, zastrzykuje się choremu kofeinę, 
kamforę lub sparteinę, 

Pozorny spokój chorego może w 
każdej chwili zamienić się na synkopę, 
podczas której następuje śmierć. Nie- 
bezpieczeństwo to zażegnywuje się 
przez spokój, ciszę i stopniowe poda- 
wanie barbituryków i teobrominy, któ 
ra rozszerza arterie koronowe serca i 
tym samym pozwala większemu dopły- 
wowi krwi do obumarłego organu. 

Koniec ataku następuje zwysle po 
użyciu tych wszystkich środków, lecz 
to nie wskazuje kynajmniej, że niebez- 
pieczeństwo minęło. Czasami po kilku 
tygodniach względnego spokoju, bóle 
znówu występują, lub przychodzi 
śmierć kez żadnych widocznych cier- 
pień. Zwykle po ataku infarctusa, cho- 
ry musi pozostać w łóżku osiem tygo- 
dni, a po tym żyć pod ciągłą obserwa- 
cją lekarzy - specjalistów od chorób 
sercowych. 


śnieżka 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


LUKSEMBURG 
Śmiertelny wypadek wydarzył się w młynie 


BOEVANGE - ATTERT. — Jeden z pomoc 
ników młynarskich, p. J. P, Welter, chciał 
zatrzymać motor pędzący kamienie przemia- 
łowe. W okolicznościach dotąd nie sprawdzo- 
nych, nieszczęśliwego porwał pas transmi- 


|syjny motoru i rzucił silnie o ziemię, 


Pan Welter został ciężko ranny, czaszka 
pękła Rannego przewieziono niezwłocznie do 
szpitala, w którym, mimo « seracji i trepa- 
nacji czaszki, zmarł. 
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wciągnięty na masz w głównej kwaterze w Louveciennes. Widnieje na nim hasło: „Vigilia 
pretium libertatis”, (Czujność jest ceną wolności). — Tło sztandaru jest zielone; sym- 


bolizuje lasy i pola pokojowe Europy. Na tym tle widnieje tarcza, 


a na niej dwa złote 


miecze, oznaczające że siła zbrojna jest potrzebna dla ochrony pokoju. Dwie gałązki o- 

liwne wskazują wolę pokoju, ożywiającą Narody Zjednoczone. — Personel Shape będzie 

nosił nowe godło jako herb. — Na zdjęciu: przedstawienie nowego sztandaru w atlantyc- 
kiej kwaterze głównej. — Z prawej: generał Eisenhower. 


W oznaczonej chwili, kiedy „Astra'” opuszcza port, 
major Ross i inspektor Rogers, ukryci za jednym z porto- 
wych dźwigów wyładunkowych, obserwują statek. 

è — Szczęśliwej podróży, Rob — szepce major na po- 
żegnanie — i miej oczy na wszystko uważne!... 
„aby mu się nic złego nie przytrafiło — dorzuca 


z troską inspektor. — Wsadził nogę w 


— O Rob, on się wywikła całkiem dobrze z tej spra- 


wy — mówi z przekonaniem majór — 
licznościach jeszcze bardziej niebezpie 
Po chwili obaj wracają do miasta. 


Tak, Rob w życiu swoim przeszedł setki najróżniej- 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 9) 


jakiej 
statecznie głęboka, 
miałe. 

gniazdo os, 


an on już w oko- 
ych. 

Co to znaczy? 
WOdNĄ:«:+ 


szych przygód, ale teraz zgoła nie wie nic „na spotkania 


a. 
Oto teraz np. dziwi się niepomiernie, że „Astra” - 
nie stale blisko brzegów. Wprawdzie woda jest ła dE 


jednak jest to dlań wręcz niezrozu- 


Zdumienie jego osiąga szczyt kulminacyjny, gd 

kilku godzinach bedie? Si e Ae: oba 
Larry'ego, który wydaje się Robowi wręcz szaleństwem. 
gotować się do zanurzenia! Przygotować się 
do zanurzenia|.... — krzyczy na całe gardło komendant. 
„„Astra'”' nie jest Giga dal łodzią pod. 


rozlega się nagle rozkaz 


iqg dalszy nastąpi). 
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Ceny zwierząt na ubój, chów i pociągowych 
(W czasie od 27. IX. do 3. X.) tę, 


Zwierzęta na ubój — (za kilogram: 
żywej wagi): | 
Cielęta tłuste — kat. „extra” 260 
fr; 1-ej kat. 220 do 240 fr. i | 
Świnie — od 175 do 260 fr. 


Woły — od 140 do 180 fr. 

Owce — od 180 do 200 fr; jagnię- 
ta od 220 do 240 fr. 

Zwierzęta na chów (sztuka). 

Jałówki sześciomiesięczne od 


Zagrody wieśn 


iacze (fermy) 


w Stanach Zjedn. Ameryki Północnej 


Pisząc o amerykańskich fermach należy 
wspomnieć, że fermerzy w znakomitej więk- 
szości są niezależnymi właścicielami ferm: 
może mniejszych w stanach Nowej Anglii, 
lub większych w stanach środkowego zacho- 
du. Oczywiście, że i w Ameryce jest pewna 
ilość dzierżawców, ale przeważa zasada włas- 
nych ferm, zabezpieczających przyszłość fer- 
mera i jego rodziny. Zasadę własnych ferm 
gorąco popierał Józef Jefferson już w roku 
1841, zalecając fermy o obszarze pół kwa- 
dratowej mili, więc liczące 160 akrów, czyli 
około 65 ha czyli 260 mórg magdeburskich. 
Na stosunki europejskie, jest to już bardzo 
duża ferma. 


W 1862 roku uchwalony został tak zwany 
„Homestead Act”, który sprawę własnych 


ferm posunął znacznie naprzód. Ogółem, pra- 
wie 2.000.000.000 akrów ziemi publicznej udo- 


Wystawy bydła 


stanowią dla rolników 
zawsze wielkie zaintere- ` 
sowanie. Są one przeglą- 
dem nie tylko dorobku, 
lecz również umożliwiają 
nabycie bydła rasowego. 
Liczne okazy bywają pre 
miowane. — Na zdjęciu 
piękny okaz młodego bu- 
haja, który został wyróż- 
niony na jednej z wy- 
staw bydła w Anglii. 


(Mat and Stereo Service) 
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stępnionych zostało fermerom amerykań- 
skim. 

Poprzez departament rołnictwa rząd u- 
dziela fermerom bezpłatnych porad rolni- 
czych z wszelkich dziedzin gospodarki rolnej, 
przyznaje premie fermerom kultywującym 
we właściwy sposób rolę i dba o to, aby pro- 
dukty rolnicze miały zapewniony zbyt na 
rynku po uczciwych cenach. 

Rodzina fermera na wsi amerykańskiej nie 
jest pozbawiona przyjemności i ułatwień 
miejskich. Radio i telewizja otwierają okno 
na szeroki świat. Elektryczne urządzenia 
różnego rodzaju ułatwiają pracę i uprzyjem- 
niają codzienne życie na amerykańskiej fer- 
mie. Można wspomnieć o nowoczesnej elek- 
trycznej kuchni, o wygodnej łazience, o te- 
lefonie, o traktorze uprawiającym folę, o 
innych nowoczesnych maszynach w polu i w 
oborze. 


AAE ZE TEE TWP TOSET PRZ W UPISA EE ETC EAE, WE ALTAE EEE E EDET 


Ważność czystości przy wyrobie wina 


Ważnym czynnikiem przy wyrobie wina | 
jest zachowanie kardynałnychczasadhigieny. 
Ta polega na utrzymaniu w czystości urzą- 
dzeń jak beczek, baryłek, do których wino 
przelewamy. 

Beczka 

Beczka powinna być wymyta, po czym 
wysiarkowana w proporcji 8 gramów siarki 
na 100 litrów pojemności, Siarkowanie nale- 
ży ponawiać co kwartał, 


Beczka, w której było zepsute wino, winna 
być szczególnie wyczyszczona, wymyta, Na- 
leży wymyć szczotką, użyć specjalnej solan- 
ki z domieszką węglanu, mocno przepłukać 
czystą wodą, po czym wysiarkować. 


Takie samo mycie zastosować, gdy becz- 
ka bya oblepiona pleśnią. 


By beczkę zachować przed rozeschnięciem, 
zaleca się wypełnić ją wodą, względnie wy- 
pełnić do 1/10 specjalnym płynem przeciw- 
działającym rozsychaniu (solution d'anhy- 
dride sulfureux à 0,2%). Mbżna: również 
stosować spryskiwania beczki z zewnątrz. 


Piwnice i aparaty 
Należy dbać o czystość i często bielić mu- 
ry wapnem. By uchować piwnicę przed pleś- 
nią, do rozlasowanego wapna, którym bę- 
dziemy bielić „dodać 100 gramów sierczanu 
miedzi na każdy litr wapna. 


Nowoczesna piwnica winna być wycemen- 
towana, myta wodą z dodatkiem „solution 
d'anhydride sulfureux 1%”. + 


Węże winny być przemywane tym samym 
rozczynem, po czym winno się przez nie prze 
puścić czystą wodę. 

Pompy, tłocznie, winny być Szczotką 
czyszczone, po tym myte wodą z dodatkiem 
ługy (carbonate de soude à 5%). 


W'adra; kosze, Skrzynie, itd... które słu- 
żyły Go transportu winogron z winnie, należy 
przeczyścić i wymyć, potem wysuszyć, 


TOLL NLLLLLEELLLLLLLLLLLLLLLLLLELLLLLM 
Kredyty na odbudowę 


Ministerstwo Odbudowy ogłosiło, że 
rolnicy będą mogli korzystać z kredy- 
tów, przyznanych na odbudowę bu- 
dynków. 

Czas największy, gdyż stan licznych 
zabudowań jest opłakany... 

Donoszą nam o wypadkach w chle- 
wach... 

.dwieprze padają. 

Biedne zwierzęta leżą lub się z tru- 
dem podnoszą, niektóre zaś usiłują 
chodzić na koląnach. 

Wypadki te szybko znikają przy u- 
życiu weierynaryjnego środka leczni- 
czego, produkowanego pod kontrolą 
aptekarza, absolwenta fakultetų pary- 
skiego. 

Żądajcie w aptece środka 
DIAPHYSAN SANDERS 
produkcji 


Laboratoires SANDERS 
SAINTE - MENEHOULD (Marne) 


Sprzedaż wyłączna .w aptekach 


(ED. 3) | Owce 
NON | KOZY 


35 000 do 45 000 fr; starsze od 60 000 


do 80000 fr; cieme od 70000 do. 
90 000 fr. 
Krowy — dojne i w zależności od 


rasy przeciętnie między 80000 a 
120 000 franków. Wyjątkowo płacono 
130 000 fr. 

IBuhaje (młode) —. 60 000 do 90 000 
franków. i 

Prosięta — od 260 do 400 fr za ki- 
logram żywej wagi. 

Zwierzęta pociągowe — (przy wołach 
i krowach para, przy koniach, mułach 
i osłach sztuka): i 


Woły młode od 130000 do 
170000 fr; starsze od 180000 do 
280 000 franków. 


Krowy — od 100 000 do 180 000 fr. 
Konie — od 130 000 do 165 000 fr. 
Muły — od 70000 do 75 000 fr. 
Osły — od 18 000 do 50 000 fr. 


Gospodarstwa 
i inwentarz żywy 
w Belgii 


Mała Belgia jest raczej znana ze swego 
przemysłu niż z rolnictwa. Jako kraj najgę- 
ściej zaludniony w Europie, nie jest w stanie 
wyżyć z własnych ziemiopłodów swej ludno- 
ści i wielkie ilości produktów musi sprowa- 
dząć z zagranicy. 

Dane statystyczne wykazują następującą 
ilość gospodarstw: 


Ilość 
gospodarstw 
Bez specjalności . « « » » 16.400 
poniżej | Da «3 0.6. side 122.600 
Qd_1'hado 3h817, ,'3 95.800 
Od; :3 ha:do-. 5.08... .0» 51.800 
Od 5 hą do 10 ha .. „ . 58.300 
Od 10 ha do 20 ha. -> 32.500 
Od 20 ha do 30 ha. . . 1.800 
Od 30 ha do 50 ha . . . . 3.600 
Od 50 ha da 100 ha . . . 1.800 
Od 100 ha i więcej . . » 300 
Razem : 390,900 
Ziemi W 
własnej dzierżawie Razem 
(w hekt.) (w hekt.) (hekt.) 
53.000 43.000 96.000 
76.000 101.000 177.000 
77.000 125.000 202.000 
150.000 262.000 412.0004.. 
147.000 298.000 445.000 
50.000 137.000 187.000: 
29.000 107.000 136.000 
16.000 105.060 121.000 
7.009 33.000 40.000 
605.000 1.211.000 1.816.000 
(w hekt.) (w hekt.) (hekt.) 
Główne uprawy 
15 maj 15 maj 
. 1950 1951 
Pszenica zimowa 155.300 145.800 
Pszenica wiosenna 18.000 12.200 
Żyto 89.100 81.800 
Jęczmień zimowy 26.100 26.100 
Jęczmień letni 57.400 62.000 
Owies 178.300 162.700 
Buraki cukrowe 62.600 65.300 
Len 24.400 34.000 
Tytoń 1.800 2.200 
Ziemniaki 98.400 89.500 
Buraki pastewne 74.700 74.200 
Inwentarz żywy 
1950 1951 
Konie gospodarskie 243.800 229.500 
Inne 22.100 19.600 
Razem: 265.900 249.100 
Bydło 
Krowy dojne 896.100 171.800 
Krowy dojne i do pracy 39.800 47.200 
Cielęta, woły, buhaje 1.176.400 1.238.100 
Razem: 2.112.800 2.157.100 
Świnie 1.343.800 1.262.600 
193.800 162.200 
89.200 18.200 


a La Villette... 


Rarodowilce 


Jak w bajce 
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Fantastyczne życie Alberta i Heleny Schweitzerów 


Siedzieliśmy w kilka osób dookoła stołu, 
gdy do pokoju wpadł, niczym bomba, osiem- 
nastoletni syn gospodarzy: — Proszę pań- 
stwa, prędko podejdźcie wszyscy do radia, 0- 
powiadają o życiu, chyba, największego bo- 
hatera współczesnego, grzechem byłoby stra- 
cić tę audycję. Prędko, prędko! 

Nie można się było oprzeć pokusie mło- 
dzieńcaega entuzjazmu. Przeszliśmy wszyscy 
do sąsiedniego pokoju. Kiedy po wysłuchaniu 
audycji, syn domu z wypiekami na twarzy i 
błyszczącymi oczyma, zapytał nas: — „Czy 
nie miałem racji? Warto było posłuchać? 

Jednocześnie odpowiedzieliśmy: „Tak”. 

Życie Alberta Schweitzera, o którym nikt 
z obecnych nie słyszał i zapewne niewiele 
z Czytelników zna tego bohatera naszych 
czasów, jest, podobno, znane w Ameryce i 
w Niemczech, znane j czczone. 

Cóż takiego zrobił ten człowiek, że zyskał 
sławę bohatera? Poświęcił się dla ludzkości, 
dla ludzi najbardziej nieszczęśliwych: miesz- 
kańców Afryki Podzwrotnikowej Francu- 
skiej, nad rzeką Gabon. Tam, gdzie wów- 
czas, rok 1913-ty, nie dotarł jeszcze nikt z 
ludzi, którzy pragnęli by pomóc tubylcom. 
Gnębił ich trąd, malaria, nieopatrzone rany, 
gorączka, doprowadzająca do szału. Wiązano 
wtedy ręce szaleńcowi i wrzucano go do 
rzeki. 

Albert Schweitzer należał do Misji Ewan- 
gelistów. Wyznaczyli mu, gdy objawił swe 


postanowienie, że obiera ten kraj dżungli, ja- 
ko teren swej pracy, część nazwaną Lam- 
barene. Jako by miał tam być dom, nada- 
jący się na urządzenie szpitala... Cztery pu- 
ste ściany, przepraszam „zamieszkale” przez 
wszelkiego rodzaju robactwo z komarami na 
czele. 

Państwo Schweitzer, za własne oszczę- 
dności, zakupili skrzynię lekarstw i przy- 
wieźli je wraz ze swym skromnym bagażem 
do afrykańskiej dżungli, Przydały się odra- 
zu, Tylu było chorych i to wszelkiego rodzaju. 
Pani Sweitzer pomaga mężowi, który w 
chwilach oderwania się od operacji, czy opa- 
trunków, rąbie drzewo, piłuje deski, bo trze- 
ba na gwalt zbudować choć by ze dwa do- 
my: dla siebie i dla chorych. Niebawem tu- 
bylcy, uważający tę parę białych ludzi za 
cudotwórców, pomogają ścinać drzewa, bu- 
dować. I znalazł się ktoś, który zna język 
francuski i może służyć za tłumacza. Pań- 
stwo Schweitzer. pracują bez wytchnienia, a 
kiedy nastaje noc i wszyscy układają się do 
snu, „biały cudotwórca” zasiada do fortepia- 
nu, (przywiózł go ze sobą, nie mógł się roz- 
stać ze swym ukochanym instrumentem), i 
cudne tony Bacha rozlegają się, het, po dźun. 
gli, Albert Schweitzer bowiem jest nietylko 
teologiem, lecz muzykiem, filozofem i pisa- 
rzem. Po nad wszystkmi zdobyczami wiedzy 
dominowała jednak <chcęć ulżenia doli niesz- 


ezęślilwym i pozostawionym swemu losowi, 


ludzi dżungli afrykańskiej. 


Do toalety Waszym ulubionym mydłem jest również 
Sunlight, tak czyste i miłe w użyciu! 


PORADY LEKARSKIE 


Dom jest coprawda czysty. ale za to fartuch jest brudny. Nie 
ma powodu przejmować się, macie mydło Sunlight, którego obfi- 
ta piana tak czynna, usuwa najbardziej przylegąjacy brud, Wystar- 
czy lekko trzeć i fartuch już jest czysty! 


Kiedy po czteroletniej pracy bohaterska 
para powraca do Europy, Albert Schweitzer 
daje koncerty i odrazu staje się słynnym 
pianistą. Najwięksi impresaria kuszą go 
złotodajnymi „tournćes”, Nie chce się anga- 
żować, bo przecież jego ceiem jest tylko ze- 
branie pieniędzy na rozszerzenie szpitala. 
Rozchwytywane są bilety na jego konferen- 
cje. Wszystkie uniwersytety ofiarowują mu 
katedrę. Będąc internowanym z żoną we 
we Francji, gdyż jako Alzatczyty, uważani 
są Bt ważn w czasie wojny, za Niemców, 
Schweitzer pisze dwa dziela: „Ruiny i odbu- 
dowa cywilizacji” oraz „Cywilizacja i Ety- 
ka”, Uprzednio już wydał; „W -Orei — dzię== 
więzym lesie” i „Wspomnienie megó dzieciń-* 
stwa”. Wszystkie książki przetłumaczone są 
na kilkadziesiąt języków, 

Obeenie w Lambarćnć stoi już duży szpi- 
tal. A państwo Scheitzer przyjeżdżają od 
czasu do czasu do Europy, lecz tylko po zdo-, 
bycie koncertami lub konferencjami pienię- 
dzy dla swych murzynów. 

Albert Schweitzer — największy dobro- 
czyńca, ukończył siedemdziesiąt lat. Poświę- 
cono mu audycje radiowe prawie we wszyst- 
kich wolnych krajach. Nie tylko, aby mu ôd- 
dać należny hołd, ale również, żeby słucha- 
czy pokrzepiła świadomość, że podobni lu- 
dzie istnieją w okresie panoszącego się ego- 
izmu. 


SUNLIGHT 


Mydfo calej rodziny 


rowy E 


Zapalenie rurek oddechowych 


Zapalenie rurek oddechowych gra- 
suje przeważnie w chłodnym i wilgo- 
tnym klimacie i w sezonach, w których 
zachodzi szybka zmiana temperatury. 
Na chorobę tę zapadają osoby bez 
względu na wiek, przede wszystkim zaś 
młodzież i starsi. 

Niektóre osoby są szczególnie po- 
datne na nieżyt oskrzeli, tj. zapalenie 
rurek oddechowych. Przeziębienie i 
zmęczenie, jak również przesiadywa- 
nie w  nieprzewietrzanych pokojach 
stwarzają warunki, 'w których ludzie 
zarażają się mikrobem powodującym 
tę chorobę. Nieżyt oskrzeli towarzyszy 
również takim chorobom jak odra, ko- 
klusz, influenza i tyfus. W takim wy- 
padku zaognia się i niebrzmiewa błdna 
w przewodzie oddechowym i na rur- 
kach oddechowych, 

Pierwsze objawy tej choroby stano- 
wi febra, brak humoru i ogólny ból 
muskułów. Febra występuje dość 
słabo, ale kaszel jest ustawiczny. W 
początkach kaszel jest ostry i suchy, 
poczem występuje flegma. Z przyro- 
stem flegmy i ogólne symptomy zani- 
kają. Przy gwałtownym kaszlu chory 
cierpi na ból głowy i w piersiach. 

W takim wypadku chory powinien 
stanowczo pozostać w kóżku, Tempe- 
ratura pokoju powinna być utrzymy- 
wana do wysokości 18 stopni Cels., a 
powietrze powinno być nieco wilgot- 
ne. Moczernie nóg w gorącej wodzie 
przed udaniem się do. łóżka i picie cie- 
płych napojów znacznie pomaga. * 

W czasie nieżytu oskrzeli chory po- 


(Foto: Record) |Winien przestrzegać przepisów lekarza 


„.jest największą rzeźnią Francji. W niej zaopatruje się Paryż w mięso. Setki zwierząt idą codziennie na ubój. Po lewej głów- 
ny wjazd do rzeźni, po prawej stado owiec przywiezione na ubój i wyładowane. na peronie dworca rzeźni. 


A się n 


w nim chodzić wszędzie. | . 
po śniegu, do polowania i rybołówstwa. 


D0 NABYCIA w magazynach obuwia. 


d wszystkie Tereny. 


Dzięki potrójnej zelówce '' Triple chevron" znany but H.P. nie ślizga się i można 
; ć Nadaje się tak do chodzenia po zoranych polach jak też 


B 


co do diety i utrzymania żołądka i ki- 
szek w porządku. Przy leczeniu dobra 


jest oliwa eukaliptusowa, santal i ży- 
wiczne soki. Tak samo dobrze jest jeśli 
chory wdycha opar z wrzącej wody, w 
której znajduje się eukalyptol lub kre- 
ozot. Do inhalacji można używać tu- 
bek ze sztywnego papieru. 

Chociaż kaszel jest najzwyklejszym 
objawieniem zaziębienia, to jednak na- 
leży starać się o jak najszybsze usunię- 
cie go, Z pojawieniem się kaszlu dana 
osoba powinna położyć się zaraz do łóż- 
ka i zacząć leczenie. Każdy kaszel, jeśli 
jest nie leczony może spowodować po- 
ważną i niebezpieczną chorobę. Dlate- 
go nie należy lekceważyć żadnego kasz 
u. 


„Na kursie kierowców 


— Słuchajcie, Karlik, musicie się jeszcze 
nauczyć rozpoznawania znaków  przydroż- 
nych, 

— Panie kapitanie, ja wierzę w przezna- 
czenie! Jak ma być katastrofa, to żadne 
znaki automobilowe ani ostrzeżenia nic nie 
pomogą. 

x X 


Jak przestać palić? 

W konkursie na sposób wyrzeczenia się na- 
łogu palenia pierwszą nagrodę zdobył na- 
stępujący środek: ` 

Trzeba przechowywać wszystkie puste pu- 
dełka od papierosów. Gdy zbierze się ich 
straszliwa góra, należy się jej przyjrzeć do- 
kładnie. Ogarnia zgroza! Tyle pieniędzy po- 
szło z dymem! 

Potem pali się pudełkami w kominku... 


I zaczyna się je zbierać od nowa... w nową 
górę... 
„AE A 
Modlitwa . 
Elżunia modli się przed spaniem. — Do- 


bry Boże, spraw, by Paryż był stolicą Ho- 
landii. 
Matka pyta — Cóż to za modlitwa? 
Elżunią: — Ja tak napisałam dziś w szkol 
nym wypracowaniu, a teraz mi się zdaje, że 
to nie prawda, 
X % 
W niebie 
— Tatusiu, czy policjant, który idzie do 
nieba zostaje tam aniołem - stróżem. 
X X 
W czasie bezrobocia 
=- Łąskawy panie, wesprzyj biedaka... 
~ Nie wstyd wam żebrać? Zdrowy chłop 
mógłby pracować... 
«= Teraz, proszę pana, tylų ludzi chodzi 
bez pracy, że grzechem byłoby odbierać ko- 
muś robotę, 
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Z. Andrzejowski : SKARBIEC PIEŚNI POL- 
SKIEJ. Zbiór 142 najpiękniejszych pieśni polskich 
w układzie na głos i fortepian (słowa i nuty). — 
Pokaźny tom dużego formatu, oprawa płócienna. 


Cena Frs 1,350. 
F. Chopin: 17 PIEŚNI POLSKICH w układzie 


na głos i fortepian (słowa i nuty). — Cena Frs 
425. 
Prof. R. Dzięgielewski: SZKOŁA NA HARMO- 


NIE (AKORDEON) z klawiaturą fortepianową od 
8 do 120 basów. Jest to wyczerpujący polski pode 
ręcznik - samouczek opracowany w sposób jasny i 
łatwy, dzięki któremu każdy może się nauczyć 
gry na harmonii. Przerobienie tego podręcznika 
jest także wskazane dla osób, pragnących udos- 
konalić się w grze na harmonii. Książka zawiera: 


naukę nut, teorię akordeonu, praktyczne ćwicze- 
nia oraz tańce i inne melodie do grania. — Cena 
Frs 1.295. 


A. Harasowski : NAJPIĘKNIEJSZE POLSKIE 
KOLĘDY. Wybór 54 kolęd w układzie na głos 
i fortepian (słowa i nuty). — Dwa zeszyty due 
żego formatu, Cena Frs G95, 

A. Kowalski: KIERUNEK WISŁA. Zbiór pieśni 
w układzie na chór męski, z fortepianem (słowa 


i nuty). — Cena Frs 299, 
S$. Moniuszko: STRASZNY DWÓR. (3 arie — 
słowa i nuty), — Cena Frs 310. 


S. Niewiadomski : JASKOWA DOLA, Dziewięć 
pięknych pieśni, słowa: M. Konopnickiej, układ 
nut na głos i fortepian. — Cena Frs 620. 


H. Ordonówna: PIOSENKI ŻOŁNIERSKIE w 
układzie na głos i fortepian (Słowa i nuty). — 
Cena Frs 280. 


Ks, J. Siedlecki; SPIEWNIK KOŚCIELNY. (Z 
melodiami na 2 głosy, słowa i nuty). Zbiór ten 
zawiera pieśni na Adwent, Boże Narodzenie (ko- 
lędy), Wielki Post, Wielkanoc, Wniebowstąpienie, 
Zielone Świątki, oraz pieśni na cześć: Trójcy 
Przenajświętszej, Najświętszego Serca Pana Jezu- 
sa,Najświętszej Panny Marii, św, Józefa i św, 
Rodziny. — Cena Frs 695, Á 

Wymienione wydawnictwa należy zamawiać na 
załączonym kuponie lub listownie, przesyłając jed- 
nocześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na żą 
danie książki mogą być wysłane do Polski i wszel- 
kich innnych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro» 
simy o podanie dokładnych adresów drukowany» 
mi literami. 

UWAGA: Wysyłka zamówionych książek nastą+ 
pi w ciągu 12-15 dni po otrzymaniu całkowitej 
zależności. 

(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać) 


„NARODOWIEC'”, Lens (P,-de-C.). 

Proszę o nadesłanie mi następujących wydawe 
nictw, które oznaczyłem krzyżykiem: 
SKARBIEC PIEŚNI POLSKIEJ. 

17 PIEŚNI POLSKICH. 

SZKOŁA NA HARMONIE (AKORDE- 
ON). 4 

+ NAJPIEKNIEJSZE POLSKIE KOLĘDYY 
KIERUNEK WISŁĄ. 

. SRASZNY DWÓR, 

+ JAŚKOWA DOLA. 

PIOSENKI ŻOŁNIERSKIE. 

. + „ ŚPIEWNIK KOŚCIELNY. 

Należność za wybrane wydawnictwa w wysokoś- 
ci Frs. . . . . , przekazuję równoczęśnie na 
konto pocztowe LILLE C/c 16657 — Journal „Nas 
redowiec', Lens' (P.-de-C.). 

Imię i nazwisko 
(drukowanymi literami) 


Dokładny adres A 
(drukowanymi literami) 


"zka 
Do; 


REAR 
+. * 
sa 


.. zaa 
a e m am 
a 


me Nr, 239 


Październik 
Środa 
Słońce : wschód 6.03 


zachód 17.12 
Księżyc : wschód 15.32 


začhód 00.03 


Dz1i8: Franciszka 
Jutro: Placydy 
Pojutrze: Maksymiliana 


b ECHA Dnia 4 


18-letni uczeń zakochał się w swojej 
nauczycielce i wyznał jej publiczaie 
swoją miłość w czasie lekcji. . 

Wypadek taki zdarzył sie w liceum 
w Rzymie. Nieśmiały chłopiec wżdy- 
chał od dwóch lat do swojej wybranki 
serca. Nigdy jednak nie ośmielił się 
wyznać swoich płomiennyc uczuć. 
Ilekroć spotykał ją na ulicy lub na pod 
wórzu szkolnym, zawsze schylał wsty- 
d 'wie oczy i unikał bezpośredniego ze- 
tknięcia się z tą, którą stawiał na pie- 
destale swojej pierwszej młodzieńczej 
miłości. i 

Aż wreszcie pewnego dnia, ni stąd 
ni zowąd, uczeń powstał w ławec szkol 
nej i wyznał przed klasą swoje uczu- 


, Cla do nauczycielki. 


W klasie zapancwało grobowe mil- 
czenie; nauczycielka nie mogła przyjść 
do siebie z powodu zakłopotania i wzru 
szenia. Lekcja zakończyła się w at- 
mosferze nigdy dotąd nie spotykanej. 

Nauczycielka po zasiągnięciu opinii 
adwokata złożyła skargę na najbliż- 
szym posterunka policyjnym. 

Spraw: oparła się o sąd. Sędzia, 
który rozpatrywał skargę, wykazał 
młodzieńcowi, że jego pestępowanie 
wprowadziło do klasy niepotrzebny fer 
ment i przyczyniło cię do osłabienia 
tempa nauki kosztem innych uczniów. 

Sąd skazał ostatecznie krewkiego 
ucznia na 4 miesiące więzienia z zawie 
szeniem, ułatwiając mu w ten sposób 
dalszą naukę w szkole. Przewodniczą 
cy sądu ostrzegł jednak ucznia, że je- 
śli nie będzie szanował przepisów szkol 
nych, sam poniesie dalsze prawne i mo 
ralne następstwa swojego postępowa- 
nia, 


1 Harriman w Paryżu | 


PARYŻ. — Osobisty doradca prezydenta 


Trumana, A, Harriman przybył do Paryża w 

niedzielę, by wziąć udział w obradach Komi- 

cji „8”, powołanej do życia przez Radę Atlan- 

sreka w Ottawie dla skoordynowania wydat- 
w D i 


skonfiskowano 
PARYŻ. — Policja paryska przeprowadzi- 


ła onegdaj badania mięsa itp., sprzedawanego 


do spożycia, 


przez rzeźników na targach w Sceaux, Cha- 


tenay, Malabry i Antony. 4 kg mięsa, trzy 
zające, 16 kg wnętrzności, uznanych za nie 
nadające się do spożycia, skonfiskowano i 
zniszczono. Policja skonfiskowała 


- „Spekulan 


ci" poku ują za | rabunkową gospodar 


SKi 


i wywóz żywności do Rosji 


Poznań. — Na Karę 3 lat więzienia i grzyw | 
ny 1.000 zł skazany został w trybie doraź- 
nym przez Sąd Wojewódzki w Poznaniu na 
sesji wyjazdowej w Gostyniu — Majewski 
Stanisław, oskarżony o „zawodowe uprawia- 
nie spekulacji”, trzodą chlewną i mięsem. 
Przewód sądowy twierdził, że w ciągu 2 o- 
statnich miesięcy osk. Majewski bezprawnie 
nabył od wieśniaków 10 świń i 4 jałówki, z 
których mięso óraz wędliny sprzedał ludziom. 

W ciągu 2 ostatnich dni aresztowano w 
woj. krakowskim 23 „spekulantów”, u któ- 
rych w czasie rewizji znaleziono mięso z 12 
krów, 10 cieląt. ż 

„Spekulacji” takiej nie byłoby, gdyby mię- 
sa było pod dostatkiem! 


Czarny handel kwitnie tylko dlatego, 
ponieważ wszystkiego brak ! 

Katowice. — Przed Sądem Wojewódzkim 
w Katowicach na sesji wyjazdowej w Ryb- 
niku stanęli: Jan Grzybek i Józef Janeta, o- 
skarżeni o bezprawny skup żywca, dokony- 
wańie nielegalnego uboju w antysanitarnych 
warunkach oraz o. paskarski handel mięsem 
i wędliną. 

Osk. Grzybek skupował od chłopów pow. 
rybnickiego nadające się do chowu cielęta i 
jałówki, Zakupione sztuki zabijał we włas- 
mym warsztacie rzeźniczym a mięso sprze- 
dawał. 

Kierownik przyjmował od osk, Grzybka w 
dużych ilościach wędliny i mięso, które sprze- 
dawał ludziom w uspołeczniónym sklepie. Po- 
nadto stwierdzono, że osk. Janeta przechowy- 
wał ubite przez Grzybka sztuki, wykorzy- 
stując w tym celu pomieszczenia i chłodnie 
miejskiej spółdzielni rzeźniczej. 

Sąd skazał w trybie doraźnym  Grzybka 
Jana na karę 4 lat więzienia oraz grzywnę 
w wysokości 2 tys. zł, zaś Janetę Józefa na 
3 lata więzienia. 


Za spekulację z cementem 


zynier i ekspedytor cementowni „Wiek” w 
Ogrodzieńcu, pow. Zawiercie — M. Dyszy, 
b. właściciel wytwórni „Bęton”” w Myszkowie 
a ostatnio buchalter Państwowych Zakładów 
Zbożowych w.-Zawierciu, — Kazimierz Ko- 
paczewski, kierownik sekcji ogólno-handlo- 
wej PDT w Częstochowie, — H. Zapart i rol- 
nik ze wsi Hutki w pow, częstochowskim — 
Józef Nalewajka. 


Osk. Dyszy za namową Kopaczewskiego 
sprzedał mu 416 ton skradzionego Państwu 
cementu, fałszując zlecenia wysyłki cemen- 
tu do biura sprzedaży w Sosnowcu, a na- 
stępnie ładował i wysyłał cement do Mysz- 
kówa na adres Kopaczewskiego. Prócz tego 
Dyszy sprzedał innym odbiorcom 91,5 tony 
cementu. Ogółem więc „pozbawił gospodarkę 
planową” 507,5 tony cementu. 


Dwa wagony cementu Kopaczewski sprze- 
dał Zapartowi, a ten z kolei odsprzedał je 
Nalewajce. 


Sąd skazał M. Dyszy na 6 i pół lat więzie- 
nia, Kazimierza Kopaczewskiego na 8 lat 
więzienia, 2.000 zł grzywny, a Józefa Nale- 
wajkę na 3 lata więzienia. 


Spekulacja mięsem i wódką ` 


Nowy Tomyśl. — Sąd Wojewódzki w Po- 
znaniu na sesji wyjazdowej w Nowym To- 
myślu rozpatrzył w trybie postępowania do- 
raźnego sprawę Jana Bukstela, restauratora 
z Klinna, pow. Nowy Tomyśl. 


Oskarżony Bukstel miał dokonywać niele- 
galnego skupu żywca i mięsa, potajemnego 
uboju oraz przerobu mięsa, które następnie 
sprzedawał z marżą zarobkową w swej re- 
stauracji. Brukstel miał zakupić m. in. 4 cie- 
laki, 1 świnię orąz 123 kg różnego mięsa. 
Przewód sądowy twierdził, że oskarżony wy- 
kupywał podstępnie żywiec na spędzie od nie- 
świadomych rolników. Żona i córka oskarżo- 


| nego, wystając w kolejkach wykupywały w 


Na ławie oskarżonych znaleźli się: maga- spółdzielczych sklepach masarskich wędliny, 


Brama wjazdowa na Wawel 


Fortyfikacje wawelskie planowano podob- | uzbrojonym działami, a pod koniec XVIII w. 
nie zresztą jak w innych zamkach średnio- | nakrytym wiełobocznym dachem. 


wiecznych w ten spęsób, że starano się na- ` ji 
leżycie zabezpieczyć główną bramę. Kto więc! 14 ppóemyawa ) © s 
chciałby siłą wedrzeć się do grodu spoza mu- | irei » p ku XVII wiek 
rów miejskich miał do pokonania nie lada. | ab PA Karere rz dad 
przeszkody..Na przód musiał bowiem prze- | rę: y. stałości a p rach łub 
dostać się przez t, zw. „furtę poboczną” wia rajer, pozos ACR. S d i daad 
Górze miejskim 004 Somen Długosza” korytarza ze strzelnicami Od strony b 
Z, I 3 r 3 > : 
której dostępu broniły rozległe zalewiska bei, ssa I sw p © mAN a 
Wisly, zwane ..żabikruk”, ciągnące się od simąsknicgmi zPietoópt Spa ROW. 
Wawelu po dzisiejszą ul. Zwierzyniecką 7 nowISpie bramy nastąpiło, jak wynika z me 
wW XVII W. „furta poboczna” była aiat ZE m wać MB wędki wn > BCO 
2 154 ) zna yła spory u „wolnegó miasta”. 
zabudowaniem jednopiętrowym z rodzajem | g 


szerokiego portyku. W r. 1706 zburzono ją, | 


aby na jej miejscu zbudować skromną bram- | 
kę, zniesioną ostatecznie w r. 1822. Łączyła 
się ona z murem biegnącym wzdłuż drogi 
do bramy wjazdowej, zaopatrzonym w strzel- | 


nicę i odpowiednio | 


HUMOR KRAJOWY 


podszarparym. Mur| pociąg dalckobieżny z Warszawy do Słupska 

ten wraz z równoległym murem fortyfika- powoli wjeżdżał na peron bydgoskiego dworca, 

cyjnym zamkowym tworzył więc wąską Szy- kiedy obróciłem się i ujrzałem Józia. 

ję niełatwą4 do przebycia dla wroga. Stał tuż obok mnie, wzbudzając powszechne za- 
Brama wjazdowa. zwana „niższą” lub interesowanie swym niezwykłym krżęzgek" 8 

id wyższej przy wejś-. Na glowie miał futrzaną czapkę, na barkac 
Ba nA © ż okami" ruby kożuch. Dła pewności okręcił się jeszcze 
Eekaicce W rekiRadenay e klej * A 
` | mos i spirytusowa maszynka. j 

w połowie XV w. nakry iła| — Józiu.... — zawołałem ze zdumieniem. — Do- 

do długiej sieni. W XVI w. w miejsce wieży kąd jedziesz? Na biegun? 

zbudowano piętrowe izdebki na mieszkanie! — Nie... — odparf z wysiłkiem, — Trochę bli- 

oficera straży zamkowej, pomieszczonej tuż  żej. Do Gdańska... 

obok w domku przy bastionie. Po prawej| — Acha, do Gdańska... — powtórzyłem i zain- 

stronie bramy znajdowała się wieża obron- trygowanym spojrzeniem obrzuciłem jego polarny 


na, po. lewej wspomniany bastion z tarasem ekwipunek. Spostrzegł to, bo nie omieszkał wy- 
5 jaśnić : 


| — Nie można powiedzieć, 


Ptaki drapieżne w ruinack 


— Nie patrz się na mnie, jak na wariata, wiem, 
co czynię! W zeszłym roku również odbywałem 


również 


wędliny, które zostaną poddane analizie. 8 
rzeźżników odpowie przed sądem”*za oszustwo 


ną towarach i wadze; dwaj za niedozwoloną 
zwyżkę cen i dwaj za podawanie mięsa ko- 
ziego jako baraniny. 


10 miesięcy więzienia dla świętokradców 


| taką podróż. QOdmroziłem sobie nos i lewe ucho. 


Wrocław. W jednej z klatek w Zoo 
wrocławskim znajduje się 9 pustułek. Są to 
ptaki drapieżne, wielkości dużego gołębia, 
bardzo rozpowszechnione obecnie we Wrocła- 
wiu, gdyż ulubionym miejscem ich osiedli są 
ruiny. Często usłyszeć można bardzo charak- 
terystyczny głos tych ptaków, który rozlega 
się w szkieletach wypalonych domów. 


PARYŻ. — Yvon Foulboeuf i jego żona nie jadają również myszy. 


odpowiadali przed sądem za kradzieże ofiar | 


Jedynego samca w klatce pustułek łatwo 


ze skarbonek kościelnych. Każdy z małżon- odróżnić po tym, że nie ma pręgowanego 0- 
ków został skazany na 10 miesięcy więzienia. gona, tak jak samica. 


Katastrofa! Statek tonie! 
Gwizdki! Alarm! Bieganina! 
Morze czeluściami zionie: 
Straszna zbliża się godzina. 
Rafał zimnej krwi nie traci, 
Bo to wstyd dla kapitana! 


Każe pasażerskiej braci 


Przygody 


Żywią się one głównie owadami, ale chęt- 


Rafała Pigułki 


Przymarzłem do siedzenia. Jeden pan podgrzewa, 
mnie zapalniczką, dzięki czemu odzyskałem wol- 
ność. Straszna była te podróż, brrr! — jeszcze 
dziś ciarki mnie przechodzą, gdy o tym pomyślę 
— zakłapał zębami, poprawił spowijający go koe 
i począł się pchać do wagonu. 

Ruszyłem za nim. Może ma i rację. Gdy w wa- 
gonie będzie panowała podbiegunowa temperatura 
pożyczę od niego chociaż szalik. Człowiek powi- 

` nien dbać o swoje zdrowie. - s 

Jakoś weszliśmy. Józio dał nurka w gęstwę po- 
dróżnych, pomógł sobie łokciem, potem kolanem 
i już po chwili siedział wewnątrz przedziału. 

Ja też, 
| Pociąg ruszył. 


które następnie Bukstel sprzedawał w swej 
restauracji po spekulacyjnych cenach.- 

Od marca do sierpnia br. cskarżony miał 
ponadto uprawiać w swej restauracji niele- 
galny handel wódką sprzedawaną z 60 i wię- 
cej procentowym zyskiem. Bukstel umieścił 
swą restaurację w pobliżu tartaku a robotni- 
kom tartacznym udzielał kredytu. 

Sąd Wojewódzki skazał Bukstela na 4 la- 
ta więzienia oraz pozbawił go praw obywa- 
telskich i honorowych na przeciąg trzech lat. 


* * 
* 


Wyroki takie jak powyższe zapadają 
obecnie w Polsce masowo, gdyż reżim 
warszawski chce w ten sposób odwró- 
cić uwagę społeczeństwa od zbrodnicze- 
go wywozu wielkich mas żywności do 
Rosji i bezwzględnego głodzenia Kraju. 


Nędzy w Polsce usiłują zakryć — 

propagandą 

Warszawa. — Ogromne braki żywnościowe 
propaganda reżimowa stara się zakryć opo- 
wiadaniem o nędzy w innych krajach. I tak 
czytamy w prasie reżimowej: 

„Sytuacja aprowizacyjna w państwie 
Izrael pogarsza się z tygodnia na tydzień. 
Rozdział mięsa i cukru na kartki przerwano 
dhłkowicie i nie wiadomo kiedy przydziały 
będą wznowione. Do długiego spisu artyku- 
łów żywnościowych, których brak na rynku 
należy dodać obecnie ser, ryby i przetwory 
mączne. Brak jarzyn wzmaga-się z każdym 
dniem. 

Zaopatrzyć się w żywność można tylko na 
czarnym rynku”. 

Tak twierdzi prasa reżimowa, by „pocie- 
szyć” nędzarzy w Polsce. , 


Pożar wzniecony przez dziecko 


Kalisz. — W gromadzie Zakrzyn (powiat 
Kalisz) 4-letni syn Stefana Kopecia podpalił 
zapałkami stodołę sąsiada Mieczysława Ada- 
musa. Stodoła spłonęła wraz z tegorocznymi 
zbiorami, a z nią stodoła i obora Zofii Bocia- 
nowskiej, całe zabudowanie gospodarcze Cze- 
sława Filipa, dom mieszkalny Wojciecha 
Frątczaka, całe gospodarstwo Laskowskiego, 
obora Władysława Przybyły oraz całe zabu- 
dowanie gospodarza Kreczmera. W akcji ra- 
tunkowej brało udział 17 straży pożarnych. 
Przypuszczalne szkody oblicza się na około 
5 milionów złotych. 

Jest to przestroga dla rodziców, którzy cią- 
gle jeszcze lekceważą sobie zabawy dzieci za- 
pałkami. 


Porządki na kolejach reżimowych 


Zdejmując palto, otatłem pot z czoła : 
żeby panował tu 
mróz... — szepnąłem. 

Józio poruszył się podejrzanie. 

— Zaczekaj, zaczekaj... Później zobaczysz.... 

Gwoli prawdzie muszę stwierdzić, że niczego nie 

łem. Za to poczułem. Wpierw jakiś swąd. 

azalo się, że Józio się na ławce. Pod 

j + się bow grzejnik, zio- 
nął szatańskim żarem i gorącem. 

' Józio po kolei zdejmował poszczególne części 
swego ekwipunku. W końcu nie wytrzymał nerwo- 
wo i otworzył okno, ' 

Nie zdało się to na wiele. W wagonie pano- 
wała podzwrotnikowa, tropikalna temperatura. 
Siedząca naprzeciw nas pani z każdą chwilą sta- 
wała się bardziej podobna do pieczonej gęsi. Jakiś 
chudy pan w okularach podskakiwał na siedzeniu, 
jak węgorz na patelni. 

Wagon był pełen żaru, dymu i swędu. Diabel- 
ski gorąc spływał z grzejnika. 

Zdejmując marynarkę, popatrzałem na Józia i 
ostatkiem sił szepnąłem : 

— No i widzisz... Po coś zabierał ten kożuch... 

Józio z zapałem wachlował się gazetą. 

— Poczekaj... poczekaj... zobaczysz później... 

Zobaczyłem, owszem. 

Co? 

Zgon Józia. Roztopił się, biedak, jak masło na 
rozgrzanej patelni, Na ławce została po nim pa- 
rująca plama, No i został kożuch. 

Kiedy przyszedł konduktor i usiłowałem mu 
wytłumaczyć, że w ten sposób nie postępuje się 
z pasażerami ,spojrzał na mnie r goryczą i odparł: 

— Widzi pan! Jeszcze się taki nie narodził, co 
by wszystkim dogodził! Jednemu za ciepło, dru- 
giemu za zimno! Co biedny człowiek może począć? 


Poznała w pierwszej chwili Norę i 
w głowę zachodziła, skąd się ona wzię- 
ła, nie wierzyła bowiem w duchy, a 


jednak... 


— Czego chcesz? Pocoś przyszła? — 
Wołała przez ściśniętą strachem krtań 


— idź precz! Precz! 


Nora Lanc poruszyła się, podniosła 
ręce i zbliżała się do Adelajdy, jakby 


chciała ją pochwycić w ramiona. 


— Nie pójdę póki nie otrzymam za- 


doćuczynienia za wszystkie krzywdy 
mi wyrządzone. Przypominam ci nie- 
szczęśliwą Annę-Marię, biednego Fran- 
ka, którego wykradłaś i wiele, wiele 
innych nieszczęść, których byłaś przy- 


- czyną. Liczba twoich grzechów jest tak 
wielką, że życia ludzkiego nie starczy |. 


na naprawienie ich. 
Nora mówiła ostrym głosem, wyma- 
chiwała rękoma, a sinawe światło księ 
życa potęgowało wrażenie, które dopro- 
wadzało Adelajdę do szaleństwa, 
Stanęła w kącie, i drżąc jak liść, o- 
glądała się obłąkanym wzrokiem za 
możliwością ucieczki. 
Nora Lanc zagrodziła drogę do 
Była coraz bliżej Adelajdy. Ta nie 
wytrzymałą i znów wołała w panicz- 
nym strachu: 
— Czego chcesz? Ja nie winna je- 


stem, tyś mnie do wszystkiego namó- | 


wiła. 

— A może radziłam ci również u- 
topić mnie w nurtach Tamizy? chcia- 
łaś się wyzbyć niewygodnego świad- 
ka twoich sprawek, ale na szczęście 
nie udało ci się. Uciekłaś i nie zdąży- 
łaś się przekonać, że zostałam ocalo- 
na. 
Nora Lanc zaczęła mówić głosem 
naturalnym. Scena z duchem udała jej 


się wyśmienicie, i narazie nie była jej! 
1 


już potrzebna. 
Gdy Adelajda się przekonała, że to 


żywa istota, nabrała odrazu bezczelnej 


odwagi. 

O, z ludźmi umiała sobie radzić, pod- 
stępu i sprytu jej nigdy nie zabrakło. 

Uniosła głowę wysoko i rzekła iro- 
nicznie: - . 

— Cała ta sprawa pachnie tylko o- 
kupem — rozumiem. 

— Tym lepiej łaskawa pani, nie trze 
ba będzie tracić słów nadarmo. Pani 
przyzna, że wystarczy jedno słowo wo- 
bec policji, aby była małżonka Freda 
Hardinga została uznana jako wielo- 
krotna przestępczyni i skazana na cięż- 
kie więzienie. Podobne wiadomości 
muszą być drogo sprzedane i tego bę- 
dę się trzymąć. 

Adelajda uśmiechnęła się. 

Była już zupełnie spokojna, znów 
nałożyła cugle swym nerwom, które 


. 


MIŁOŚĆ 


ZWYCI 


ĘŻA 


NIENAWIŚĆ 


groziły przed chwilą kompletnym roz- 
prężeniem. 
i Niedbałym ruchem ręki wskazała 
Norze krzesło i prosiła by spoczęła, 
przy czym sama również zajęła miej- 
sce na kozetce, 
| — A zatem odwiedziny pani, to tyl- 
|ko dobrze zrozumiany interes? — rze- 
kła znów Adelajda. Usta jej wykrzy-- 
wił pogardliwy uśmiech, a oczy lekce- 
|ważąco błądziły po chmurnej, wynę- 
dzniałej postaci Nory. . 
Wszystko zdradzało w Norze nędzę 
ostatnich tygodni. Nora nie zwróciła 
uwagi na pogardę jaką ją darzyła A- 
delajda. Wzruszywszy ramionami rze- 
kła zwycięskim tonem: 
— Oczywiście, i mam nadzieję, że to 
będzie bardzo intratny interes. 
— A czy panią nadzieje jej nie my- 
lą czasem? — zapytała Adelajda. 


— O, wątpię, pani łaskawa! 


Str. s cum 


Wyniki wyborów do Rad Generalnych 
w niektórych departamentach 


Allier: Wybrani pp.: Rougeron w Comń-| Puy-de-Dôme: Wybrani pp.: Sarthou 
mentry, Maguet w Chavagnes, Doubouchet | (soc. nie)., Bernis-Besgeret (rad.), Deme- 
w Huriel, Puravet w Le Donjon, Mague w|stoy (R.P.F.), dr Camina (R.P.F.), Lacour- 
Gannat, wszyscy socjaliści, Wybory ściślejsze jtiade  (rad.), Elissabide (niez), Laągabe 
w 7 kantonach. (soc. niez.)., Menyot (niez.), Labarrière 


Aube: Wybrani pp.: Chandon de Briailles (niez.)» Etchevarry-Ainchart (niez.), Pierre 


(R.P.F.) w Chaource, Robin (rad. społ.) w de Chćvignć (M.R.P.), Late (rad.), Er- 
recart (M.R.P.), dr Goyennetche  (niez.), 

Fssoyes, Gauthier w Lusigny, Renou w Cha- | ę, bory ściśl. w T kantonach. 

vanges, Parez w Mery-s.-Seine. Wybory ści- y F i 

śle!sze w 8 kantonach. Pas de Calais: Wybory ściślejsze 


Calvados: Wybrani pp.: Louis Andre] W 13 kantonach. 
(rep. niez.) w Ryes, dr Ebrard (niez.) w| Bas-Rhin: Wybrani pp.: Tubach (R. P. 
Trouville, Halbout (R.P.F ) w Vire, Tesnie-|F.), Naegell (niez.), Bapst (M.R.P.), Meck 
res (niez.) w Douvres, Voivenel (R.P.F.) w | (M.R.P.), Bornet (M.R.P.), Grau (M.R.P.), 
Vassy, de Petitville (niez.), w St. Sever, Vau- | Sprauer (niez.), Debes (M.R.P.), Kistier (M. 
vrecy (niez.) w Evrecy, Caplain (M.R.P.) |R.P ), Pfimlin (M.R.P.), Schiellein (niez.), 
w Blangny-le-Chateau, Morin (niez.) w Or-| Schmitt  (M.R.P.), Elsaesser (M.R.P.), 
bec, Gauthier (niez.) w Thury, Łevóquej Kuntz (niez.), dr Węstphal (R.P.F.), Wy- 
(R.P.F.) w Villers-Cocage, same w bory ściślejsze w 3 kantonach. 
społ.), -w Morteaux, Destors (socj.) w J i ś 
Isigny, Vautier (niez). w Trevitres. Wybo- | p Dan ać eż Be bora Bizyy 
ry ściślejsze.w 5 kantonach. Sls = bS gea =e 
Meyer (R.P.F.), Knoif (R.P.F.), Thony (R.P 
Cher: Wybrani pp.: Maudry (soc.) w Le|F.), Zussy (R.P.F.), Gsell (M.R.P.), Wy- 
fe, Broccadet (soc.) w Les Aix r; AES 4 bory ściślejsze w 6 kantonach. - 
Ferragp (niez.) w Gracay, Chartier (niez.) Rhône: Wybrani R 
r A pp-: Dugoujeon (R. 
w Dun/Auron, Wyb. ściśl. w 10 kantonach. | p ©) Condamin rieg pg. dk ad). 
Drome: Wybrani pp.: Auber (rad soc.) | Le Chellier (rad), Gneydon (RPF), Gignoux 
w Marsanne, Reval (niez.) w Romans-sur-| (RPF). Wybory ściśl. w 11 kantonach. 
Maigre (soc.) w Sederon, Bossane (M| Saône-et-Loire: Wybrani > 
; $ è - > $ PP: : 
BE du rme ran ia Herbasse. Wyb. | parriat (soc.),. Michelin (rad.), Borgeo 
tey (rad.), Blondin (soc.), Gaudillat (rad), Re- 
Eure et Loire: Wybrani pp.: Sedillot | bouillat (rad.), Villard (rad.), Maupoil 
(rad. społ.) w Autbou, Barret (niez.) w Bre-| (rad.), Rochigneux (rad.), Pinsard (rad). 
zołles, Morchoisne (rep, niez.) w La Loupe, | Wybory ściślejsze w 16 kantonach. 


Fournier (rad, społ.) w Senonches. Wyb. 
Somme: Wybrani pp.: Dujardin i Du- 


ściśl. w 8 kantonach, t (k M Lej ( ) i 
pon om.), Max eune (soc.), pani, 
Gard: Wybrani pp.: Milnes (soc.) w St. |q oeuillet (soc.),Fourcy (soc ), Vasseur (rad.) 
Pow 2 p wag A=" w Sau- | Albert Lefebvre (rad.), dr Boiret (rad.), dr 
ve, pelliere (rad. s w Valleraugue. | Clas d.), p 
Wyb. ściśl, w 17 kantonach. GO I AES p) A 
Indre: Wybrani pp.: Rotinat (R.G.R.) w | LEERS WYG phe MAOD E. 


Neuvy Saint Sepulcre, Chabenat (R.G.R.) w; podues_(30.). Bourguet soc. nisz.), Iver 


La Chatre, Marcel Bouillon (niez, R.P.F.) 
w Levroux, Botinat (rad: spol.) w Neuvy 
Saint-Sepulere. Wyb. ściśl. w 7 kantonach. 


Loire: 
Neyrand (niez.),„Thoral (soc ), Simon (niez.), 
dr Boel (niez.), Jacquet (niez.), Mont (M. 
P.). Wyb. ściśl, w 9 kantonach. 4 


Moselle: Wybrani pp.: Robert Cerot 
(niez.), Dumont (niez.), Viard (niez.), Ditsch 


Wybrani pp.: Buard (kom.), | w 5 kantonach. \ 


senq (rad.), Durand (rad.), Fauré (rad.), Al- ~ 


bert (soc. niez.), Malric (rad.),  Alousque 
(socj.), Verdeille (soc.), Cavailles (soc, niez.) 
Bonnć (soc.), Raynaud (soc.). Wybory ściśl. 


Zwyżka kursów papierów wartościowych 
na giełdzie paryskiej 


(M.R.P.), Vincent (niez.), Mondon (R.P F.), 
Dantio (niez.), Jager (M.R.P.), Goldsmitt| PARYŻ. — Kursy papierów wartościowy: 
(M.R.P.), Grandidier (niez.), Mayer (niez.),| na giełdzie paryskiej zwyżkowały w czasie 
Rausch (niez.), Fabert (niez.), Thomas (M. | od grudnia 'do ubiegłego tygodnia o 54 proc. 
R. P.), Royer (R.P.F.). Wybory ściślejsze w | Doszły mianowicie do wskaźnika 1.452, w po- 
2 kantonach. równaniu do 1.476 w 1948 r. 1.404 w 1949 r., 


ch 


Nord: Wybory ściślejsze w 24 kanto-| a 1.162 w 1950 roku. 29 grudnia ub. r. wskaź- 
nach. - i nik sięgał tylko 944 punktów. 
ONMUMULU 
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niedzielnych wyborów 
do rad kantonalnych 


Minister spraw we- 
wnętrznych na konfe- 
rencji prasowej po- 
daje wyniki niedziel- 
nych wyborów do rad 
kantonalnych. 


"mt 


» D eMmałakiys 0 130 0 
troto: mecora) 


NODOODODAU 


25 miliardów fr. niedoboru w ubezpieczeniach 
społecznych za pierwsze półrocze 1951 


PARYŻ. — „Journal Officiel” ogłosił sta- 


tystykę, dotyczącą funkcjonowania organiz- 
mów ubezpieczeń społecznych w czasie pierw- 


Ubezpieczenia społeczne . e « « e » 

Wypadki przy pracy . « e o» » o 

Świadczenia rodzinne i 
dla pracowników . . » « » >. 
dla pracodawców i pracown. niezal. 


szego półrocza 1951. 
Oto kilka liczb z tej statystyki, w milio- 
nach franków: 


Dochody Wydatki Nadwyżka - Niedobór 
135.986 160.911 — 24.925 
20.974 21.020 — 46 
123.985 124.925 =- 940 
9.016 8.388 628 — 


Niedobór: 25.288 


"Nowy dowódca 
pierwszego okręgu 
wojskowego 


Generał _ Borgnis 
Desbordes objął do- 
wództwo pierwszego 
okręgu wojskowego 
(Paryż). Po przeglą- 
dzie wojsk w Inwali- 
dach, udał się do Łu- 
ku Triumfalnego. — 
Na zdjęciu: Generał 
wpisuje się do złotej} 
księgi. x 


(Foto: Record) 


skoku ofiara będzie jego. 
— Przedawnione — zapomniane ? 
zapytała spokojnie, 
Adelajda potwierdziła głową. 
Wierzyła jeszcze w wygraną, 
— Tak, nikt wogóle pojęcia nie ma 
o tym, 
— Nikt ? — skąda ta pewność, pa- 
ni Adelajdo ? | 
"Ta ostatnia spojrzała się badawczo 
w oczy przeciwniczki, Jak błyskawica 
mignęła w jej mózgu scena na moście 


— Proszę pamiętać, Noro, że jesteś- nad Tamizą. 


my w obcym kraju, to nie Niemcy. 

— Wiem o tym, pani Segure, ostrze- 
żenie pani jest naprawdę zbyteczne. 

— Policja francuska nie ma żadne- 
go zainteresowania w zajmowaniu się 
przestępstwami cudzoziemców poza 
Francją. 

Nora patrzała się spod przymrużo- 
nych powiek. Milczała. 

Pani Adelajda pewna zwycięstwa 
mówiła dalej: 

— Zresztą, policja tutejsza nie u- 


Czyżby był wtedy jaki świadek ? 

Tak, tak — przypomina sobie — 
Fred Harding, jej własny mąż. 

Ale ten nie byłby niebezpieczny, ża- 
den sędzia nie da wiary karanemu 
przestępcy. 

I Adelajda znów nabrała otuchy i 
wiary w swe zwycięstwo. 

Uniosła wysoko, dumnie głowę i 
z błyszczącym spojrzeniem zaczęła mó 
wić :. 

— Wiem, jestem pewna, że pani os- 


wierzy bredniom pani. Te wszystkie |karżenia nie zostaną przyjęte. 


sprawy są przedawnione — zapomnia- 
ne. 

Nora Lanc skrzyżowała swe chude, 
długie ręce na piersi, na ustach igrał 
podstępny uśmieszek, a w oczach, wiel 


„|kieh, zielonych, zapalił się płomyk ty- 


Niech pani na nich nie buduje swej 
przyszłości, panno Lanc, nie pani nie 
przyniosą. Radziłabym mieć się ną os- 
trożności, gdyż kto wie czy nie pójdzie 
pani tą drogą, w jaką mnie pani po- 
słać by chciała. 


Nora słuchała zdziwiona. 

— Ja *. 

— Tak — pani. 

— Jakżeż to sobie pani wyobraża ? 

Adelajda usiadła wygodniej na ko- 
zetce, podniosła rękę i zaczęła mówić 
wolno, podkreślając każde słowó: 

. — Otóż tak, że zamelduję panią na 
policji przedtem nim pani to ze mną 
zrobi, Noro Lanc. 

Nora podskoczyła z krzesła. 

— Co — pani ? 

— Istotnie trzeba tylko zadzwonić, 
a zjawi się służba, której powiem, że 
się pani wkradła do pokoju celem wy- 
muszenia pieniędzy. 

Nora ciężko oddychała. Zdenerwowa” 
nie jej rosło. GZ? 

— Ach — tak — więc tu raki zi- 
mują ? Pani sądzi może, że ze mną 
tak łatwo pójdzie, jak z Fredem Har- 
dingiem, którego i bezlitośnie, fał- 
szywym oskarżeniem, strąciła w pge- 
paść życia, É 

Nie cofnęła pani swych oskarżeń 
nawet wtedy, kiedy miano go wysłać 
n kolonię przestępczą do Neusydwa- 
ey. 

Adelajda ścisnęła pięści. 

— Bodajby stamtąd nigdy nie był 
wrócił — syknęła. i 


(Ciąg dalszy nastąpi, 


"y 


———— ` Sir. 6 


Å Wiadomości miejs 


O 


Dwóch osobników okradło mieszkańca Lens 


` og 26000 funtów szterlingów 


LENS. — Pan Jan Rakoczy, zamiesz- 
kały w Lens przy route de Loison nr. 


jednej z kawiarń. Wraz z nimi wypił 
anot a o € ogł) some nA r l 
ężarowym. 


9., zjawił się wieczorem w niedzielę w | samochodzie 


komisariacie policji by powiadomić u- 
rzędujących policjantów ,żę został na- 
padnięty przez dwóch uzbrojonych o- 


Na ulicy Dusouich, towarzysze z wy- 
szymku zatrzymali samochód i na tym 
miejscu okradli Rakoczego, po czym 


sokników, którzy pod groźbą użycia | zbiegli. 


broni, wydarli mu 2 ce funtów 
szterlingów 


20.000 fr w francuskich). 


Komisarz p. Gille wszczął w ponie- 


2.090.090 franków) oraz | działek dochodzenia i prowadzi poszu- 


kiwania za gan Jednak te za- 


ygsterami. 
Rakoczy mężczyzn tych spotkał w | powiadają się bardzo trudne. 


— Po OKULARY 
zwróćcie się do: 


R. DEHON Optyk - specjalista 
84, Avenue du 4 Septembre, 34 — LENS 


Caisse de Secours — Sćcuritć Sociale — SNCF 


EZ TAE OOOO ZEE EE 


15-lecie K.S.M.P. w. Béthune i 


Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży mę- 
skiej i żeńskiej obchodzi dnia 14 październi- 
ka br, swą 15-letnią rocznicę, na którą Za- 
prasza, wszystkie towarzystwa íi Polonie 
miejscową i z okolicy. 

Program uroczystości: O godz. 11.30 Msza 


św. w kościele św. Krysztofa, Podczas mszy 


św. będzie śpiewał chór K.S.M.P. Béthune 
pod batutą księdza prof. Krachulca. — o 
godz. 15-tej: Przyjmowanie towarzystw i 
gości w sali „Patrcenażu” francuskiego. zy 
O godz. 16-tej punktualnie: Otwarcie akade- 
mii, Zostanie odegrana. operetka ludowa pt. 
„Dożywocie w letargu". 


Wieczorem o godz. 20-tej bal w „Salle des, 


Fótes” des cheminots, 

Mamy nadzieję, że Rodacy z kolenii i z 
okolicy podążą na tę uroczystość! Zarząd. 
Z AORNEZZOZZBZA ZZ ODRE, 


Gosposie !... 
żądajcie mydło białe 


SAVON blanc parfumé du BEFFROI 
Najlepsza jakość 
po najniższej cenie 


Zbierajcie obrazki BEFFRG! 


Pociecha dla dzieci 
Korzyść dla rodziców 


BETHUNE — Ets DELORAINE — ARRAS 


Uwaga Polonia z Notre Dame, Dechy, 
Ferronnière i okolicy! 

Tow. Teatr. im. I. Paderewskiego Waziers ob- 
chodzi dnia 21 października swą 29-tą rocznicę, 
połączoną z. wielkim przedstawieniem teatralnym 
w salle des Fêtes (Clochette). Koło teatralne „We- 
soły Pomorzanim” Ostricourt wystąpi podczas u- 
roczystości. 

Połonia z okolicy będzie mogła podziwiać piękne 
sztuki. Koło Ostricourt odegra: 1) „Zamek na 
Czorsztynie” czyli Bojomir i Wanda. Opera w 1 
akcie przy udziale najlepszych amatorów, śpiewa- 
ków tego Koła i muzyki. — 2) Fanfaronady Ka- 
pitana Matamora w 1 uncie, piękną gra i kostiu- 
my historyczne. 

Sztuki te cieszyły się wielkim powodzeniem na 
terenie Pas de Calais. y 

Początek teatru o godz. 16.30 punktualnie. Bile- 
ty już można nabyć u skarb. koła p. Karasni- 
skiego, 12, Avenue Gounod, Clochette. Miejsca nu- 
merowane po 150 fr. i 100 fr. Dzieci szkolne 50 fr. 
—0 godz. 20.30 wieczorem zabawa przy udziale 
orkiestry All-Messio - Pas de Calais. 

Zaprasza się wszystkich zwołenników teatru 
polskiego. ZARAD. 


Fim DEVAUX et Fils 


33, Rue Pasteur - MARLES-les-MINES 
s do H H 
ea jej Hali Wystawowej 
SYPIALNIE — ŁÓŻKA kompleine — 


JADALNIE — KUCHNIE kompletne 
Aparaty do OGRZEWANIA 


Piece KUCHENNE „LACO” 
aş- w wielkim wyborze PE 


Mnóstwo artykułów . podarków 
Dostawa do domu — Ułatwienia w płacenia 


Gdy chodzenie staje się trudnym 
Osoby, którym dokucza reumatyzm w nogach 
lub kolanach. przestałyby cierpieć i chodziłyby 
swobodniej, gdyby zażywały GANDOL'u. - środek 
ten uśmierzający | zarazem usuwający kwas mo- 
czowy, jest więc podwójnie skuteczny. GANDOL 
przynosi ulgę, GANDOT. uzdrawia cierpiących na 
zapalenie stawów. — We wszystkich aptekach: 


135 fr. pudełeczko 20 proszków Gandol'u. 
(21 st. E) 


V. 846 P. 4677, 


SRDA 


W niedzielę 14 października ... 


Kandydaci z Nord i Pas-de-Calais 
wybrani do rad departamentalnych 


Nord 
Charles Naveau (Avesnes-Sud) SFIO; Cor- 
tyl (Bailleul-Sud-Ouest) Niezależny; Vilain 
Bourbourg) Rep. niez.; Peene Hondschoote) 
Rep niez; Decanter (Steenvoorde)  Rep.; 
Fiévet (Denain) Kom.; Musmeaux (Valen- 
ciennes-Nord) Kom.; Tambrun (Valencien- 
nes-Sud) Kom.; Martel (Douai-Nord) Kom.; 
Leleu (Marchiennes) Kom. 
Pas de Calais 
Le Sénéchal (Marquise) SFIO; 'Chochoy 
(Isambres) SFIO; Durieux Bertincourt) SF 
IO; Brouta (Guines) Rep. Niez.; De La 
Gorce (Hucqueliers) Niez.; Guillain (Saint- 
Omer-Nord) Niez.; Devulder (Auxi-le-Cha- 
teau) Rep. Niez.; Delory (Aubigny-en-Artois) 
RPF;  Fónard (Laventie) Dem. Niez.; 
Mancey (Houdain) Kom. 


Dramat rodzinny rozegrał się w Coyecgques 
pod Saint-Omer 


ST. OMER. — Wieśniak Leopold Ogez, lat 
70, zastrzelił} z strzelby swą żonę Ludwikę. 
Podłożem dramatu była chciwość niewiasty, 
która nače wszystko kochała pien ądz. 

Chciwość i skąpstwo jej były znane w 0- 
kolicy, w domu pcwodowały liczne kłótnie, 
były powodem niezgody. W ostatnim czasie 
niewiasta zaczęła cierp eć na marię prześla- 
dowczą i to ją zgubiło. Pewnego dnia napi- 
sała do żandarmerii list na męża oskarża- 
jąc go o złe obchodzenie się z ną. 

Ankieta żandarmów wykazała niejstotność 
oskarżenia. Mimo, że wieśniak wyszedł ze 
sprawy czysty, przejął się rią i gdy żandar- 
m', którzy przeprowadzali ankietę opuścili 
jego dom, wziął strzelbę i zastrzelił żonę. 

Mężczyzna został aresztowany i osadzony 


Polki > 


XV-lecie Kola Polek w Gautherefs 

Zarząd i członkinie Koła Polek im. W. 
Malczewskiej w Gautherets serdecznie za- 
praszają organizację należące do Okręgu I. 
P.Z.K. w Mońtceau les Mines na uroczystośl 
15-lecia istnienia Koła, które odbędzie się w 
niedzielę, 14, października br. według nastę- 
pującego programu: ò 

Godz, 8. rano — uroczysta msza św. w 

inteneji Koła. Godz, 15. po południu — przyj- 
mowanie towarzystw i gości. Godz. 15.30 
wymarsz pochodem na nieszpory. 
"Po niesz”orach odbędzie się w sńli kopal- 
n*anej wieczornica teatralna, na której pro- 
gram złożą się pom'sy dziatwy patronażo- 
wej; występ Koła Teatr. „Wesołość” z pię- 
kną sztuczką teatralną p. t. „Kelnerzy” oraz 
inne dalsze urozmaicenia. 

Po wieczornicy — zabawa towarzyska w 
sali „Sokoła” w Gautherets. 

Mamy nadzieję, że szan. Stowarzyszenia 
Okręgu I. P.Z.K. swą obecnością zaszczycą 
naszą uroczystość i prosimy komunikat ni- 
niejszy traktować jako zaproszenie dla po- 
szczególnych organizacyj. 

: „Cześć Polkom”! 
Zarząd Koła 


P.S.L. 

GAUTHERETS. — Koło Polskiego Stronnictwa 
Ludowege zawiadamia swych członków, że bierze 
udział w uroczystości Polek im. W. Malczewskiej 
w Gautherets. Uroczystość odbędzie się w nie- 
dzielę 14 października w sali kopalnianej o godz. 
15-ej. Zarząd prost członków by zebrali się przed 
salą o godz. 14.30, 


Kombatanci 


NOYELLES s, LENS. — Koło Rez. i b. Wojsk. 
zawiadamia wszystkich członków, że zebranie od- 
będzie się w niedzielę 14 października o godz. 15. 
w lokalu p. Lisieckiego. 

MILUZA. — Zarząd Koła Zw. Rez. i b. Wojsk. 
w Mulhouse podaja. do wiadomości, że zebranie 
miesięczne koła odbędzie się 14 pażdziernika © 
godz. 15. w sali zebrań. 9, Rue des Oiseaux. 

Zaprasza się wszystkich członków koła. Sprawa 
poświęcenia sztandaru. 

Zaprasza się również sympatyków. 

Zarząd Koła Zw. R. i b. Wojsk. 
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francuscy piłkarze spotkają się z piłkarzami 
greckimi i szwajcarskimi 


Paryż, — W niedzielę czekają francuskich 
piłkarzy dwa spotkania międzypaństwowe: 
Szwajcaria A — Francja A į Francja B — 
Grecja. : 

Zrozum 'ałe, że gra z jedenastką szwajcar- 
ską- przedstawia większe znaczenie niż z 
grecką, niemniej zespół B równy jest zespo- 
łowi A. 

Z drużyny Francji A, która przed tygod- 
niem graa w Londynie i osiągnęła wynik 
2:2, tylko Flamion nie będzie grał. Wystąpi 
na jego miejsce Strappe z Lille. Flamion wy- 
jedzie z drużyną do Genewy jako rezerwo- 
wy. 
'Drużyna*Francii B, która w Marsylii Zza- 
gra przeciw Grecii. oparta została na trój- 
ce obronnej z Roubaix. Zagra w niej również 
Boury z tej samej drużyny. 

Składy zespołów są następujące: 

Francja A (przeciw „Szwajcarii w Gene- 
wie): 

Vignal (R.C. Par's), Gri'lon (Lyon). Jon- 


quet (Reims), Salva (R.C. Paris), Firoud 
(Nimes), Bonifaci (Niče), Alpsteg  (St.- 
Etienne), Baratte (Lille), Strappe (Lille), 


Grumellon (Rennes), Doye Bordeaux), 
Rezerwa: Domingo (Nice), Huguet (St.- 
Etienne), Flamion (Lyon). 
Francja B (przeciw Grecji w Marsvlii): 
Darui (C.O.R.T.) Gianessi (C.O.R.T.). 
Meuris (C.O.R.T.), Marche (Reims), Krug 
(Strasbourg). Marcel (Sochaux), Baillot 


(Bordeaux). Boury (C.O.R.T.). Saunier (Le 
Havre). 
(Ro.ms). 


Stricanne (Le Havre), : Meano 


1 


Rezerwa: Ruminski (Le Havre), Domingo 
(Saint-Etienne), Ferry (Saint-Etienne), 


Jedenastka szwajcarska 

Genewa. — Członkowe Komitetu Se!'ekcyj- 
nego wybrali następujących graczy, którzy 
twcrzyć będą drużynę Szwajcarii przeciw ze- 
spo'owi Francji: 

Corrodi (Lugano) -—— Neury. (Servette), 
Bocquet (Lausanne) — Fink (Young 
Fe'lows), Eggimann .( Servette), Neukomm 
(Grasshoppers) — Ballaman (Grassh.), Ba- 
der (Bale), Bickel (Grassh.), Pasteur i 
Fatton (Servette), | 

Rezerwa: Preiss (Grassh.), Maillard I 
(Laus.), Hugi I (Bale), Maillard II (Lau- 
sanne), 


Mecze o mistrzostwo P.Z.P.N. 


na niedzielę 14. X. 51 r. 
Polonia Mazingarbe — Olimpia Divion 
Rapid Lens — Unia Brvay 
Fortuna Ha 'llicourt — Wisła Hersin. 
Diana Lićvin — P.K.S. Auchel 
Gwiazda Bully — Kur'er Harnes 
Wolina — Fortuna Bóthune. 


na niedzielę 28. X. 51 r. 
Fortuna Bóthune — Diana Lióvin 
Olimpia Diven — Gwiazda Bully 
Kurier Harnes — Polonia Mazingarbe 
Wisła Hersin — Rapid Lens 
P.K.S. Auchel — Unia Bruay 
Wolna — Foriuna Ha Hicovrt. 

Wydział G. i D. 
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O godzinie 10.00 została odprawiona su- 
ma podczas której odbyło się poświęcenie 
sztandaru przy licznym udziałe Rodaków i 
Rodaczek. Ks. kapelan H. Olszewski wygło- 
sił kazanie w którym przypomniał młodzie- 
ży © zadaniach wobec Boga i Ojczyzny. 

O godz. 11-tej odbyła się akademia w Pol- 
skiej sali, 

Otwarcie akademii nastąpiło przez s!'owo 


"Węglarz zranił przyjaciela swej żony 


PARYŻ. — Często bywa, jak to w filmie 
„L'homme au chapeau rond” powiedział ar-| wstępne dhny Reginy Jaworskiej i dha pre- 
tysta filmowy Raimu, że „jest godnym po-|zesa KSMP., Zdzisława Bakańskiego, poczem 
żałowania fakt, że kobiety wolą mężczyznę oba stowarzyszenia odśpiewały swe hymny. 


Ojcobójca Jerzy Nourry 
skazany na dożywotnie ciężkie roboty 


PARYŻ. — Przed sądem przysięgłych 
Sekwany rozegrał się epilog krwawego dra- 
matu, który wydarzył się pewnego dnia w sto 
licy. Oskarżony, Jerzy Nourry, winny ojco- 
bójstwa, stanął przed sędziami by odpowie- 
dzieć za swój niecny czyn. 

derzy Nourry mimo swych dwudziestu i 
paru lat, sprawiał wrażenie człowieka obo- 
jętnego. Niewątpliwie na wypaczeniu umy- 
siu młodzieńca wpłynął dom, w którym kró- 
lował a'kohol. Oskarżony nie był w stanie 
wyjaśnić przyczyn zabójstwa ojca. 

Po macosze oskarżonego, pod której wiel- 
kimi wp'ywami znajdował się Jerzy Noury, 


przystojnego nad pracowitego”, Po odśpiewaniu hymnów prezes byłych 
Wypadek taki zdarzył się węgłarzowi Mon- | rezerwistów i. Kombatantów p. Karpowski 
dolo. Węgłarz był pracowity ,zaradny, WSZY- | przemaw ał do młodzieży. W przemówieniu 
stko czynił by w domu powodziło się jak naj- swym podkreślił zadanie młodzieży katolickiej 
lepiej, Niestety żona nie dochowała mu wier-' w obecnym czasie i życzył owocnej pracy. 
ności i serce swe ofiarowała przystojnemu | Potem młodzież poubierana w stróje na- 
sąsiadowi Lempereux, ji 
zp mężczyznami doszło na tym tle do 3 
ostrej wymiany słów, która zakończyła się s A H 
na poranieniu Lempereuxa. Sprawa oparta Nowy rozkład jazdy autobusów „Rapides de 
się o sąd, Węglarz został skazany na 10.600 2 
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_Pięciolecie i poświęcenie sztandaru KSNP a 


w Couëron 


rodowe wykonała kilka tańców, które pu- 
bliczność śledziła z zainteresowaniem, — 


Po pierwszej przerwie odbyło się przed- 


staw'enie „Bohaterka - Chrześcijańska”, w 
której aktywny swój udział wykazały Regi- 
na Jaworska, Łucja Jaworska, J. Korpow- 
ska, Watkowski, Gola Józef, Kusy, Skorzy- 
hod Z., Olek A, Junkier, 


Przerwy były urozmaicane, Przez mikrofon 
nadawano muzykę į piosenki polskie. Olbrzy- 
mie zasługi w tym przypadają ks. Bernac- 
kiemu, który potrafił ozdobić scenę w spo- 
sób taki, że przypominała ukochaną ojczyznę. 

Wszyscy Rodacy z kolonii polskiej w Cou- 


eron życzą owocnej pracy mi y pol- 
skiej. i | MAG 
344 $ rri a 1 


Lorraine” na linii Metz — Nancy od 8. X. 
4 6 8 14 


10 12 


16 


franków grzywny i mies'ąc więzienia z za- Metz - Nancy 
zeznawali jego brat i siostra przyrodnia, po | wieszeniem wykonania wyroku. METZ Z s . 7.00 7.45 8.30 10.00 12.30 14.00 16.15 17.45 
iael papan wire bolana L:n Pagny sur Moselle aey 7.45 9.15 17.00 
rii oraz policjanci, którzy prowadzili docho- A Fork) siss watar ? r 
xa Pont a Mousson . . > >» e » » e 804 8.39. 9.34 10.54 13,24 14.54 17.19 18.39 
ara sh i 4 Należy się obchodzić) incr 57, ; 1111. 1 856 930 10.25 1145 15.14 1545 18.10 19.30 
Sąd po wysłuchaniu zeznań, mowy proku- 
ratora i obrońcy, skazał oskarżonego na do- łagodnie z kiszkami Nancy - Metz ; 
żywotnie ciężkie roboty, dzi 1 3 5 T 9. 11 13 15 
EEIN E TER ecka NANCY > . « : «8 «a o o 6 s 7.00 7.45 900 10.00 11.30 14.00 16.15 17.15 
5 A M | i .51 10.51 12.21 14.51 17.06 18.06 
: - R" ; Ry .zniszćzyć robaki 1 iszki. Pont a Mousson . + e . » e « . 7.51 8.36 9.5 
Siedem mieszkańców Paryża wygrało  |nalczy przemęczać jelit dzieci od 2 do is] Pagny sur Moselle . - 8.55 12.40 17.25 
lat, zbyt s'Inymi środkami. METZ... «je | 8.45 9.40 10.45 11.45 13.25 1545 18.10 19.00 


l opea lecz E 
skuteczny zarazem środek „Vermifuge ne” Odjazdy oznaczone nr.: 


2/10 losu na który padła główna wygrana 


218—4—1—8—1—12—13—14 


i 15 utrzymują komunikację 


PARYŻ. — Wśród szczęśliwców, którym w działa. nomie przeciwko obstrukcji. Jest} we wszystkie dni. j „Bd 
niedzielę uśmiechnęła się fortuna znajduje DRWZ 288) w aptece., aż wy Odjazdy oznaczone nr.: 1—5—6—9—10 i 16 odbywają się tylko w dni robocze. 
się siedmiu mieszkańców stolicy: pani Raj-| ` 1% - 
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munda Meun er oraz panowie Leon ma ww 
i Anatole Legendre oraz 4 inne osoby, kfóre 
uważały za stosowne nie ujawnić swych na- 
zwisk. 

Wymienieni jak i niewymienieni pos ada- 
li razem 2/10 losu, na który w niedzielę 7. 
października padła główna wygrana w Lote- 
rii transzy specjalnej. Każda dziesiątka wy- 
grała po 6 milionów franków. 


Panowie Legendre i Dagnieux oraz pani 
Meunier są  współpracownikami agencji 
„France Presse”, pozostali jednej z agencji 
podróży. 

Poza tym wiadomo, że na jedną z dzie- 
siątek wygrał jeden z mieszkańców Mont- 
pellier. Inne dziesiątki zostały sprzedane w 
Caen, Metzu, Lyonie i Reims. 


Ukryty wróg... 

Wasze zdrowie, Wasża żywotność, Wasza 
piękność, są podkopywane dzień za dniem i 
mogą być raz na zawsze stracone z powodu 
obstrukcji. 

W celu zwalczania jej, przyzwyczajcie się 
do zażywania co wieczór filiżankę herbaty 
HERBESAN... Wkrótce stwierdzicie jak bar- 
dzo te 14 ziół starannie dobranych i dozowa- 
nych, z których składa się HERBESAN, 
przynoszą ulgę — bez obawy prz ycza- 
jenia się. Visa P. 24—199 


Sympatyczny kasjer 
. . . r =- r 
sprzeniewierzył 5 i pół miliona franków 
PARYŻ. — Gaston Belpanne, lat 49, za- 
mieszkały z żoną į czworgiem dzieci w R s- 
Orangis, był pomocnikiem kasjera. Jak mógł 
tak starał się, by w domu rodzinie niczego 
ne zabrakło. 
Normalne życie trwało do lata bieżącego 
reku. W tym okresie Belpanne poznał 23- 


ian- 
kom przyjaciółki, dopnścł się sprzeniewie- 
rzeń sięgających 5.500.000 franków. 
, Belpanne i Massieux zostali aresztowani a 
wraz z nimi osadzono w więzien'u przyjaciół- 
kę Massieuxowej, która tak jak į ona ko- 
rzystała z dobrodziejstw mężczyzny. 
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vzbeożeństwo i Misza św 


Misje parafialne w Lourches, 
Escaudain i okolicy 

Kochani Rodacy z Lourches, Escaudain i 
okolicy! Powiadamiamy was, że w sobotę 
wieczorem o godzine 7 w dniu 13 paździer- 
nika rozpoczną się w waszej wielkiej i pięk- 
nej kolonii polsk'e Misje parafialne. Jest to 
wielka radość ; szczęście dla waszej kolonii. 
Od łat wielu, po raz pierwszy odbędą się u 
was Misje ludowe, Spodz ewamy się, że przy 
będziecie licznie, że przyjdziecie wszyscy, by 
posłuchać głosu Bożego, by oczyścić swoje 
sumienia, by pojednać sę z Bogiem. Przez 
cały tydzień odbywać się będą codziennie na- 
bożeństwa i nauki misyjne o godz, 7 rano i 
o 7 wieczorem. Nabożeństwa nasze odbywać 
się będą w starej kaplicy przy kościele pa- 
rafiałnym, Jesteśmy pewni, że Towarzystwa 
Polskie Katolickie: św. Barbary, św. Józefa, 
Chóry Kościelne, Polki, Byli Wojskowi, Koła 
Śpiewaczo=Teatralne, Młodzież Katolicka i 
inne dolożą również starań, by włerni przy- 
byli jak najliczniej. 

W  niątek i w sobotę odwiedzimy najpierw 
chorych w kolonii, a następnie inne rodziny, 
o ile zdążymy. 

Prosimy was gorąco o modlitwy w tym 
celu, by misje się dobrze udały i o liczne 
przybycie na nie. © to proszą was gorąco 
wasi Rodacy: d 

Ks. Teofil Lewinghoff, Duszpasterz polski 

Ks. Bronisław Wiater, Misjonarz. 

Nabożeństwa w Moselle 

1) Boulange (Moselle), — Nabożeństwo 
dla Polaków będzie dnia 14 października o 
godz. 17. w kościele parafialnym. 

2) Fontoy. — Dnia 21 października o go- 
dzinie 17. w kościele parafialnym. Różaniec 
w języku polskim dla wszystkich rodaków 
w okolicy. Szczerze zaprasza wszystkich Po- 
laków dobrej woli Duszpasterz. 


Bractwa Różańcowe 
ESTADE "5 WA AATE RAZER: TOWKKDWAJ EN ELITE REPIEZ RAA 


VENDIN-LE-VIFIL, szyb 8-my. — Bractwo Żyw. 
Różańca zwołuje swe zebranie na dzień 11. 10. o 
godz. 4-tej a nie o godz. 5-tej jak było zapowie- 
dziane, ponieważ o 5-tej sala ,.Kursaal'* będzie 
zajęta. Obecność wszystkich członkiń konieczna. 


25-lecie Tow. Wzajemnej Pomocy 
w Ricamarie 


25.lece Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 
odbędzie się w dniu 14 listopada, Uroczys- 
tość odbędzie się w sali polskiej na Móntceel. 

Uroczystość rozpocznie się © godz, 4-tej i 
poprzedzona będzie Mszą św. w kościele pa- 
rafialnym w La Ricamarie. 

Szczegółowy program ukaże się później. 


Dwie nowe stulatki w Landach 


BORDEAUX. — Liczba osób, które za- 
mieszkałe w Landach, a które ukończyły set- 
ny rok życia, powiększyła się o dwie niewia- 
sty, panie Biremont z Sabres i Lassereine z 
Vieille-Tursan. 

Dodać należy, e zięć pani Lassere'ne, Jan 
Laffargue, liczy lat 80. 


MILUZA. — (Podziękowanie). — Zarząd Koła 
Związku Rezerwistów i był. Wojsk. w Mulhouse 
tą drogą składa serdeczne podziękowanie bratniemu 
zarządowi Koła Zw. R. i był. Wojsk, z Montbó- 
Hard oraz wszystkim członkom tegoż Koła, za u- 
możliwienie urządzenia zabawy na swoim terenie 
z której dochód przeznaczony został na zakup 
sztandaru Koła Zw. Rezerwistów i był. Wojsk. 
w Mulhouse, 

Szlachetny postęp Koła w Montbéliard jest god- 
nym naśladorania, gdyż jest dowodem bezin*ere- 
sownej współpracy i niesienia pomocy bratniómu 
Kolu. Zarząd Kola Z.R.W., Mulhouse 


By posiąść pieniądze, 
sprzedała 4 woły i łąkę przyjaciela 


LE MANS, — żandarmi aresztowali w 
Saint-Mandć Odettę Kuhn, za sprzedaż cu- 


dzego bydia i łąki nie swojej. 


Niewiasta uczyniła to, gdyż potrzebowała 
pieniędzy. Manewr jej został jednak wczas : 
| wykryty i sprzedane woły zwrócone właści- | powtórne zakwitnięcie jabłoni?.. O ile nad 
|tym problemem zastanawiają się przyrod- 


Jeśli chodzi o Leona Blissona „jest on oj-| nicy, inni śm'ertelnicy widzą w tym zapo- 


|cielowi, p. Leonowi Bl/'sson. 


icem przyjaciela Kuhnówny. 
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Jabłoń zakwitła w ogrodzie rodaka z Gleizć 


VILLEFRANCHE-SUR-SAONE. — W o- 
| grodz e p. Bolesława Stawickiego w Głeizć 
pod Villefranche sur Rhône zakwitała w tynt 
roku poraz drugi jabłoń. Kwiat jest tej sa- 
mej wielkości co wiosenny i drzewo budzi 0- 


gólny podziw. 


Czemu, jak'erau zjawisku, należy przypisać 


wiedź łagodnej zimy. 


PING | 


Uroczyste przyrzeczenie harcerskie 


w Blanc-Miesnil 


Drużyna Harcerek imienia Królowej Ja- 
dwigi z Blanc-Mesnil urządziła w sali para- 
fia'nej przy kościele św. Karola, w sobotę 
G października 1951 r. „Kominek harcerski”. 


Po przywitaniu księdza profesora Boro- 
wieza, gości, harcerzy „gromkim „Czuwaj!” 
i odśpiewaniem „Myśmy nie cywile”, zaczął 
lsię kominek piosenkami: „Płonie ognisko”, 
„Już rozpaliło się ognisko”, „Gdy ognisko w 
lesie płonie”, 
| Inscenizacja: „Żyły, były dwie harcerki”, 
i przedstawiła gościom miłość siostrzaną har- 


ść, wę de wi 


zuchy hej koleją” i zaśpiewały z werwą 
„Stworzył cudną Jaś kapelę” i „Hej, nie 
masz”, = 

Popłynęiy znów piosenki harcerskie: „Już 
| harcerska idzie wiara”, „Idą harcerze”, „Hej, 
hej, do kniej”, i piosenki ludowe: „Czemu ty 
dziewczyno”, „Czerwony Pas”, „Góralu”, „Za 
Niemen” i różne inne. 


Harcerze, pod kierownictwem swego dru- 
żynowego odśpiewali „Marsz Mokotowa”, 
„Karpacką Brygadę” i „Jak dobrze nam”, 

Trzeba podkreślić, żę chór harcerzy wspa- 
niale wywiązał się. 

Nastąpiła inscenizacja „Cyganką chciała- 
bym być”, odtańczona z wdziękiem i z hu- 
morem. 

Po piosence „O święty kraju nasz”, na- 
|strój poważny wyłonił się, przygotowując do 
przysięgi. Druhna hufcowa Paryża wyglosiła. 
przemówienie o przyrzeczeniu harcerskim. 
Harcerki, po kolej wypowiadały prawo har- 
cerskie, aby nowa druhna, mająca wstępo- 
wać w szeregi harcerskie, uprzytomniła sobie 
jakie obowiązki będzie przyjmowała. 3 


Poświęcenie sztandaru Harcerzy 
Saliaumines 


Drużyna Warcerzy podaje ścisły program uro- 
czystości poświęcenia sztandaru i drugiej rocznicy 
drużyny w Sallaumines. 

Sobota — wspólna spowiedź św .o godz. 17.% 
w kościele parafialnym w Sallaumines, Udział 
wszystkich druhów obowiązkowy. 

Niedziela 14 października — © godz. 8. zbiórka 
wszystkich harcerzy na probostwie — drużyny 
pozamiejscowe tak samo przybywają na probo- 
stwo. — (Rodzice chrzestni przyłączają się do har- 
cerzy z Sallaumines). — Godz. 8.30: wspólny wy- 
"marsz do kościoła, gdzie nastąpi poświęcenie 
sztandaru. — Godz. 10 : wspólna fotografia przed 
kościołem. — Godz, 10.30; Przyjmowanie rodziców 
chrzestnych i sztandarowych ha sali p. Janczaka, 
gdzie zarazem nastąpi wspisywanie się do książki 
pamiątkowej. Potem przerwa obiadowa. 

Po południu od godz. 15.00 do 16.00 w sali p. 
Jańczaka, przyjmowanie towarzystw. — Godz. 16. 
punktualnie rozpoczęcie uroczystości. Na program 
złożą się występy harcerzy z młodą orkiestrą, in- 
scenizacją i śpiewy, występ drużyny „Iskry”” Bruay 
Zostanie odegrana sztuka teatralna: „Jeden z n 
musi się ożenić” i słynnny skecz pod tyt. „„Ra- 
paport”. Harcerze, aby zadowolić Polonie przygo- 
tują program z jak największym poświęceniem. 

Mamy nadzieję, że Polonia z Salłaumines i oko- 
licy, jak najliczniej przybędzie na naszą uroczy- 
stość. Miejsca numerowane bilety można nabywać 
u każdego harcerza i rodziców, 

Drużyny i towarzystwa, które nie otrzymały za- 
proszeń niech uważają niniejszy komunikat za za- 
proszenie. Wieczorem wielka zabawa taneczna, 
przy różnych niespodziankach, 

Drużynowy : 


hę AŻ AR PIKE OZZIE KG AE EC. | 
Jpeg popisat się małym pokazem „Jadą | piej 


L. p. 


Co słychać u harcerzy w Hufcu Gniezno 
W dniu 14 października odbędzie się odprawa 
hufca harcerzy „,Gniezno” w Domu Polskim w 
Nilvange, 14, rue Cićmenceau. Wszyscy funkcyjni 
powinni przybyć punktualnie na odprawę. 

Na odprawie będzie przedstawiciel komendy 
harcerzy we Francji. 

O godz. 17. odbędzie się kominek la wszyst- 
kich harcerzy i harcerek naszego hufca. Serdecz- 
nię zapraszamy wszystkich rodziców, .przyjacieli, 
dawnych harcerzy naszego hufca. 

Po skoficzonej akcji letniej podajemy do wiado- 
mości, że przez obóz naszego hufca przeszło 40 
harcerzy i 5 harcerek. Wizytowali nasz obóz druh 
Hm. Kaczorowski, szef główny kwartery poza gra- 
nicami kraju, Hm. Jelski Kazimierz, delegat ko- 
mendanta -harcerzy we Francji, Ksiądz dziekan 
Miedziński, księża Stefaniak z Hayange, Chlebow- 
czyk z Joudreville, Miller z Luksemburgu i księ- 
ża francuscy, p. Lachowicz z Luksemburga oraz 
przeszło 60 rodziców i przyjaciół. k 

Serdecznie dziękujemy paniom Eimańskiej i 
' Przybylskiej, za trudną pracę w kuchni, p. Ga- 
dzinie gospodarzowi w obozie i druhowi Kosmaji 
Władysławowi. Dziękujemy pani Tomasik i p. 
świstkowi za dołożenie pracy w organizowaniu o- 
bozu oraz wszystkim harcerzom za prace przeć o- 
bozem jak na obozie. 

f Phm. Landzberczak Stefan, 
Komendant Hufca „,„Gniezno” 


Nastrój powagi i majestatu zapanował na 
sali, gdy nastąpiło samo przyrzeczenie. 
Wszyscy byli skupieni i przejęci. Druhna 
drużynowa, Genowefa Łopuszyńska, druh 


dar harcerski do przyrzeczenia, a druhna 
hufcowa, Janina Kolczówna, odebrała przy- 
rzeczenie od druhny Władzi Szpyrki. Od- 
śpiewano uroczyście hymn harcerski, hymn 
narodowy i pieśń cbrzędową, przyrzeczenia 


Po przyrzeczeniu, ks. profesor Borowicz, 
wygłosił kilka słów na temat służby Bogu i 
Polsce i życzył harcerzom aby dobrnęli do 
swego celu, i 


Po piosenkach: „Spójrz, w koło już ciemna 


drużynowy Janek Biernacki, trzymali sztan- 


„Iż będziem trwać”, Wspólnie, z tą nową 
druhnę. harcerki, harcerze posiadający już 


"Nikt by-nie powiedzial, 
ze ma czterdziesci lat 


Ta zdrowa, czterdziestoletnia kobieta zad- 
ziwia swych przyjaciół swoją żywotnością i 
werwą. Jaka jest tego tajemnica ? Radzi się 
ona regularnie lekarza, który śledzi jej obieg 
KIW szo kw Z Z, nacz na H 

Róbcie wiec tak jak ona! Nie zapominajcie 
o cennym regulatorze obicgu krwi,który Wam 
daje sama natura w postaci czosnku. Jest on, 
znany od całych wieków. ; { 

Jeżeli ukończyłiście 40 lat, czosnek jest 

"dla Was prostym lecz skutecznym sposobem 
uchronienia zdrowia i żachowania żywotności. 
Znajdziecie go w ANIE MZ 


Oliwie Czosnkowej SANDERS 
me WEKA 


która w dodatku posiada tą wyższość, 
że nie ma żadnego smaku, ani nieprzy- 

_  jemnego zapachu. | Mozga Su 
KAPSUŁKI OLIWY CZOSNKOWEJ SANDERS. 
są do nabycia we wszystkich aptekach, 
mam Vso N*P. 24.404 uwaa V. 2/ mma 


EWC, 
o ONE 


Niech żuia Jubilaci! 
W DNID 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
. 9 października 1951 r. _ r 
składamy naszym kochanym Rodzicom , 


go i doczekania się Wesela Złotego 
Wdzięczne dzieci: 
Syn Kazimierz i córka Irenka. 
HARNES, w październiku 1951 r. 


noc” i „Po całej Polsce”, ks. prof, Borowicz ji 


odmówił pacierz ze wszystkimi obecnymi i 
zaśpiewano „O Panie, któryś jest na niebie”, 
oraz „Wszystkie nasze dzienne sprawy”. 

Podziękowanie ks. prof. Borowiczowi, Ro- 
dzicom, harcerzom i sympatykom harcerzy 
za poparcie, zostało złożone przez druhnę 
hufeową. 

Zakończono „kominek” śpiewem: „Idzie 
noc” i pożegnaniem wszystkich gości weso- 
łym „Czuwaj! 

Po-raz pierwszy złożone zostało przyrze- 
czenie harcerskie na terenie Blanc-Mesnil. 
Gościom spodobała się ta piękna i wzrusza- 
jącą uroczystość i głośno wychwalają działal. 
ność drużyny harcerskiej w Blanc-Mesnil, 

Obecny, 


Podziękowanie 

Wszystkim tym, którzy brali udział w pogrzebie 
mego kochanego Męża, drogiego Ojca, Brata i 
Kuzyna : 


$. p. Piotra SUCKIELA 


i Mons-en-Pévèle zą zebraną sumę, składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie staropolskim- „BÓG 
ZAPŁAĆ” 


W smutku pogrążona RODZINA 


THUMERIES, w październiku 1951 r. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
«Narodowea” 


ne” pod numerem nie ujawniamy. 


nacza cenę za 


Wolne miejsca 300 fr. 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy. 
za każdy datszy wiersz dolicza śię 75 fr.) 


Potrzebna młoda POLKA, znająca język francu- 
ski, do pielęgnowania 3-letniego dziecka. Zgłaszać 
się do: JELEN, 20, Bild Carnot, LILLE (Nord). 
(2314) 


Potrzebna starsza DZIEWCZYNA, umiejąca go- 
tować. Zgłosz. do: SOBECKI Fr., 131, rue de 
Villars, DENAIN (Nord). (2284) 


Poszukuje się doświadczonej SŁUŻĄCEJ 
od lat 20 do 40, do wszelkiej pracy domowej. 
Dobra płaca, Pisać do: Agence HAVAS — 
Case 220 — AMIENS (Somme). (2319) 


Potrzebna do La Bassće SŁUŻĄCA, od lat 14 
do 17. Dobra płaca. Zgłaszać się do: Me TILMANT 
7. rue de Lille, LA BASSEE (Nord). (2318) 


WDOWIEC z zawodu górnik, posiadający miesz- 
kanie umeblowane i oszczędności poszukuje 
GOSPODYNI domu (może być wdowa po górni- 
ku lub starsza panna z roli, względnie służąca 
posiadająca cośkolwiek oszczędności), od lat 45 do 
55. Narodowość obojętna. Ożenek nie wykluczo- 
ny. Oferty z fotografią do „„Narodowca” pod nr. 
2317. e 


Poszukiwania 200 fr. 


(za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wierszy: 
za Każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


Mari ZAKRENT, pochodzącej z wioski Hobanin. 
poczt. Wieroszów, pow. Wieluński, która wraz z 
siostrami (Jadwigą i Michaliną) przyjechała do 
“qii w r. 1929. poszukuje: Stanisław KORZE- 
NIOWSKI, chez Mr. Szynol, 58, rue Alise, SENS 
(Tonne). (2316) 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec”* LENS |(P.-de-C.) 
© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 
zały się pod nurherem, lecz bez adresu, załączyć należy do 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 

aźnymi cyframi numer, który zamieszczony był na końcu danego 


© Wszelkie listy i zgłoszenia, które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial- 


© Opłata za Drobne Ogłoszenie podana jest nad każdą rubryką i oz- 
orazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. äi 


listu znaczki, 


Kupno — Sprzedaż 500 fr. 


Z powodu choroby oddam w dzierżawę małą 
FERME 3 i pół hekt. ziemi. Mieszkanie (2 obszer- 
ne pokoje i spiżarnia). Stajnia, stodoła, obora i 
2 chlewy. Ziemia w jednym kawałku, dookoła 


domu. Inwentarz żywy i martwy, oraz meble; Ce- 
na: 500.000 fr. Zgłosz. do: BARANIECKI Roman, 
(2315) 


Les Planchettes, SUZY-aux-BOIS (Loiret). 


Różne 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dal szy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Poszukuje się do spółki ROBOTNIKA, który 


posiada gotówki na eo najmniej 2 lub 3 krowy. 


Zgłoszenia do ,.Narodowca* pod nr. 2313. 


Pragnę nabyć pare rasowych GOŁĘBI polskich, 


wysokolotnych. Zgłoszenia kierować na adres: 
SZYJA Piotr, 18, rue de Champagne, AUDIN- 
COURT (Douhbsv. e ` (2305) 


JEDYNIE 


w KSIĘGARNI „EXPRESS” POLONIA 


4, rue des Ponts de Comines LILLE (Nord) 
można najlepiej nabyć: 

Książki powieściowe — tumanse — podręczniki 

naukowe, lekarskie i kucharskie — Flementarze 

dła dzieci — Słowniki, Senniki oraz inne — 

płyty i obrazy — sztuczki teatr. dia towarzystw, 


imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
~ Le (rant: Leon GARSTRA = LENS 
ws syndiqués Travailleurs do 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


szczególnie Rodakom i Rodaczkom z Thumeries , 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy z 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


w Livre 
Travauz axëcutés par des ouvriers 


7% 


